
Przełom w sprawie 
zabójstwa z 1999 roku 
w Nowym Mieście. 
Syn ofiary oskarżony 
strona 3

BYŁY TŁUMY LUDZI I NIEZAPOMNIANE WIDOWISKAWYDARZENIE

W centrum miasta swoje programy 
prezentowali artyści specjalizujący się 
w różnych formach sztuki ulicznej. 
Widzowie mogli oglądać pokazy żon-
glerki, akrobacji, balansowania oraz 
występy oparte na bezpośrednim in-
terakcji z publicznością. Pierwszy 
dzień festiwalu, mimo niesprzyjającej 
pogody, zgromadził zainteresowanych 
mieszkańców, którzy chcieli na żywo 
zobaczyć wyjątkowe pokazy. 

- To już 15 lat spotkań, emocji, za-
chwytu i wspólnego przeżywania 
sztuki, która wychodzi na ulice na-
szego miasta. Dziś po raz kolejny prze-
konaliśmy się, że festiwal to nie tylko 
artyści z różnych stron świata, niezwy-
kłe pokazy i mistrzowskie umiejętno-
ści. To przede wszystkim ludzie. To 
Wy, mieszkańcy Radomia, od piętna-
stu lat tworzycie atmosferę tego wy-
darzenia Wasza obecność, uśmiechy, 
brawa i energia sprawiają, że festiwal 
żyje i rozwija się z roku na rok. To dla 
Was i dzięki Wam możemy wspólnie 
budować markę wydarzenia, z któ-
rego Radom może być naprawdę 
dumny - poinformował prezydent Ra-
domia Radosław Witkowski. 

Podczas 15. edycji festiwalu zapre-
zentowali się artyści z Polski, Japonii, 
Hiszpanii, Chorwacji, Stanów Zjedno-
czonych i Gran Canarii. Wśród nich 

znaleźli się Robin Curtis, Gakku, Mr. 
TentA, Jesus Soria, Kamil Maymir, Ce-
sco, Romano, Łukasz Otto oraz Maciej 
Sokołowski. 

Drugiego dnia festiwalu show skra-
dło Miasteczko Cyrkowe na placu Co-
razziego. Najmłodsi uczestnicy mogli 
spróbować swoich sił w podstawach 
żonglerki, chodzeniu na szczudłach 
oraz ćwiczeniach równowagi na spe-
cjalnie przygotowanych stanowi-
skach. Na miejscu dostępne były rów-
nież urządzenia wykorzystywane 
podczas warsztatów cyrkowych, 
w tym rowerki Pedallo oraz Rola Bola. 

Pojawiały się także żywe rzeźby, 
które przez weekend można było spo-
tkać w mieście. Artyści wcielający się 
w nietypowe postacie chętnie pozo-
wali do zdjęć. W programie znalazły 
się również występy przygotowane 
przez Cocoon Academy. ą

Aleksandra Majchrzak
Radom

Artyści uliczni 
opanowali Radom
W sobotę i niedzielę 30 i 31 maja 
w centrum Radomia odbył się 15. 
Międzynarodowy Festiwal Arty-
stów Ulicznych. Odbywały się po-
kazy artystów z kraju i zagranicy, 
a mieszkańcy mogli z bliska obser-
wować ich występy.

100 lat  szkoły 
w Gąsawach 
Rządowych 
strona 5

Referendum 
w Pionkach 
nieważne. Burmistrz 
zostaje 
strona 4

Premier Donald Tusk świętuje dwa lata 
wznowienia programu in vitro strona 7 BIZNES
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System Elektronicznego Nadzoru 
Transportu miał być narzędziem 
do walki z luką VAT, szarą strefą 
i nieuczciwym obrotem. Teraz 
może dobić mikrofirmy. strona 9

Popisy artystów ulicznych w Radomiu oglądało wielu mieszkańców miasta i gości. 
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Bochyńska-Wojdył 
wystąpiła podczas 
benefisu Wiesława 
Ochmana 
strona 6

Udany festyn  
na 80-lecie 
Radomskiej 
Spółdzielni 
Mieszkaniowej 
strona 6

Niebezpieczne 
skrzyżowanie 
w Szydłowcu
Niedawno dwa rozpędzone samochody 
wypadły z drogi i wjechały w posesję tuż 
przy skrzyżowaniu ulic Północnej, Słonecznej 
i Targowej w Szydłowcu. strona 2
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Pogoda w regionie

Uwaga: zachmurzenie umiarkowane i duże, w czwartek i piątek możliwy deszcz

Barometr 
1013 hPa 

Wiatr  
płn.-wsch. 9 km/h 

Biomet  
niekorzystny

Dzisiaj

Dzień

24°C  10°C  
Noc

Środa

Dzień Noc
13°C 25°C 

Czwartek

Dzień Noc
12°C 22°C 

Piątek

Dzień Noc
14°C 25°C 

– Dobrze, że nikt nie szedł wów-
czas chodnikiem, bo mogłoby 
dojść do tragedii. To nie pierw-
szy wypadek w tym miejscu, 
trzeba szybko zająć się tym 
skrzyżowaniem – mówi miesz-
kaniec ulicy Słonecznej. 

Do naszej redakcji zwrócili się 
mieszkańcy Szydłowca, którzy 
są zaniepokojeni sytuacją 
na skrzyżowaniu ulic Północnej, 
Słonecznej i Targowej. 

- 16 maja dwa samochody 
z ogromną siłą wypadły z drogi 
i wjechały bezpośrednio w moją 
posesję, niszcząc bramę prze-
suwną, ogrodzenie, słupki kon-
strukcyjne, elementy betonowe 
oraz wieloletnie nasadzenia. Je-
den z samochodów ściął ogro-
dzenie i trzy tuje o wysokości po-
nad 4,5 metra, a drugie auto, 
po zderzeniu, wbiło się w inną 
część ogrodzenia, niszcząc 
bramę wjazdową – opowiada Ja-
nusz Góral z ulicy Słonecznej. 

Oba samochody przebiły 
ogrodzenie i znalazły się głęboko 
na terenie posesji.  

- Na tym skrzyżowaniu było 
więcej wypadków, ten z 16 maja 
nie był pierwszym – dodaje pan 
Janusz. 

Mieszkaniec Szydłowca opo-
wiada, że prawie 14 miesięcy 
temu także był wypadek. Wów-
czas samochód policyjny zderzył 
się z innym autem i po utracie 
panowania nad pojazdem, 
wpadł na posesję. 

- Na przestrzeni lat wielokrot-
nie dochodziło tam do kolizji, 
niebezpiecznych sytuacji drogo-
wych oraz jazdy z ogromnymi 
prędkościami pomimo terenu 
zabudowanego Dwukrotnie 
moja rodzina była świadkami 
potrącenia rowerzystów w tym 
miejscu — raz mężczyzny, raz ko-
biety. W jednym przypadku na-
sza córka pomagała poszkodo-

wanej osobie do czasu przyjazdu 
pogotowia ratunkowego – do-
daje Janusz Góral. 

Ulica Północna stanowi 
główny ciąg komunikacyjny pro-
wadzący z Szydłowca w kie-
runku miejscowości Długosz. 
W obrębie skrzyżowania wystę-
puje intensywny ruch pojazdów, 
a z kolei ulica Targowa, przecho-
dząca w Słoneczną, prowadzi 
w kierunku stadionu i terenów, 
gdzie odbywają się wydarzenia 
sportowe i imprezy masowe. 

Mieszkańcy z okolic skrzyżo-
wania wyliczają, że: kierowcy re-
gularnie poruszają się w rejonie 
przecięcia ulic z bardzo dużą 

prędkością, widoczność na czę-
ści skrzyżowania jest ograni-
czona, brakuje realnych zabez-
pieczeń, nie ma fizycznych ele-
mentów uspokojenia ruchu. 

Syn Janusza Górala powiado-
mił Powiatowy Zarząd Dróg Po-
wiatowych w Szydłowcu o nie-
bezpiecznym skrzyżowaniu. 

Sławomir Grabowski dyrek-
tor Powiatowego Zarządu Dróg 
w Szydłowcu zna sprawę. 

- Samo skrzyżowanie jest pra-
widłowo oznakowane. Zarówno 
od strony ulicy Targowej jak i Sło-
necznej są ustawione znaki 
STOP. Z kolei kierowcy jadący 
ulicą Północną mają pierwszeń-
stwo przejazdu i też jest tam od-
powiedni znak drogowy. Nie 
wdając się w szczegóły, ostatni 
wypadek, to skutek nieuwagi 
jednego z kierowców – mówi Sła-
womir Grabowski. 

Dyrektor dodaje, że już pro-
wadził rozmowy z kierownikiem 
referatu Urzędu Miasta i będą 
podjęte analizy, jak jeszcze bar-
dziej zadbać o bezpieczeństwo. 

- Być może trzeba będzie za-
montować przed skrzyżowa-
niem, na ulicach Słonecznej 
i Targowej tak zwane pasy aku-
styczne. To poprzeczne linie, 
które po najechaniu przez koła 
samochodów generują głośny 
dźwięk i ostrzegają kierowców 
przed znakiem STOP – dodaje 
Sławomir Grabowski. 

Jeszcze innym rozważanym 
pomysłem jest przebudowa 
skrzyżowania na wyniesione, 
które wymusza na kierowcach 
wyhamowanie auta. ą

Niebezpieczne skrzyżowanie 
w Szydłowcu. Były tam wypadki
Antoni Sokołowski
Szydłowiec

Niedawno dwa rozpędzone 
samochody z ogromną siłą 
wypadły z drogi i wjechały 
bezpośrednio w posesję tuż 
przy skrzyżowaniu ulic Pół-
nocnej, Słonecznej i Targo-
wej w Szydłowcu.

- Ogrodzenie posesji zostało kompletnie zniszczone - 
pokazuje Janusz Góral.
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Jedna z definicji demokra-
cji pochodzi z przemówie-
nia amerykańskiego pre-
zydenta Abrahama Lin-

colna. Wygłaszając je w 1863 
roku w Gettysburgu, Lincoln 
powiedział o demokracji, że to 
„rządy ludu, przez lud i dla 
ludu”. Słowa 16. prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, choć 
padły w kontekście wojny sece-
syjnej, z biegiem lat zyskały 
szersze znaczenie. Sama kon-
cepcja demokracji też ewolu-
owała, obrastając w zestaw pro-
cedur i gwarancji, których ce-
lem jest przede wszystkim 
ochrona idei „rządu ludu”. Me-
chanizmy ochronne demokra-
cji pozwalają zachować kon-
trolę nad tymi, którzy w imie-
niu ludu sprawują władzę. Dla-
tego organizowane są wolne, 
równe, powszechne i cykliczne 
wybory, a w przypadku urzędu 
prezydenta lub włodarza 
gminy obowiązuje limit kaden-
cji. Spoiwem tych ograniczeń 
jest zasada trójpodziału władzy 
i rządów prawa. Bez tych de-
mokratycznych bezpieczników 
rządy ludu są kruche, a dowo-
dów na to, jak łatwo demokra-
cję przeobrazić w dyktaturę, 
dostarcza zarówno burzliwa hi-
storia Europy, jak i współcze-

sne, niekiedy bardzo nam bli-
skie przykłady. Bezpieczniki 
demokracji obecne są także 
na poziomie samorządowym, 
gdzie demokracja znajduje się 
najbliżej obywatela, ponieważ 
dotyczy jego bezpośredniego 
otoczenia: ulicznej lampy, 
chodnika czy biletu komunika-
cji publicznej. Spośród nich 
szczególne znaczenie ma insty-
tucja lokalnego referendum. To 
swoista „opcja atomowa”, uru-
chamiana w sytuacji, gdy lo-
kalny suweren nie jest zadowo-
lony ze sposobu sprawowania 
władzy. W Krakowie dotych-
czasowym włodarzom miasta 
wystarczyły zaledwie dwa lata, 
aby doprowadzić do głębo-
kiego kryzysu zaufania części 
mieszkańców. Wynik referen-
dum - 171 581 głosów za odwo-
łaniem i zaledwie 3 631 przeciw 
- nie pozostawia wątpliwości co 
do nastrojów osób, które zdecy-
dowały się wziąć udział w gło-
sowaniu. To zarazem ostrzeże-
nie dla rządzących i przypo-
mnienie, że w demokracji wła-
dza nie należy do nich, lecz 
do obywateli. W tym sensie wy-
nik krakowskiego referendum 
stanowi kolejny dowód na to, 
że demokracja pozostaje ustro-
jem „ludu, przez lud i dla ludu”.

OPCJA ATOMOWA 
DEMOKRACJI

Marek  
Mazurkiewicz 
publicysta

Dziś 153. dzień roku 
Do sylwestra pozostało  
212 dni.  
 
Wschód słońca  
o godzinie 4.20, zachód 
o godzinie 20.48.  
 
Dzień będzie trwać 16 go-
dzin i 28 minut. Jest krótszy 
od najdłuższego w 2026 ro-
ku dnia (21 czerwca) o 19 mi-
nut i dłuższy od najkrótszego 
w roku (21 grudnia) o 8 go-
dzin i 46 minut. 
 
Imieniny dziś obchodzą:  
Erazm, Eugeniusz, Florianna, 
Marcelina, Marianna, Mikołaj.

2 CZERWCA 2026
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W Przysusze odbyły się 60. 
Dni Kolbergowskie, przegląd 
tradycyjnego folkloru i elimi-
nacje na Festiwal Kapel 
i Śpiewaków w Kazimierzu. 

2019
KALENDARIUM

Pojmano pułkownika Włady-
sława Kononowicza, po-
wstańca styczniowego. Zo-
stał stracony w Warce.

1863

Została zarejestrowana Spół-
dzielnia Mieszkaniowa w Iłży 
(na zdjęciu). Została również 
wpisana do Rejestru Spół-
dzielni Sądu Rejonowego 
w Radomiu.

1969
Sąd Rejonowy w Radomiu 
ogłosił upadłość Radom-
skich Zakładów Materiałów 
Ogniotrwałych. Dziś w zabu-
dowaniach dawnego „Mary-
wilu” działają różne firmy. 

1998
W hali Radomskiego Cen-
trum Sportu odbył się zjazd 
programowy Platformy Oby-
watelskiej „Konwencja Przy-
szłość”. Przybyło kilka tysię-
cy działaczy z całej Polski.

2022

Jutro w naszej gazecie 
Strona Zdrowia

a Jeżdżąc na rowerze, możesz nie 
tylko wszędzie szybciej dotrzeć, ale też 
wspomóc odchudzanie, pracę serca 
i płuc, a nawet przedłużyć swoje życie.

12 312 53 88

AUTOPROMOCJA 0111454727
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Chodzi o sprawę zabójstwa z 21 
stycznia 1999 roku w Nowym 
Mieście nad Pilicą. Ustalenia 
śledczych wskazują, że 
do zbrodni miał zostać namó-
wiony mężczyzna, kolega syna 
ofiary, obaj znali się francuskiej 
Legii Cudzoziemskiej.  

Według prokuratury moty-
wem miał być konflikt rodzinny. 
Jak ustalili śledczy, 25-letni wów-
czas mężczyzna, skonfliktowany 
z ojcem, namówił kolegę, z któ-
rym służył w Legii Cudzoziem-
skiej we Francji, aby ten zabił 
ojca. Mężczyzna przyjechał 
do Nowego Miasta nad Pilicą 
z adresem ofiary i nożem. Po za-
bójstwie, jak wynika z ustaleń, 
ukrył narzędzie w łazience 
dworca PKS, odjechał autobu-
sem do Warszawy i wrócił 
do Francji. 

W 2018 roku prokurator wy-
dał postanowienie o przedsta-
wieniu zarzutu zabójstwa. Męż-
czyzna od lat mieszka we Francji 
i ma obywatelstwo tego kraju. 
Mimo Europejskiego Nakazu 
Aresztowania Francja odmówiła 
jego wydania, uznając, że sprawa 
jest przedawniona w tamtej-
szym porządku prawnym. 
Śledztwo w Polsce doprowadziło 
do przedstawienia zarzutów sy-
nowi ofiary i jego aresztowania. 
Prokuratura zapowiada dalsze 
czynności dowodowe, w tym 
analizę materiału zabezpieczo-
nego w latach 90. oraz w kolej-
nych etapach postępowania. 

Syna ofiary, dziś 52-latka 
udało się zatrzymać dzięki pracy 
śledczych, policjantów z „Archi-
wum X” oraz z Wydziału Krymi-
nalnego Komendy Wojewódz-
kiej Policji w Radomiu. Pomógł 
rozwój technik badania śladów, 
w tym przypadku wykorzystano 
nowoczesne badania gene-
tyczne i daktyloskopijne. 

O przełomie w śledztwie do-
tyczącym zabójstwa w Nowym 
Mieście nad Pilicą w 1999 roku 
poinformowała na platformie X 
mazowiecka policja. „Dzięki 

wieloletniej pracy funkcjonariu-
szy Sekcji Archiwum X oraz Wy-
działu Kryminalnego Komendy 
Wojewódzkiej Policji z siedzibą 
w Radomiu, prowadzonej we 
współpracy z Prokuraturą Okrę-
gową w Radomiu, nastąpił prze-
łom w sprawie zabójstwa z 1999 
roku w Nowym Mieście nad Pi-
licą. Ponowne analizy materiału 
dowodowego, w tym badań ge-
netycznych i daktyloskopijnych, 
pozwoliły odtworzyć przebieg 
zbrodni. Ustalono, że sprawca 
działał z premedytacją, znał ad-
res ofiary i po dokonaniu zabój-
stwa uciekł za granicę. Śledczy 
dotarli też do osoby, która miała 
zlecić zabójstwo. 14 maja 2026 
roku zarzut kierowania wykona-
niem zbrodni usłyszał 52 letni 
mieszkaniec powiatu toma-
szowskiego. Sąd zastosował wo-
bec niego tymczasowe areszto-
wanie. Za ten czyn grozi kara do-
żywocia. Sprawa pokazuje, że 
nawet po latach policjanci i pro-
kuratorzy konsekwentnie dążą 
do ustalenia wszystkich odpo-
wiedzialnych za najcięższe prze-
stępstwa”. 

Aneta Góźdź, Rzecznik Pra-
sowy Prokuratury Okręgowej 

w Radomiu poinformowała, że 
sprawca kierowniczy zabójstwa 
nie uniknie odpowiedzialności 
karnej. „Sławomir K. w dniu 14 
maja 2026 roku usłyszał zarzut 
kierowania wykonaniem w dniu 
21 stycznia 1999 oku przez Ro-
berta C. zabójstwa mężczyzny 
w Nowym Mieście nad Pilicą.  
(...) ustalony został 23 letni wów-
czas sprawca zabójstwa Robert 
C., pochodzący z Białegostoku, 
żołnierz Legii Cudzoziemskiej. 
(...) Robert C. na stałe zamiesz-
kały we Francji, posiadający 
obywatelstwo francuskie, po-
szukiwany na podstawie Euro-
pejskiego Nakazu Aresztowania 
nie został wydany przez władze 
Republiki Francuskiej. Do chwili 
obecnej nie stanął przed sądem.   
Obecnie dzięki zaangażowaniu 
prokuratora, nowego referenta 
śledztwa, udało się przedstawić 
zarzut sprawcy kierowniczemu 
wspomnianej zbrodni zabój-
stwa – Sławomirowi K.,  52 let-
niemu mieszkańcowi powiatu 
tomaszowskiego. Mężczyzna 
za swój czyn odpowie przed są-
dem. Grozi mu kara dożywot-
niego pozbawienia wolności”. 
ą

Stanisław Wróbel
Nowe Miasto nad Pilicą

Policja poinformowała 
o przełomie w sprawie za-
bójstwa z 1999 roku w No-
wym Mieście nad Pilicą! 52-
letni obecnie syn ofiary wła-
śnie został zatrzymany.

Przełom w sprawie zabójstwa 
z 1999 roku w Nowym Mieście

Dziś na państwa telefony 
czeka Julia Sosnowska. Nu-
mer telefonu interwencyjne-
go „Echa Dnia”: 697 770 601. 
Można też zgłosić sprawy 
mailem na adres:  
radom@echodnia.eu

Dziennikarz dyżurny
DZWOŃ I PISZ

W piątek, 5 czerwca, o go-
dzinie 18, w Centrum Kultu-
ralno-Artystycznym wystąpią 
Don Vasyl i Gwiazdy Cygań-
skiej Pieśni z programem 
„Od Czardasza do Przeboju”. 
WS

Don Vasyl w Kozienicach
KOZIENICE

Kabaret Trzecia Strona Me-
dalu wystąpi w piątek 12 
czerwca o godzinie 19 w Bia-
łobrzeskim Centrum Kultury 
Białe Brzegi. Bilety można 
kupić w Internecie. 
IK

Trzecia Strona Medalu
BIAŁOBRZEGI

FO
T.

 A
RC

H
IW

U
M

RADOM

Diecezja radomska ma nowego kapłana. W sobotę, 30 maja 
święcenia przyjął Szymon Maliborski. Mszy świętej przewod-
niczył biskup Marek Solarczyk. Do Radomia przyjechali wierni 
z Końskich, to z tamtej parafii pochodzi wyświęcony ksiądz. 
IK

KRÓTKO

Święcenia kapłańskie w katedrze
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W piątek, 29 maja po godzinie 
9.00, 38-letni mieszkaniec 
Kielc zaniepokoił się stylem 
jazdy kierującego osobowym 
peugeotem, który trasą S7 po-
ruszał się w kierunku Rado-
mia. Gdy peugeot zjechał 
na węźle Szydłowiec Centrum 
do miasta 38-latek postano-
wił zareagować. Kiedy samo-
chód się zatrzymał, mężczy-
zna dokonał obywatelskiego 
zatrzymania kierowcy, unie-
możliwiając mu dalszą jazdę. 
Zabrał mu kluczyki i o całym 
zdarzeniu poinformował 
przejeżdżający patrol Policji. 

- Funkcjonariusze natych-
miast podjęli interwencję. Ba-
danie stanu trzeźwości wyka-
zało, że 57-latek kierował po-
jazdem pomimo 3 promile al-
koholu w organizmie. Męż-
czyzna został zatrzymany 
i osadzony w Pomieszczeniu 
dla Osób Zatrzymanych 
do wytrzeźwienia - informuje 
podkomisarz Grzegorz Sobie-
rajski z szydłowieckiej policji . 

59-latek po wytrzeźwieniu 
usłyszał zarzuty kierowania 
pojazdem mechanicznym 
w stanie nietrzeźwości. 
IK

Zatrzymali pijanego kierowcę 

GMINA CIEPIELÓW

Dzięki sprawnej akcji straża-
ków udało się opanować 
groźny pożar nieużytków. 

Pożar w miejscowości Bo-
rowiec w gminie Ciepielów 
wybuchł w niedzielę, 31 maja. 
Oficer dyżurny lipskiej Ko-
mendy Powiatowej Państwo-
wej Straży Pożarnej informa-
cję o zdarzeniu dostał o godzi-
nie 14.20. Na miejsce natych-
miast pojechały wozy z Jed-

nostki Ratowniczo - Gaśniczej 
w Lipsku oraz Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Ciepielo-
wie. Płonęły nieużytki 
na skraju lasu i w bliskiej odle-
głości od zabudowań. 
Na szczęście, dzięki szybkiej 
akcji strażaków ogień udało 
się ugasić zanim pożar się roz-
przestrzenił. Akcja w Bo-
rowcu trwała około godziny. 
IK

Pożar nieużytków w Borowcu

WÓJT GMINY KOWALA PODAJE DO PUBLICZNEJ WIADOMOŚCI WYCIĄG  
Z OGŁOSZENIA O II PRZETARGU USTNYM NA SPRZEDAŻ NIŻEJ OPISANEJ NIERUCHOMOŚCI

Lp.
Położenie 
nierucho-

mości

Oznaczenie
nieruchomości

wg księgi 
wieczystej              oraz 

katastru
nieruchomości

Pow.
/ha/ Opis nieruchomości Przeznaczenie 

 nieruchomości

Cena  
wywoławcza 

nieruchomości
/netto

Wadium
Termin  

i miejsce  
przetargu

1. 2. 3. 4. 5. 6. 7. 8. 9.

1

Kosów  
obręb  
Kosów 

Większy
(0009)

RA1R/00114236/9
256/26

0,1199

Nieruchomość gruntowa niezabudowana,  
nieogrodzona. Kształt zbliżony do prostokąta. 

Ukształtowanie terenu płaskie. Szerokość działki 
ok. 30 m, średnia długość ok. 40 m. Działka z 
bezpośrednim dostępem do drogi gminnej o 

nawierzchni gruntowej nieurządzonej. Do drogi 
gminnej o nawierzchni: gruntowej utwardzonej 

tłuczniem kamiennym ok. 90 m, asfaltowej ok. 220 m. 
Teren działki zadrzewiony i zakrzaczony samosiewami 

drzew i krzewów. Media dostępne są w drodze 
gminnej o nawierzchni gruntowej w sąsiedztwie 

działki (energia elektryczna i sieć gazowa). Wodociąg 
dostępny jest w odległości ok. 100 m.

Teren objęty miejscowym 
planem zagospodarowania 

przestrzennego 
uchwalonym Uchwałą 
Rady Gminy Kowala  

Nr XXII.175.2025 z dnia 
28.11.2026 r., według 

którego działka znajduje 
się  na terenach o 

symbolu: 4MNW-U- teren 
zabudowy mieszkaniowej 

jednorodzinnej 
wolnostojącej lub usług.

120 000,00 zł

(do  
wylicytowanej   
ceny, zgodnie
z obowiązują-

cymi przepisami 
prawa doliczony 
zostanie podatek 

VAT)

12 000,00 
zł

9.07.2026 r. 
godz. 10.00

Siedziba  
Urzędu Gminy,  

ul. Marii  
Walewskiej 7,

26-624  
Kowala-Stępocina

pok. nr 43

1. Wadium w ww. kwocie należy wpłacić do dnia 2.07.2026 r., na konto nr 46 9147 0009 0020 4785 2000 0003 Bank Spółdzielczy oddz. Radom. W tytule wpłaty 
wadium należy wpisać: „Wadium na przetarg w dniu …, oraz podać numer działki, którą chcemy licytować. 

2. Nieruchomość jest bez zobowiązań i obciążeń.
3. Pełna treść ogłoszenia o przetargu dostępna jest na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy w Kowali-Stępocinie, na stronie internetowej urzędu www.kowala.pl 

w zakładce 
Referat Budownictwa i Inwestycji - Gospodarka nieruchomościami, w Biuletynie Informacji Publicznej pod adresem www.kowala.biuletyn.net  oraz na tablicy ogłoszeń 
sołectwa Kosów.

4. Szczegóły dotyczące przetargu można uzyskać w Urzędzie Gminy w Kowali-Stępocinie, pok. nr 10, w godzinach pracy urzędu lub telefonicznie pod nr 48 617 72 32.

REKLAMA 0011533443

eprasa.pl 63526332fb
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Po podliczeniu  danych z lokali 
wyborczych wiemy już, że re-
ferendum jest nieważne, po-
nieważ zbyt mało osób wzięło 
udział w głosowaniu, zaledwie 
1259 osób przy minimum wy-
maganym do odwołania około 
3900. Frekwencja wyniosła 
9,53 procent. 

Aby referendum było 
ważne, konieczne było osią-
gnięcie odpowiedniego progu 
frekwencyjnego. Zgodnie 
z ustawą referendum doty-
czące odwołania organu wyko-
nawczego samorządu jest 
ważne wtedy, gdy udział w nim 
weźmie co najmniej 3/5 liczby 
osób uczestniczących w wybo-
rze odwoływanego włodarza. 
W przypadku Pionek oznaczało 
to konieczność udziału około 
3900 mieszkańców. 

Tymczasem w niedzielę 31 
maja głosowalo zaledwie 1259 
osób z 13 355 uprawnionych. 
Jak podała Państwowa Komisja 
Wyborcza . Frekwencja wynio-
sła 9,53 procent. Spośród głosu-
jących 96,11 procent głosowalo 
za odwołaniem, 3,89 przeciw. 

„Referendum jest nie-
ważne, gdyż wzięło w nim 
udział mniej niż 3/5 liczby bio-
rących udział w wyborze od-

woływanego organu. Bur-
mistrz miasta nie został odwo-
łany” - podała Państwowa Ko-
misja Wyborcza. 

Jak podaje Państwowa Ko-
misja Wyborcza frekwencja - 
9,53 procent. Uprawnionych 13 
355, wydano 1272 karty do gło-
sowania, ważnych głosów od-
dano 1259. Najwyższa frekwen-
cja była w lokalu w Szkole Pod-
stawowej numer 1 - 12,36 pro-
cent, najniższa w szpitalu, 
gdzie z 36 uprawnionych zagło-
sowała...1 osoba, frekwencja 
wyniosła 2,78 procent, druga 
najniższa była w Szkole Podsta-
wowej numer 5 - 7,25 procent. 

Do referendum doprowa-
dziła grupa osób, która kryty-
kowała rządy Łukasza Miśkie-
wicza. 

Przypomnijmy, że podczas 
wyborów samorządowych 
w 2024 roku, w drugiej turze 
na Łukasza Miśkiewicza zagło-
sowało 3475 osób, co dało mu 
53,40 procent poparcia. Jego 
kontrkandydat, poprzedni bur-
mistrz Robert Kowalczyk, zdo-
był 3033 głosy, czyli 46,60 pro-
cent. Łącznie w głosowaniu 
uczestniczyło 6508 mieszkań-
ców. 

Na referendum na terenie 
miasta utworzonych było 16 
obwodowych komisji referen-
dalnych. Mieszkańcy mogli gło-
sować między innymi w szko-
łach, przedszkolach i placów-
kach miejskich w godzinach 
od 7 do 21. 

Tuż po zakończeniu głoso-
wania, zapytaliśmy Łukasza 

Miśkiewicza, burmistrza Pio-
nek, czy spodziewał się takiego 
wyniku referendum. 

- Tak byłem o tym przeko-
nany. Wielu mieszkańców jesz-
cze przed głosowaniem, także 
wypowiadało się, że to referen-
dum nie ma szans, że to niepo-
trzebna w mieście awantura. 
Nie po to wybierali niedawno 
nowego burmistrza, żeby go 
zmieniać w połowie kadencji. 
Dodawali, że niebyło żadnych 
argumentów merytorycznych, 
żeby mnie odwołać - powie-
dział nam Łukasz Miśkiewicz. 

Wkrótce po zakończeniu 
głosowania, po tym jak były już 
pierwsze wyniki burmistrz Pio-
nek Łukasz Miśkiewicz zabrał 
głos. Napisał w mediach spo-
łecznościowych między in-
nymi: 

„Drodzy Mieszkańcy Pio-
nek, dzisiejsze referendum nie 
przyniosło rozstrzygnięcia. Fre-
kwencja okazała się zbyt niska, 
aby zdecydować o odwołaniu 
mnie z funkcji burmistrza. 
Dziękuję wszystkim mieszkań-
com, którzy w ostatnich tygo-
dniach zachowali spokój, roz-
wagę i odpowiedzialność za na-
sze miasto. Dziękuję tym z Pań-
stwa, którzy zdecydowali się 
nie uczestniczyć w głosowaniu, 
traktując tę decyzję jako wyraz 
sprzeciwu wobec destabilizacji 
Pionek. Dziękuję również 
wszystkim, którzy wzięli udział 
w referendum, niezależnie 
od tego, jaką decyzję podjęli. 
Szanuję każdy głos i każdą oby-
watelską postawę”. ą

Wojciech Szczepański, SW
Pionki

W niedzielę, 31 maja miesz-
kańcy Pionek decydowali 
w referendum, czy Łukasz 
Miśkiewicz pozostanie bur-
mistrzem miasta.

Referendum w Pionkach 
nieważne. Burmistrz zostaje

W niedzielę, 31 maja radomski 
skansen stał się miejscem wy-
jątkowego świętowania Dnia 
Dziecka. Odbyła się tam jubile-

uszowa, dziesiąta edycja Wy-
prawy Rodzin 2026 pod hasłem 
„Jestem światem, który two-
rzę”, która przyciągnęła liczne 
rodziny z Radomia i regionu. 
Wydarzenie zorganizowało He-
len Doron Radom wspólnie 
z Muzeum Wsi Radomskiej. 

Już od godzin przedpołu-
dniowych na uczestników cze-
kało mnóstwo atrakcji. Jednym 
z głównych punktów programu 
był Rajd Światotwórców. Dzieci 
wraz z rodzicami odwiedzały 
specjalnie przygotowane stacje 

i wykonywały różnorodne za-
dania, zdobywając punkty 
uprawniające do udziału w lo-
terii z atrakcyjnymi nagrodami. 

Ogromnym zainteresowa-
niem cieszyło się kino sfe-
ryczne, które zabierało naj-
młodszych w niezwykłą po-
dróż po kosmosie. Nie brako-
wało także aktywności sporto-
wych. Uczestnicy mogli spró-
bować swoich sił na ściance 
wspinaczkowej, wziąć udział 
w zajęciach aerial jogi oraz po-
kazach tańca i akrobatyki. 

Były również konie i alpaki. 
Organizatorzy przygotowali po-
nadto liczne warsztaty rozwija-
jące kreatywność dzieci, zajęcia 
językowe oraz animacje zachę-
cające do wspólnej zabawy całe 
rodziny. 

Kulminacyjnym momen-
tem wydarzenia było spotkanie 
poświęcone 20-leciu działalno-
ści szkoły Helen Doron Radom. 
Na scenie pojawili się obecni 
i byli nauczyciele, a także absol-
wenci. Nie zabrakło wzruszeń, 
wspomnień oraz podziękowań.

Dawid Owczarek
Radom

Kino sferyczne, spotkania 
z alpakami i końmi, warszta-
ty, wspinaczka oraz dziesiąt-
ki innych atrakcji czekały 
na uczestników jubileuszo-
wej Wyprawy Rodzin 2026 
w Muzeum Wsi Radomskiej.

Dzień Dziecka w Muzeum Wsi Radomskiej. 
Ciekawe warsztaty, alpaki i rodzinny piknik

Łukasz Miśkiewicz najprawdopodobniej pozostanie 
burmistrzem Pionek.
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W piątek 19 czerwca na stadionie Radomskiego Centrum 
Sportu, zagra słynny Jean Michel Jarre. Na koncercie w ra-
mach obchodów 50. rocznicy Radomskiego Protestu Robot-
niczego Czerwiec ’76 wystąpi też Krzysztof Zalewski. Krzysz-
tof Zalewski wystąpi o godzinie 21, a Jean Michel Jarre o go-
dzinie 22. Bilety na biletyna.pl. 
JS

Jean Michel Jarre na 50 rocznicę Radomskiego Czerwca
RADOM

W sobotę, 6 czerwca, w go-
dzinach 11.00 - 15.00, na pla-
cu przy ulicy Sportowej 
w Zwoleniu odbędzie się fe-
styn z okazji Dnia Dziecka. 
Będzie dużo atrakcji. 
PAT

Festyn z okazji Dnia Dziecka
ZWOLEŃ

Aktywna niedziela na boisku 
w Starej Błotnicy odbędzie 
się 7 czerwca. Będzie rajd ro-
werowy; bieg uliczny; nordic 
walking, biegi dla dzieci, 
dmuchańce i stragany.  
IK

Aktywna niedziela
STARA BŁOTNICA

W piątek, 12 czerwca, o go-
dzinie 18.00, na dziedzińcu 
Zamku w Szydłowcu, 
przy ulicy Sowińskiego 2, 
odbędzie się koncert zespo-
łu Trebunie-Tutki. 
JS

Zagrają Trebunie-Tutki
SZYDŁOWIEC

W środę, 17 czerwca, o go-
dzinie 19, w Kamienicy Pub 
Radom przy ulicy Moniuszki 
18, wystąpi Arkadiusz Jaksa 
Jakszewicz. Bilety na kupbi-
lecik.pl. 
PAT

Wieczór ze stand-upem
RADOM

AUTOREKLAMA

Know-how  
w dobrym biznesie strefabiznesu.pl

BURMISTRZ MIASTA I GMINY NOWA SŁUPIA 
informuje, 

że w dniu 6 lipca 2026 r. o godz. 11.00  
odbędzie się przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż 

nieruchomości oznaczonej numerem ewidencyjnym 272/2 
w obrębie ewidencyjnym Skały. 

Szczegółowe informacje dostępne są  
w Urzędzie Miasta i Gminy w Nowej Słupi.

REKLAMA 0011533769REKLAMA 0011533769

DYREKTOR ODDZIAŁU REGIONALNEGO W KRAKOWIE
informuje, że ogłasza pierwszy przetarg ustny nieograniczony 

na zbycie prawa odrębnej własności 
lokalu mieszkalnego nr 27, 

położonego w Sandomierzu ul. Mickiewicza 13
KW KI1S/00008929/7

Do sprzedaży przeznaczony jest lokal mieszkalny nr 27 o pow. uż. 25,99 m2 znajdujący się 
na IV piętrze, składający się z 1 pokoju, przedpokoju, kuchni, łazienki z w.c. Udział lokalu 
w nieruchomości wspólnej wynosi 25/1000. Do lokalu przynależy piwnica o powierzchni 
użytkowej 3,72 m2

. Lokal wymaga generalnego remontu. 
Cena wywoławcza: 159 000 zł

Wadium: 15 900 zł
Brak MPZP. Zgodnie ze studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego 
Miasta Sandomierz, działka pod budynkiem oznaczona jest symbolem: 3MW - tereny zabudowy 
wielorodzinnej zabudowane. Nieruchomość znajduje się w obszarze rewitalizacji, w stosunku 
do niej Miasto Sandomierz posiada prawo pierwokupu.

Termin przetargu: 8 lipca 2026 r. (godz. 10.00)
Termin wpłaty wadium do 3 lipca 2026 r.

na konto Oddziału Regionalnego Agencji Mienia Wojskowego w Krakowie
nr 19 1130 1150 0012 1243 8520 0008 Bank Gospodarstwa Krajowego.

Na dowodzie wpłaty należy zaznaczyć „Ogłoszenie nr 5 Sandomierz Mickiewicza 13/27”. 
W tytule wpłaty należy wskazać nazwę osoby prawnej lub fi zycznej biorącej udział w przetargu.
W przypadku uchylenia się uczestnika, który przetarg wygrał od zawarcia umowy kupna 
– sprzedaży w formie aktu notarialnego, wadium przepada na rzecz Agencji.
Przed przystąpieniem do przetargu należy zapoznać się z jego szczegółowymi warunkami 
zawartymi w pełnym ogłoszeniu wywieszonym na tablicy informacyjnej w siedzibie OR AMW 
w Krakowie przy ul. Montelupich 3 oraz dostępnym na www.amw.com.pl, BIP i w siedzibie 
Urzędu Miejskiego w Sandomierzu i Starostwa Powiatowego w Sandomierzu.

Oddział Regionalny w Krakowie
31-155 Kraków • ul. Montelupich 3

Tel.: +48 12 211-40-24 • Fax: +48 12 211-40-05
e-mail: marketing.krakow@amw.com.pl • www.amw.com.pl

REKLAMA 0011530938

 Burmistrz  
Miasta i Gminy Chmielnik

działając na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy o gospodarce
nieruchomościami z dnia 21 sierpnia 1997 roku

informuje

o wywieszeniu na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy 
w Chmielniku, Plac Kościuszki 7, w terminie od 2 czerwca 2026 roku 
do 23 czerwca 2026 roku:
- wykazu nieruchomości przeznaczonych do wydzierżawienia.
Wykaz ten został umieszczony na stronach internetowych Gminy Chmielnik: 
http://www.chmielnik.com w zakładce ogłoszenia / obwieszczenia oraz https://
chmielnik.biuletyn.net/ celem podania do publicznej wiadomości.

Szczegółowych informacji udziela Urząd Miasta i Gminy w Chmielniku,  
Plac Kościuszki 7, pokój nr 210, tel. 41 354 – 32 – 73.

Chmielnik, dn. 2.06.2026 roku.

REKLAMA 0011532267

eprasa.pl 63526332fb
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Uroczystości, które odbyły się 
w piątek, 29 maja, zgromadziły 
przedstawicieli władz samorzą-
dowych i oświatowych, dyrek-
torów placówek edukacyjnych, 
nauczycieli, uczniów, absol-
wentów, rodziców oraz miesz-
kańców regionu. 

Obchody rozpoczęły się 
mszą świętą odprawioną w ko-
ściele parafialnym pod wezwa-
niem świętego Edwarda Wy-
znawcy w Gąsawach Rządo-
wych w gminie Jastrząb w po-
wiecie szydłowieckim. 

- Podczas mszy modlono się 
w intencji całej społeczności 
szkolnej, zarówno tej obecnej, 
jak i minionych pokoleń. Po na-
bożeństwie uczestnicy udali się 
w uroczystym przemarszu bez-
pośrednio do budynku szkoły, 

gdzie rozpoczęła się część ofi-
cjalna. Niezwykle podniosłym 
momentem było wniesienie 
sztandarów oraz wspólne, ra-
dosne odśpiewanie hymnu pol-
skiego oraz hymnu szkoły - na-
pisał w mediach społecznościo-
wych Halo:Jastrząb. 

Wśród zaproszonych gości 
byli: mazowiecka kurator 

oświaty Wioletta Krzyżanow-
ska, radne sejmiku Wojewódz-
twa Mazowieckiego Edyta Wie-
trak i Magdalena Nowacka, wi-
cestarosta Powiatu Szydłowiec-
kiego Anita Gołosz, burmistrz 
Jastrzębia Andrzej Bracha, 
radny Rady Powiatu w Szy-
dłowcu Wojciech Warso, prze-
wodniczący Rady Miejskiej 

w Jastrzębiu Sławomir Bińkow-
ski wraz z radnymi Rady Miej-
skiej, sekretarz Gminy Jastrząb 
Agnieszka Dąbrowska, skarbnik 
Gminy Jastrząb Monika Surdy, 
kierownik Referatu Mariusz 
Tomczyk, dyrektor Powiatowej 
Stacji Sanitarno-Epidemiolo-
gicznej w Szydłowcu Katarzyna 
Dujka, komendant Powiatowy 

Państwowej Straży Pożarnej 
w Szydłowcu Damian Becher, 
zastępca komendanta Powiato-
wego Policji w Szydłowcu Mar-
cin Cisłowski, prezes Lokalnej 
Grupy Działania „Razem na Pia-
skowcu” Jan Gula oraz druho-
wie Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Gąsawach. 

W uroczystości uczestni-
czyli również obecni i byli dy-
rektorzy szkół i przedszkola, 
nauczyciele, pracownicy 
oświaty, uczniowie, absolwenci 
oraz rodzice. 

Jednym z najważniejszych 
momentów jubileuszu było 
uhonorowanie szkoły Medalem 
Pamiątkowym „Pro Masovia”, 
przyznanym przez marszałka 
województwa mazowieckiego 
Adama Struzika za wybitne za-
sługi oraz całokształt działalno-
ści na rzecz województwa ma-
zowieckiego. Wyróżnienie, bę-
dące wyrazem uznania dla wie-
loletniej działalności edukacyj-
nej i wychowawczej placówki, 
zostało przekazane na ręce dy-
rektor Publicznej Szkoły Podsta-
wowej imienia Janusza Kor-
czaka w Gąsawach Rządowych 
Marzeny Sadzy. 

Podczas uroczystości odczy-
tano również listy gratulacyjne 
i okolicznościowe skierowane 
do społeczności szkolnej przez 
przedstawicieli władz pań-
stwowych i samorządowych. 
W wystąpieniach podkreślano 
znaczenie szkoły dla rozwoju 
lokalnej społeczności oraz jej 
nieoceniony wkład w kształce-
nie i wychowanie kolejnych po-
koleń mieszkańców regionu. 

Istotnym elementem obcho-
dów była część historyczna, 
podczas której zaprezentowano 
dzieje placówki na przestrzeni 
stu lat jej funkcjonowania. 

Dużym zainteresowaniem 
cieszyły się przygotowane wy-
stawy archiwalnych fotografii, 
kronik szkolnych oraz pamią-
tek dokumentujących historię 
placówki. Dla wielu absolwen-
tów i mieszkańców była to oka-
zja do wspomnień oraz spotkań 
po latach. 

Zwieńczeniem jubileuszo-
wych obchodów był piknik in-
tegracyjny, który stworzył prze-
strzeń do rozmów, wspólnego 
świętowania oraz budowania 
więzi między pokoleniami 
związanymi ze szkołą. ą

Julia Sosnowska
Gmina Jastrząb

Jubileusz 100-lecia Publicz-
nej Szkoły Podstawowej 
imienia Janusza Korczaka 
w Gąsawach Rządowych 
stał się wyjątkowym wyda-
rzeniem w życiu lokalnej 
społeczności.

Jubileusz w Gąsawach Rządowych

Uroczyste obchody 100-lecia Publicznej Szkoły Podstawowej imienia Janusza 
Korczaka w Gąsawach Rządowych.
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Wydarzenie było częścią ob-
chodów jubileuszu 80-lecia Ra-
domskiej Spółdzielni Mieszka-
niowej i zgromadziło miesz-
kańców osiedli należących 
do RSM. 

Na najmłodszych uczestni-
ków przygotowano dmu-
chańce, malowanie buziek, za-
platanie warkoczyków oraz gry 
i zabawy. Dzieci mogły również 
oglądać występy uczniów 
i przedszkolaków. 

Podczas wydarzenia nie za-
brakło konkursów z nagrodami 
oraz muzycznej oprawy. 
Na scenie wystąpiły zespoły 
The Conceal, 3po3 oraz Klaudia 
Kowalik. 

Przez cały festyn działała 
strefa gastronomiczna. 
Na uczestników czekały po-
trawy z grilla, wata cukrowa, 
popcorn, słodkości oraz regio-
nalne przysmaki przygotowane 
przez Koła Gospodyń Wiej-
skich. 

Organizatorzy podziękowali 
pracownikom Radomskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
za przygotowanie ciast, grilla 
oraz pomoc w organizacji wy-
darzenia. 

Podziękowania skierowane 
zostały również do uczniów 
i uczennic za malowanie twa-
rzy oraz wykonywanie warko-
czyków, harcerzy za wsparcie 
organizacyjne, a także straża-
ków i dzielnicowych za obec-
ność podczas festynu. 

Radomska Spółdzielnia 
Mieszkaniowa powstała 29 
stycznia 1946 roku i jest najstar-
szą spółdzielnią mieszkaniową 
w Radomiu, z której wywodzi 
się większość radomskich spół-
dzielni. Jej założycielem był Jó-
zef Grzecznarowski – były pre-
zydent Radomia, poseł na Sejm 
i jedna z najbardziej zasłużo-

nych postaci w historii miasta. 
To on przyczynił się do budowy 
wodociągów, kanalizacji, ga-
zowni, szkół, targowiska 
przy placu Jagiellońskim, roz-
woju infrastruktury miejskiej 
i przemysłu. 

Po wojnie Grzecznarowski 
zaangażował się w rozwój bu-

downictwa mieszkaniowego. 
Pod szyldem RSM powstały 
osiedla Obozisko, Planty oraz 
XV-lecia – uznawane przez lata 
za jedną z najlepiej zaprojekto-
wanych części Radomia. W ko-
lejnych dekadach spółdzielnia 
realizowała budowę Gołębiowa 
I, a następnie Gołębiowa II, 
które później usamodzielniło 
się jako odrębna spółdzielnia. 

Obecnie Radomska Spół-
dzielnia Mieszkaniowa zarzą-
dza osiedlami XV-Lecia i Gołę-
biów I, obejmującymi łącznie 
88 budynków mieszkalnych, 
w których mieszka blisko 10 ty-
sięcy osób. ą

Patryk Samborski
Radom

W niedzielę, 31 maja, na bo-
isku Publicznej Szkoły Pod-
stawowej numer 24 w Rado-
miu odbył się Festyn Ro-
dzinny z okazji jubileuszu 
80-lecia Radomskiej Spół-
dzielni Mieszkaniowej.

Festyn na 80-lecie Radomskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej

Benefis zgromadził wybitnych 
artystów sceny muzycznej i ope-
rowej. Obok Wiesława Ochmana 
wystąpili między innymi Ju-
styna Steczkowska, Grażyna 
Brodzińska, Eleni, Krystian Och-
man czy Grupa MoCarta. W tym 
gronie znalazła się również Kata-
rzyna Bochyńska-Wojdył, która 
od lat współpracuje z Maestro. 

- Moment, kiedy mistrz za-
dzwonił i zaprosił mnie do tego 
programu, to ja najpierw nie do-
wierzałam, bo to jednak występ, 
który będzie miał emisję w tele-

wizji, więc ogromne wydarze-
nie. A w momencie, kiedy 
uświadomiłam sobie, w jak nie-
licznym gronie jego przyjaciół się 
znalazłam, wzruszenie było 
ogromne i pewnie jeszcze długo 
będę przeżywać to wydarzenie - 
mówi pani Katarzyna. 

Ich znajomość rozpoczęła 
się około 15 lat temu po jednym 
z koncertów w Lublinie. 
Od tamtej pory relacja przero-
dziła się w wieloletnią przyjaźń 
oraz współpracę artystyczną. 
Jak podkreśla artystka, Wie-
sław Ochman odegrał ogromną 
rolę w jej rozwoju wokalnym 
i artystycznym. 

Katarzyna Bochyńska-Woj-
dył podkreśla, że poza talentem 
i sceniczną klasą, Wiesław Och-
man jest przede wszystkim wy-
jątkowym człowiekiem. 

- Jest bardzo ciepłym, cu-
downym człowiekiem, 
z ogromnym poczuciem hu-
moru. Nie ma w nim ani odro-
biny zadęcia. To osoba niezwy-
kle życzliwa i otwarta na ludzi - 
mówi artystka. 

Jak przyznaje, możliwość 
wspólnego występowania 
z Maestro oraz udział w benefi-
sie to spełnienie marzeń, o któ-

rych kiedyś nawet nie myślała. 
- Bardzo często mówię 

o tym, że spełniły się moje ma-
rzenia. Nigdy nie marzyłam 
o tym, żeby poznać Wiesława 
Ochmana. Udział w takim be-
nefisie to dla mnie ogromne 
wyróżnienie - podkreśla. 

Artystka przyznaje również, 
że przez lata nauczyła się od Wie-
sława Ochmana nie tylko warsz-
tatu wokalnego, ale także podej-
ścia do muzyki i ludzi. 

Katarzyna Bochyńska-Woj-
dył pochodzi ze Skrzynna i od lat 
związana jest z ziemią radom-
ską. Jest mamą trójki dzieci, 
a także laureatką plebiscytu Oso-
bowość Roku 2021 w powiecie 
przysuskim w kategorii kultura. 
Na co dzień pracuje jako adiunkt 
w Muzeum imienia Oskara Kol-
berga w Przysusze, jednak 
przede wszystkim realizuje się 
jako śpiewaczka i animatorka 
kultury. ą

Aleksandra Majchrzak
Gmina Wieniawa

Śpiewaczka, chórzystka 
i animatorka kultury Kata-
rzyna Bochyńska-Wojdył 
wystąpiła podczas benefisu 
Wiesława Ochmana „Wielka 
sława to żart”, który został 
wyemitowany w TVP2.

Katarzyna Bochyńska-Wojdył wystąpiła 
podczas benefisu Wiesława Ochmana

Festyn rodzinny z okazji 80-lecia Radomskiej Spółdzielni Mieszkaniowej odbył się 
na terenie Publicznej Szkoły Podstawowej numer 24 w Radomiu.
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Katarzyna Bochyńska-
Wojdył i Wiesław Ochman.
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Radomska Spółdziel-
nia Mieszkaniowa po-
wstała 29 stycznia 
1946 roku i jest najstar-
szą spółdzielnią miesz-
kaniową w Radomiu.

Zespół Boys, jak rzadko która 
kapela discopolowa potrafi tra-
fić do słuchu i serc zwolenni-
ków tego gatunku muzyki 
w bardzo różnym wieku. 
W rytm hitów podrygiwały 
w Siennie zarówno nastolatki, 
jak ich rodzice, a może nawet 
dziadkowe. 

Zabrzmiały największe hity, 
również te najstarsze. Podrygi-
wanie ubranych w pomarań-
czowe stroje chłopaków w po-

łączeniu z bardzo dobrym na-
głośnieniem oraz efektami spe-
cjalnymi w postaci strzelają-
cych w powietrze ogni stwa-
rzały widowisko, które podo-
bało się publiczności. 

Zespół Boys został założony 
wiosną 1990 w Prostkach koło 
Ełku. Od początku kompozyto-
rem utworów i autorem tek-
stów jest Marcin Miller. Pomy-
słodawcą nazwy zespołu był 
Krzysztof Cieciuch. Zespół zdo-
był ponad 25 nagród za swoje 
osiągnięcia. Koncertował także 
poza granicami Polski między 
innymi w Stanach Zjednoczo-
nych, Austrii, Belgii i Niem-
czech. 

Przed koncertem zespołu 
Boys wystąpił Mezo. Ten kon-
cert także bardzo podobał się 
publiczności zgromadzonej 
na Dniach Kultury Sienna. ą

Janusz Petz
Sienno

Zespół Boys, pod wodzą li-
dera Marcina Millera porwał 
publiczność w Siennie w po-
wiecie lipskim. Królowie 
polskiej estrady disco polo 
byli gwiazdą Dni Kultury 
Sienna w niedzielę, 31 maja.

Zespół Boys porwał 
publiczność na koncercie 
podczas Dni Kultury Sienna

Wydarzenie zorganizowano 
pod hasłem „Tam, gdzie Wy 
przyszliście do mnie”. Połą-
czyło ono wspólne świętowa-
nie, muzykę i aktywności ple-
nerowe. 

Na wydarzenie zaprosił bur-
mistrz Jedlni-Letniska Rafał 
Kornat. Pierwsza część wyda-
rzenia rozpoczęła się o godzinie 
14 na placu nad zalewem 
w Siczkach, gdzie odbywał się 
festyn rodzinny. 

Organizatorzy przygotowali 
wiele atrakcji dla najmłod-
szych. Na uczestników czekały 

animacje dla dzieci, dmu-
chańce, zabawy drużynowe 
oraz malowanie twarzy. Swoje 
stoiska przygotowały także 
Koła Gospodyń Wiejskich, a do-
datkową atrakcją był pokaz ba-
lonu. 

Rodzinny festyn to część 
większego wydarzenia związa-
nego z Koncertem Pamięci 
Świętego Jana Pawła II, który 
odbył się o godzinie 19 w parafii 
pod wezwaniem Opieki Świę-
tego Józefa w Jedlni-Letnisku, 
w Kościele Letnim. 

Wśród wykonawców zna-
leźli się Anna Sokołowska-Ala-
brudzińska, Mateusz Mijal, Łu-
kasz Lech, Jacek Wójcicki oraz 
Maciej Nieć. Gościem specjal-
nym wydarzenia był ksiądz bi-
skup Antoni Długosz, popu-
larna postać, którą wiele osób 
pamięta, jako prowadzącego 
program „Ziarno” w Telewizji 
Polskiej. ą

Janusz Petz
Jedlnia-Letnisko

W niedzielę, 31 maja odbył 
się rodzinny festyn i koncert 
pamięci Jana Pawła II 
z udziałem znanych arty-
stów w Jedlni-Letnisku. By-
ło mnóstwo atrakcji.

Rodzinny festyn i koncert 
w Jedlni-Letnisku

Zespół Boys porwał publiczność w Siennie na koncercie 
w niedzielę, 31 maja.
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 Premier Donald Tusk otworzył 
spotkanie, określając Dzień 
Dziecka jako jedno z najpięk-
niejszych wydarzeń, szczegól-
nie dla „dzieci, które były upra-
gnionym skarbem dla was 
wszystkich”. 

Jego słowa skierowane były 
do rodziców, którzy dzięki pro-
cedurze in vitro doczekali się 
potomstwa. 

– To jest 15 tysięcy młodych 
obywatelek i młodych obywa-
teli, którzy urodzili się dzięki tej 
procedurze, dzięki in vitro. 
W czasie, kiedy rodzicielstwo 
nie jest aż tak modne, jak by-
śmy chcieli, kiedy mamy 
do czynienia z kryzysem demo-
graficznym i w Polsce, i na świe-
cie – to jest wielka rzecz, że 
mamy 15 tys. więcej skarbów – 
powiedział szef rządu. 

Rząd przywrócił 
finansowanie in vitro 
Program refundacji in vitro 

stał się jednym z priorytetów 
dla państwa w kontekście 
zwiększania liczby urodzeń 
i zapewniania dzieciom jak naj-
lepszego startu w życiu. 

– Żeby były bezpieczne, 
żeby rodzice mieli poczucie 
bezpieczeństwa materialnego. 
Żeby znowu to było coś, 
o czym wszyscy marzą i coś, 
czego wszyscy chcą, od tego 
zależy nasza przyszłość – dodał 
Tusk. 

Cierpiące na niepłodność 
pary od 1 czerwca 2024 r. mogą 
korzystać z państwowej refun-
dacji leczenia metodą in vitro. 
Program Ministerstwa Zdrowia 
powstał na mocy uchwalonej 
pod koniec 2023 r. ustawy prze-
widującej, że rocznie na refun-
dację in vitro państwo przezna-
czać będzie co najmniej 500 
mln zł. Ma potrwać do 31 grud-
nia 2028 r. i kosztować łącznie 
2,5 mld zł. 

Minister zdrowia: 
więcej pieniędzy na in 
vitro 
Minister zdrowia Jolanta So-

bierańska-Grenda poinformo-
wała, że finansowanie pro-
gramu wzrośnie do 600 mln 
rocznie. Szefowa resortu zdro-
wia podkreśliła, że program ma 
kluczowe znaczenie nie tylko 
dla par borykających się z kla-
syczną niepłodnością, ale także 
dla osób przechodzących cięż-
kie terapie, m.in. onkologiczne. 
Sobierańska-Grenda wskazała, 
że programem objęto już 40 
tys. par. 

– Roczne finansowanie pro-
gramu wzrośnie z 500 do 600 
milionów złotych – zapewniła 
minister. 

Sobierańska-Grenda zapew-
niła również, że ministerstwo 
otacza narodzone dzieci szcze-
gólną opieką i deklaruje stałe 
wsparcie dla ich opiekunów. 

Ile dzieci się urodziło?  
Dwa lata po uruchomieniu 

rządowego programu refunda-
cji in vitro stowarzyszenia 
„Nasz Bocian” i CEESTAHC 
opublikowały raport oceniający 

jego funkcjonowanie. Badanie 
objęło 767 pacjentów oraz 37 
z 58 ośrodków realizujących 
program. Analiza wyników po-
kazuje, że program skutecznie 
dociera do nowych pacjentów, 
którzy wcześniej nie mieli prób 
in vitro z powodu finansowych 
ograniczeń. Aż 60 procent 
uczestników to pary, które 
wcześniej nie miały ani jednej 
próby in vitro. 

 – Program skutecznie dotarł 
więc do nowych pacjentów. 
Część z nich to osoby z nową 
diagnozą, ale ogromną grupę 
stanowią ludzie, którzy wcze-
śniej nie mogli podjąć leczenia 
ze względów finansowych. An-
kiety pokazują również, że 
wielu pacjentów miało przerwę 
w leczeniu dłuższą niż rok – 
z powodów finansowych mu-
sieli je przerwać i dopiero rzą-
dowa refundacja dała im 
szansę na powrót do walki 
o marzenia – powiedziała Marta 
Górna, prezeska stowarzysze-
nia „Nasz Bocian”. 

Dodała, że dzięki rządo-
wemu programowi in vitro uro-
dziło się niemal 15 tysięcy 
dzieci.

Adam Kielar
Warszawa

– Dzięki procedurze in vitro 
urodziło się 15 tys. obywate-
lek i obywateli – powiedział 
premier Donald Tusk pod-
czas spotkania z okazji dru-
giej rocznicy przywrócenia 
refundowania in vitro. 

Premier świętuje dwa 
lata wznowienia 
programu in vitro

Zakończyła się pierwsza część 
podpisywania kontraktów na  
sprzęt wojskowy w ramach unij-
nego programu SAFE – do  
polskich zakładów trafi ok. 120 
mld zł na wozy bojowe, artylerię 

czy sprzęt informatyczny. Na-
stępnym etapem będą zakupy 
dokonywane wspólnie z zagra-
nicznymi partnerami. 

Szef Sztabu Generalnego WP 
gen. Wiesław Kukuła podkreślił, 
że kluczowe znaczenie ma 
tempo realizacji programu. Za-
mówienia dla wojska mają być 
zrealizowane do 2030 roku. 

Szef MON, wicepremier Wła-
dysław Kosiniak-Kamysz pod-
kreślił, że niewykorzystanie pie-
niędzy na obronność z programu 

SAFE byłoby zdradą i zbrodnią. 
– W ciągu trzech dni zawarliśmy 
62 umowy na 120 miliardów zło-
tych z polskim przemysłem 
zbrojeniowym. W ciągu ośmiu 
lat rządów PiS- u udało im się za-
wrzeć umowy na 97 miliardów 
(...) w polskim przemyśle zbroje-
niowym. Polski przemysł zbro-
jeniowy, zarówno państwowy 
jak i prywatny, zadeklarował 
w podpisywanych umowach, że 
wszystko zostanie wykonane do  
roku 2030 – powiedział.              PAP

oprac. Karolina Wrońska
Warszawa

W poniedziałek kierownic-
two MON podsumowało 
pierwszy etap unijnego  
programu SAFE.

Władysław Kosiniak-Kamysz: - Zbrodnią 
byłoby niewykorzystanie pieniędzy z SAFE

Donald Tusk na spotkaniu z okazji drugiej rocznicy 
przywrócenia rządowego programu in vitro
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Polska ma realną szansę, aby w ciągu 10 lat 
znaleźć się w grupie trzech najbardziej 
wpływowych gospodarek w Europie 
Andrzej Domański minister finansów i gospodarki 

Gdyby wybory parlamentarne odbyły się w ostatnią niedzielę 
maja, to  na Koalicję Obywatelską zagłosowałoby 32,98 proc. ba-
danych, na  Prawo i Sprawiedliwość 26,66 proc. Na Konfede-
rację Wolność i Niepodległość zagłosowałoby 13,29 proc., 
na Nową Lewicę – 7,76 proc., a na Konfederację Korony Pol-
skiej 7,03 proc. badanych. Sondaż przeprowadził Instytut 
Badań Pollster dla „Super Expressu”. 

SONDAŻ

OGŁOSZENIE
Działając na podstawie art. 38 ust. 1 i 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 roku o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. z 2026 r.  
poz. 399) oraz rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 14 września 2004 r. w sprawie sposobu i trybu przeprowadzania 
przetargów oraz rokowań na zbycie nieruchomości (Dz. U. 2021, poz. 2213) 

BURMISTRZ ZWOLENIA
ogłasza

I przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż spółdzielczego własnościowego prawa do lokalu mieszkalnego  
w Zwoleniu przy ul. Wojska Polskiego 38 m. 23

1. Przetarg odbędzie się w dniu 7 lipca 2026 roku o godz. 10:00 w siedzibie Urzędu Miejskiego w Zwoleniu – sala narad.

2. Przedmiotem przetargu jest spółdzielcze własnościowe prawo do lokalu mieszkalnego nr 23 o pow. użytkowej 60,54 m2, 
ujawnione w księdze wieczystej Nr RA1Z/00040112/0. Lokal znajduje się na IV kondygnacji w budynku wielorodzinnym, 
położonym w Zwoleniu przy ul. Wojska Polskiego 38 będącym w zasobach Spółdzielni Mieszkaniowej w Zwoleniu.  
Lokal składa się trzech pokoi, kuchni, łazienki, WC, przedpokoju oraz posiada balkon i przynależną piwnicę. Lokal 
wyposażony jest w instalację elektryczną, wodno-kanalizacyjną oraz CO. Stan techniczny przedmiotowego lokalu 
kwalifikuje go do kapitalnego remontu.

Budynek wielorodzinny, w którym znajduje się lokal usytuowany jest na nieruchomości oznaczonej jako działka 
ewidencyjna nr 7222/8 o pow. 3244 m2. W ostatnich latach budynek został poddany termomodernizacji. Teren wokół 
budynku jest estetycznie zaprojektowany. Na nieruchomości znajduje się parking dla samochodów osobowych.

3. Zgodnie z Miejscowym Planem Zagospodarowania Przestrzennego Miasta Zwoleń zatwierdzonym Uchwałą Nr XIII/95/2003 
Rady Miejskiej w Zwoleniu z dnia 25.11.2003 r., nieruchomość zabudowana wyżej opisanym budynkiem znajduje się  
w terenach mieszkaniowo-usługowych oznaczonym symbolem MU.

4. Cena wywoławcza wynosi 360.000 zł (słownie: trzysta sześćdziesiąt tysięcy złotych 00/100). Sprzedaż zgodnie  
z art. 43 ust. 1 pkt 10 ustawy z dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług jest zwolniona z podatku VAT.

5. Istnieje możliwość obejrzenia lokalu po wcześniejszym umówieniu terminu pod nr tel. (048) 676-21-81 wew. 114.

6. Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium w pieniądzu, w wysokości 30.000 zł (słownie: trzydzieści 
tysięcy złotych 00/100) w terminie do dnia 3.07.2026 r. na konto Urzędu Miejskiego w Zwoleniu Nr 41 9157 0002 0000 
0000 2150 0002 Bank Spółdzielczy w Zwoleniu. Za datę wpłacenia wadium uważa się wpływ wymaganej kwoty na 
konto Urzędu Miejskiego w Zwoleniu.

Wadium podlega zwrotowi w ciągu 3 dni od daty zakończenia przetargu, z tym że wadium uczestnika, który przetarg wygra 
zalicza się na poczet ceny nabycia.

Cena nabycia pomniejszona o wpłacone wadium płatna jest przed dniem zawarcia umowy sprzedaży. Wadium ulega 
przepadkowi w razie uchylenia się osoby, która przetarg wygra od zawarcia umowy notarialnej.

7. Uczestnicy przetargu zobowiązani są przedstawić komisji przetargowej:

 – osoba fizyczna – ważny dokument potwierdzający tożsamość (dowód osobisty lub paszport),

 – osoby fizyczne pozostające w związku małżeńskim i we wspólności majątkowej zobowiązane są stawić się na przetargu 
wraz z współmałżonkiem bądź złożyć pisemne oświadczenie współmałżonka o wyrażeniu przez niego zgody na nabycie 
nieruchomości,

 – osoba prawna – aktualny odpis z KRS oraz dokumenty upoważniające do reprezentowania osoby prawnej,

 – pełnomocnik – ważne pełnomocnictwo (notarialne lub z podpisem notarialnie poświadczonym) oraz ważny dokument 
tożsamości,

 – cudzoziemiec – zezwolenie Ministra Spraw Wewnętrznych i Administracji, jeżeli wymagają tego przepisy ustawy z dnia 
24 marca 1920 r. o nabywaniu nieruchomości przez cudzoziemców (Dz.U. z 2017 poz. 2278).

8.  Zastrzega się prawo odwołania przetargu z ważnych powodów.

9.  Koszty notarialne i sądowe związane z zawarciem umowy ponosi nabywca lokalu.

10.  Dodatkowych informacji o przetargu można uzyskać w Urzędzie Miejskim w Zwoleniu (pokój nr 14), Plac Kochanowskiego 1,  
tel. (048) 676-21-81 wew. 114 lub 117 w okresie od ukazania się ogłoszenia do upływu terminu wnoszenia wadium  
w godzinach pracy tut. Urzędu tj. w poniedziałek w godz. 800-1600, od wtorku do piątku w godz. 730-1530.
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„W związku z wielokrotnymi 
naruszeniami zawieszenia 
broni w Libanie przez organiza-
cję terrorystyczną Hezbollah 
oraz atakami na nasze miasta 
i obywateli premier Benjamin 
Netanjahu i minister obrony 
Israel Kac nakazali armii zaata-
kowanie celów terrorystycz-
nych w dzielnicy Ad-Dahija 
w Bejrucie” – przekazała kance-
laria w oświadczeniu cytowa-
nym przez agencję Reutera. 

Mimo ogłoszonego w poło-
wie kwietnia zawieszenia broni 
izraelska armia i Hezbollah 
kontynuują wymianę ognia. 
Hezbollah używa w atakach ta-
nich, łatwych w montażu dro-
nów kamikaze, których izrael-
ska obrona powietrzna nie jest 
w stanie powstrzymać, a które 
zabiły kilku izraelskich żołnie-
rzy w południowym Libanie. 

Walki w Libanie były jed-
nym z najbardziej znaczących 
skutków ubocznych wojny 
z Iranem – ocenił Reuters. Od 2 
marca, kiedy Hezbollah rozpo-
czął rakietowy i dronowy 
ostrzał Izraela, ponad 1,2 mln 
Libańczyków musiało opuścić 
domy w wyniku izraelskich 

kontrataków i wydawanych 
przez armię nakazów ewaku-
acji. 

Dotychczas w starciach 
po stronie Libanu zginęło po-
nad 3,3 tys. osób. Po stronie 
izraelskiej poległo 24 żołnierzy 
i czterech cywilów. Dziesiątki 
tysięcy Izraelczyków musiały 
ewakuować się z atakowanej 
przez Hezbollah północy kraju 
– podkreśliła agencja. 

Od czasu zawieszenia broni 
Izrael na prośbę administracji 
USA unikał poważniejszych 
ataków na cele w Bejrucie – 
przypomniał portal Times 
of Israel. 

Z kolei amerykański portal 
Axios podał w poniedziałek, 
powołując się na libańskiego 
urzędnika, że Iran naciska 
na Hezbollah, aby zaostrzył 
walkę z Izraelem, bo liczy, że 
dzięki temu uzyska przewagę 
w rozmowach z USA.  

W niedzielę armia Izraela, 
walcząca z siłami Hezbollahu – 
szyickiej organizacji terrory-
stycznej wspieranej przez Iran, 
zdobyła zbudowaną w czasach 
wypraw krzyżowych histo-
ryczną twierdzę, zamek Be-
aufort, w południowym Liba-
nie. Ma ona znaczenie symbo-
liczne oraz strategiczne, ponie-
waż ze względu na położenie 
na wzgórzu pozwala kontrolo-
wać położone niżej tereny. Pre-
mier Izraela Benjamin Netan-
jahu określił zdobycie twierdzy 
jako „istotny punkt zwrotny” 
w konflikcie. 
PAP

Anna Nagel
Tel Awiw

Premier Benjamin Netanjahu 
nakazał w poniedziałek ataki 
na „cele terrorystyczne” poło-
żone w południowej dzielni-
cy Bejrutu, Ad-Dahii, uznawa-
nej za bastion wspieranego 
przez Iran Hezbollahu.

Netanjahu nakazał ataki 
na „bastion Hezbollahu” 

„Celem tej decyzji jest zagwa-
rantowanie stabilności na kra-
jowym rynku paliw” – czytamy 
w oświadczeniu opublikowa-
nym na stronie rządu. 

W ubiegłym tygodniu Kreml 
rozważał ograniczenie eks-
portu oleju napędowego i pa-
liwa lotniczego, o czym pisała 
we wtorek rosyjska agencja In-
terfax, powołując się na własne 
źródła. Z kolei agencja Reutera 
poinformowała w piątek, że 
produkcja oleju napędowego 
w kraju spadła już o około 20 
proc. w kwietniu i maju. 

Zanim restrykcje paliwowe 
weszły w życie, Bloomberg 
ostrzegał, że mogą one wy-
wrzeć kolejną presję na świa-
towe ceny ropy naftowej, 
które gwałtownie wzrosły 
po wybuchu wojny na Bliskim 
Wschodzie 28 lutego. Według 

agencji Rosja jest kluczowym 
eksporterem oleju napędo-
wego, sprzedającym około 40 
proc. wyprodukowanego pa-
liwa na rynki zagraniczne. 

Postanowienia dotyczące 
paliwa lotniczego zapadły 
na tle wzmożonych ukraiń-
skich ataków na rafinerie 
w Rosji, trwających od marca. 
Ukraina wielokrotnie podkre-
ślała, że jej uderzenia 
na obiekty energetyczne w Ro-
sji mają na celu osłabienie ro-
syjskiej machiny wojennej. 

Ataki te bezpośrednio ude-
rzają w logistykę Kremla, 
utrudniając dostawy paliwa 
na front, a także osłabiają ro-
syjską gospodarkę poprzez 
ograniczenie zysków z eks-
portu. 

W marcu, kwietniu i maju 
ukraińskie bezzałogowce ata-
kowały zakłady na zachodzie 
i południu Rosji, nad Bałty-

kiem, a także w jej dalszym za-
pleczu. Do uderzeń doszło 
m.in. w Syzraniu, Jarosławiu, 
Astrachaniu, Ust-Łudze, Pri-
morsku, Permiu, Riazaniu, 
Wołgogradzie i Krasnodarze, 
co doprowadziło do całkowi-
tego lub częściowego wstrzy-
mania działalności kilkunastu 
rafinerii. Kijów aż pięciokrot-
nie zaatakował największą ra-
finerię na południu kraju – 
w mieście Tuapse, będącym 
także popularnym kurortem 
u wybrzeży Morza Czarnego. 

Do najnowszego ataku 
Ukrainy na tego typu obiekt 
doszło w nocy z soboty na nie-
dzielę. Wówczas drony spadły 
na Saratów, uderzając w rafi-
nerię należącą do koncernu 
Rosnieft. Jej moc produkcyjna 
sięga około 7 mln ton ropy naf-
towej rocznie, co przekłada się 
na ponad 52 mln baryłek. 
PAP

Anna Nagel
Moskwa

Rosyjski rząd zadecydował 
w poniedziałek o wstrzyma-
niu eksportu paliwa lotni-
czego do 30 listopada, 
o czym poinformowano 
w oficjalnym komunikacie. 

Rosja tymczasowo wstrzymała eksport  
paliwa lotniczego po ukraińskich atakach

Zniszczone budynki na południowych przedmieściach Bejrutu. Tysiące mieszkańców 
po atakach trwających od marca zostało zmuszonych do opuszczenia swoich domów
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Moskwa zakazała eksportu 
paliwa lotniczego 
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Mimo ogłoszonego 
w połowie kwietnia  
zawieszenia broni  
izraelska armia 
i Hezbollah kontynuują 
wymianę ognia

Emmanuel Macron napisał 
na platformie X, że tankowiec 
nosi nazwę Tagor. Dodał, że 
w operacji, przeprowadzonej 
zgodnie z prawem międzynaro-
dowym, wsparcie okazali part-
nerzy Francji, m.in. Wielka Bry-
tania. 

„Jest niedopuszczalne, by 
statki omijały sankcje międzyna-
rodowe, naruszały prawo morza 
i finansowały wojnę, którą Rosja 
prowadzi przeciwko Ukrainie 

od ponad czterech lat” – podkre-
ślił francuski prezydent. Zapew-
nił o „niezmiennej i pełnej deter-
minacji” postawie jego kraju 
w tej sprawie. 

Dodał, że statki, które „nie 
przestrzegają najbardziej ele-
mentarnych zasad żeglugi”, sta-
nowią również zagrożenie dla 
bezpieczeństwa i środowiska. 

Macron zapowiadał w po-
przednich miesiącach, że chce 
zwiększyć presję na tzw. flotę 
cieni, która umożliwia Rosji czer-
panie dochodów z ropy naftowej 
z ominięciem sankcji nałożo-
nych na nią po napaści na Ukra-
inę w 2022 roku. 

W styczniu Francja zatrzy-
mała na Morzu Śródziemnym 
tankowiec Grinch. W marciu do-
szło do zatrzymania tankowca 
Deyna. Oba są zaliczane do rosyj-
skiej „floty cieni”. PAP

oprac. Anna Nagel
Paryż

Prezydent Francji poinfor-
mował w poniedziałek, że 
francuska marynarka wojen-
na zatrzymała w niedzielę ra-
no kolejny tankowiec pocho-
dzący z Rosji i objęty sankcja-
mi międzynarodowymi.

Francuskie wojsko przejęło 
kolejny rosyjski tankowiec 
objęty sankcjami

Węgierski premier zauważył, że 
konstytucja oferuje kilka moż-
liwości odwołania prezydenta, 
ale „w interesie ochrony urzędu 
prezydenta i jego reputacji”  
Tisza wybierze alternatywę 
i zmieni ustawę zasadniczą. 

– W interesie Węgier leży, 
aby instytucja prezydenta re-
publiki odzyskała swoją repu-
tację, która została nadszarp-
nięta milczeniem, biernością 
i niedopuszczalnymi decyzjami 
w ostatnich latach – zaznaczył 
Magyar. 

– Powiedziałem prezyden-
towi, że jeśli nie zrezygnuje do-
browolnie, poinformuję dziś 
grupę parlamentarną Tiszy 
o jego decyzji i niezwłocznie 
wdrożymy niezbędne proce-
dury – dodał szef rządu. Więk-
szość kwalifikowaną do zmiany 
konstytucji dają 133 mandaty 
w Zgromadzeniu Narodowym; 
partia Tisza ma w parlamencie 
141 posłów. 

Magyar zapowiedział, że 
proponowane zmiany konsty-
tucyjne dotyczą wszystkich 
urzędników, o których dymisję 
apelował, w tym prezesów 
Sądu Najwyższego i Trybunału 
Konstytucyjnego. 

Magyar wezwał prezydenta 
do rezygnacji już w noc wybor-
czą 12 kwietnia. Kadencja 
Sulyoka – wybranego głosami 
deputowanych partii Fidesz by-
łego premiera Victora Orbana  
– trwa do marca 2029 roku. PAP

Anna Nagel
Budapeszt

Premier Węgier Peter Ma-
gyar zapowiedział, że jeśli 
prezydent Tamas Sulyok do-
browolnie nie zrezygnuje ze 
stanowiska, to rząd rozpocz-
nie procedury w celu usu-
nięcia go z urzędu.

Prezydent Węgier nie chce 
ustąpić ze stanowiska

Francuska marynarka wojenna dokonała przejęcia 
tankowca Tagor na wodach Oceanu Atlantyckiego
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DANE WG NBP Z DNIA 01.06.2026, G. 12:00

DOLAR  
AMERYKAŃSKI 

1 USD

3,63
EURO 
1 EUR

4,23
FRANK  

SZWAJCARSKI 
1 CHF

4,63
FUNT  

SZTERLING 
1 GBP

4,89
JEN 

100 JPY

2,27

Początkowo obejmował głów-
nie paliwa, alkohol czy susz ty-
toniowy, czyli sektory uzna-
wane za najbardziej podatne 
na nadużycia podatkowe. Sys-
tem stale się rozszerza, a naj-
nowsze zmiany szczególnie 
mocno odczuwają branże: 
transportowa, odzieżowa i e-
commerce. 

SENT i rozszerzony 
katalog towarów 
SENT (System Elektronicz-

nego Nadzoru Transportu) to 
system stworzony przez Kra-
jową Administrację Skarbową 
do monitorowania przewozu 
tzw. towarów wrażliwych, ta-
kich jak paliwa, alkohol czy wy-
brane produkty importowane. 
Ma uszczelnić system podat-
kowy, ograniczyć szarą strefę 
i walczyć z nadużyciami w han-
dlu i transporcie. Zgodnie z jego 
zasadami przedsiębiorcy mu-
szą zgłaszać przewozy i rapor-
tować dane transportowe, 
a za naruszenia przewidziane 
są wysokie kary finansowe. 

Od marca 2026 r. monitorin-
giem SENT objęto odzież i obu-
wie. Rząd podkreśla potrzebę 
zwiększenia kontroli nad im-
portem oraz poprawy przejrzy-
stości rynku. Dochodzą do tego 
również kwestie związane 
z kontrolą jakości produktów, 
bezpieczeństwem konsumen-
tów czy aspektami ekologicz-
nymi. 

Odzież to towar 
wrażliwy? 
Obowiązek zgłoszeniowy 

dotyczy jedynie transportów 
przekraczających określone 
progi ilościowe lub wagowe. 
Dotychczas sektor tekstylny nie 
był objęty tak ścisłą kontrolą. 

Monitoringiem objęto 
branżę odzieżową i obuwniczą. 
Decyzję uzasadniono dużą 
skalą importu, złożonymi łań-
cuchami dystrybucji oraz ryzy-
kiem nadużyć podatkowych. 

SENT ma tu wspierać kontrolę 
obrotu, zwiększać wpływy bu-
dżetowe oraz pośrednio popra-
wiać nadzór nad jakością i bez-
pieczeństwem produktów, 
przejrzystością rynku, również 
ekologią. Część osób zdaje się 
być zaskoczonych faktem, że 
akurat te towary rząd uznał 
za szczególnie wrażliwe, wy-
magające objęcia aż tak drobia-
zgowym nadzorem, choć w ku-
luarach mówi się również 
o przeciwdziałaniu napływu 
taniej odzieży poprzez wy-
brane platformy handlu elek-
tronicznego – podkreśla Marcin 
Majewski, dyrektor PwC Pol-
ska, lider zespołu Global Trade. 

Nowe obowiązki 
przedsiębiorców 
Wraz z rozszerzeniem kata-

logu towarów pojawiły się do-
datkowe obowiązki dla firm. 
Podmioty wysyłające, odbiera-
jące oraz przewoźnicy muszą 
dokonywać zgłoszenia prze-
wozu w systemie SENT jeszcze 
przed jego rozpoczęciem. Zgło-
szenia te wymagają bieżącej ak-
tualizacji w przypadku zmian 
dotyczących transportu, takich 
jak modyfikacja trasy lub 
środka przewozu. Istotny jest 
również obowiązek monitoro-
wania geolokalizacji pojazdu 
przez cały czas przewozu. 
Przedsiębiorcy powinni posia-
dać aktywne konto na platfor-
mie PUESC oraz odpowiednie 
uprawnienia do obsługi zgło-
szeń, co wymaga dostosowania 
zarówno procesów operacyj-
nych, jak i systemów informa-
tycznych. 

Pierwsze tygodnie funkcjo-
nowania nowych regulacji po-
kazały wiele problemów prak-
tycznych. Firmy zgłaszały trud-
ności z prawidłowym raporto-
waniem przesyłek, a niejasne 
przepisy oraz brak pełnej goto-
wości systemów administracji 
publicznej doprowadziły do za-
kłóceń logistycznych. W wielu 
przypadkach przedsiębiorcy 
nie dysponowali kompletem 
wymaganych danych w mo-
mencie zgłoszenia transportu, 
co utrudniało realizację podsta-
wowych procesów wysyłko-
wych. 

Nowe obowiązki wywołały 
jednak silną reakcję przedsię-
biorców – szczególnie małych 
podmiotów. Problemem są wy-

sokie kary (np. 20 tys zł za jeden 
błąd), rozbudowane wymogi 
administracyjne i niedopaso-
wanie systemu do skali działal-
ności MŚP, a zwłaszcza mikro-
firm. Jednocześnie rząd sygna-
lizuje możliwość ograniczo-
nych wyłączeń. Na chwilę 
obecną wydaje się bardzo 
trudne dla rządu znalezienie ta-
kiego ułatwienia, które za-
pewni zarazem spełnienie ce-
lów i oczekiwania protestują-
cych – uważa Marcin Majewski.  

Najlepszym przewidzianym 
w przepisach jest pozwolenie 
AEO (Authorized Economic 
Operator), ale to nie jest łatwe 
ani szybko dostępne rozwiąza-
nie – dodaje. 

Zakres zastosowania 
przepisów 
Nowe regulacje nie obej-

mują wszystkich przewozów 
odzieży i obuwia. Koncentrują 
się przede wszystkim na opera-
cjach o tzw. podwyższonym ry-
zyku podatkowym, głównie 
transporcie międzynarodo-
wym i wewnątrzwspólnotowej 
dostawie towarów, a także 
na przewozach bez odpowied-
niej dokumentacji handlowej. 
Szczególne znaczenie ma tran-
zyt przez terytorium Polski, 
który co do zasady podlega sys-
temowi SENT niezależnie 
od innych okoliczności. 

W określonych sytuacjach 
możliwe są wyłączenia z obo-
wiązków, zwłaszcza dla pod-
miotów spełniających wysokie 
standardy wiarygodności, ta-
kich jak przedsiębiorcy posia-

dający status AEO (międzyna-
rodowy certyfikat przyzna-
wany przez organy celne, który 
potwierdza, że firma jest bez-
piecznym, wiarygodnym i wy-
płacalnym partnerem w mię-
dzynarodowym handlu). 

E-com pod lupą 
Największe wyzwania doty-

czą handlu internetowego. Zda-
niem przedstawicieli rynku 
przepisy SENT nie przewi-
działy specyfiki e-commerce, 
w którym procesy logistyczne 
są szybkie, masowe i oparte 
na dynamicznie zmieniających 
się danych. Efektem są opóź-
nienia w dostawach, zwięk-
szone ryzyko błędów formal-
nych oraz konieczność kosz-
townych zmian w systemach 
IT. Wiele firm zostało zmuszo-
nych do ręcznego uzupełniania 
danych, co dodatkowo obcią-
żyło zespoły operacyjne. 

Nowe obowiązki w systemie 
SENT pokazały, że obawy zgła-
szane przez branżę e-com-
merce niestety się potwierdziły 
– podkreśla Patrycja Sass-Stani-
szewska, prezes Zarządu Izby 
Gospodarki Elektronicznej. 

Już na etapie wdrożenia po-
jawiły się poważne zakłócenia 
operacyjne. Firmy miały trud-
ności w prawidłowym raporto-
waniu przesyłek, a niejasności 
interpretacyjne oraz brak peł-
nej gotowości systemów admi-
nistracji publicznej dodatkowo 
pogłębiały chaos. W praktyce 
przedsiębiorcy często nie dys-
ponowali kompletem wymaga-
nych danych w momencie 

zgłoszenia transportu, co bez-
pośrednio utrudniało realizację 
podstawowych procesów logi-
stycznych. Firmy były zmu-
szone do ręcznego uzupełnia-
nia danych oraz pilnych zmian 
w systemach IT, co szczególnie 
mocno dotknęło sektor MŚP – 
dodaje. 

Cel i znaczenie zmian 
Branża tekstylna została ob-

jęta regulacjami ze względu 
na skalę obrotu oraz ryzyko nie-
prawidłowości w rozliczeniach 
podatkowych. Administracji 
ma więcej narzędzi kontrol-
nych, ale przedsiębiorcy mówią 
o jeszcze bardziej sformalizo-
wanym otoczeniu regulacyj-
nym. 

Konsekwencje  
dla rynku 
Zmiany w systemie SENT 

wpłynęły na funkcjonowanie 
rynku transportowego i han-
dlowego. Przedsiębiorstwa lo-
gistyczne muszą dostosować 
swoje procedury operacyjne 
oraz wdrożyć rozwiązania 
umożliwiające bieżące raporto-
wanie i monitorowanie trans-
portów. Handel detaliczny oraz 
e-commerce mają nowe obo-
wiązki obejmujące standar-
dowe procesy magazynowe 
i dystrybucyjne, co komplikuje 
działalność operacyjną. Impor-
terzy i eksporterzy muszą nato-
miast liczyć się ze wzrostem 
kosztów obsługi logistycznej. 

Zmiany w SENT mają rów-
nież istotne konsekwencje dla 
segmentów takich jak fulfill-

ment, magazynowanie czy 
cross-border. Operatorzy logi-
styczni i centra fulfillmentowe 
musiały w krótkim czasie do-
stosować swoje procesy do no-
wych wymogów raportowych, 
co zaburzyło płynność opera-
cyjną. W obszarze handlu tran-
sgranicznego pojawiły się do-
datkowe bariery – partnerzy za-
graniczni napotkali trudności 
związane m.in. z obsługą sys-
temu PUESC oraz jego ograni-
czeniami językowymi. W efek-
cie część wysyłek do Polski była 
wstrzymywana lub znacząco 
opóźniana – wylicza Patrycja 
Sass-Staniszewska. 

Niepokojącym aspektem 
jest nieproporcjonalność sank-
cji. Przedsiębiorcy znaleźli się 
w sytuacji wysokiego ryzyka 
kar za błędy formalne, często 
niezależne od nich, co destabi-
lizuje prowadzenie działalności 
i ogranicza skłonność do dal-
szych inwestycji. Chcę podkre-
ślić, że branża e-commerce po-
piera działania zmierzające 
do uszczelniania systemu 
i walki z nieprawidłowościami. 
Natomiast sposób wdrożenia 
nowych regulacji pokazał wy-
raźnie, że zabrakło odpowied-
niego przygotowania – zarówno 
po stronie legislacyjnej, jak i ad-
ministracyjnej. Wprowadzenie 
okresu przejściowego oraz eta-
powego wdrożenia bez sankcji 
pozwoliłoby uniknąć wielu 
obecnych problemów – uważa 
prezes e-izby. 

To jeszcze  
nie koniec zmian 
Spodziewamy się, że SENT 

będzie dalej rozszerzany na ko-
lejne branże – takie jak m.in. be-
ton towarowy. Oznacza to ko-
nieczność stopniowej adapta-
cji biznesu, przy jednoczesnej 
potrzebie znalezienia przez 
rząd równowagi między sku-
tecznością fiskalną a realiami 
działalności gospodarczej – 
podkreśla Marcin Majewski, 
dyrektor PwC Polska. 

Dziś kluczowe jest szybkie 
doprecyzowanie przepisów, 
usprawnienie działania syste-
mów oraz dialog z rynkiem – 
tak, aby ograniczyć negatywny 
wpływ regulacji na konkuren-
cyjność polskiego e-commerce 
i całej gospodarki – podsumo-
wuje Patrycja Sass-Staniszew-
ska. ą

To może dobić mikrofirmy
EKSPERCI ALARMUJĄ O CHAOSIE I KOSZTACHPRAWO I PODATKI

Transport odzieży na bazarach jest pod ścisłym nadzorem fiskusa. System SENT 
może przyczynić się do likwidacji wielu mikroprzedsiębiorstw
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Grzegorz Gajda
grzegorz.gajda@polskapress.pl

System Elektronicznego 
Nadzoru Transportu (SENT), 
funkcjonujący od 2017 roku, 
miał być narzędziem do wal-
ki z luką VAT, szarą strefą 
i nieuczciwym obrotem tzw. 
towarami wrażliwymi. 
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Na dodatek w biznesie festiwa-
lowym mamy do czynienia 
z krótkim oknem sprzedażo-
wym i ryzykiem wahań popytu, 
którego nijak nie da się zabezpie-
czyć. A jednak rynek urósł 
na tyle, że można go czytać jak 
podręcznik przedsiębiorczości: 
kto ma skalę, ten przeżywa, kto 
ma tylko jedną imprezę w roku, 
ten musi zagrać va banque. 

Są takie momenty w roku, 
kiedy biznes przestaje wyglądać 
jak biznes, a zaczyna przypomi-
nać widowisko. Kilka dni 
w czerwcu, lipcu i sierpniu. Lot-
nisko pod Gdynią. Tor Służe-
wiec. Parki, strefy kultury, prze-
mysłowe przestrzenie po kopal-
niach. Dziesiątki tysięcy ludzi. 
Światło, pył, opaski na rękach, 
plastikowe kubki, sponsorzy, 
strefy VIP, ciężarówki, agregaty, 
ride’ry, przelewy i excel rozpi-
sany co do godziny. Z zewnątrz 
— czysta euforia. Od środka — 
jedna z najbardziej wymagają-
cych gałęzi biznesu rozrywko-
wego w Polsce. „Festiwal” nie 
jest dziś jedynie wydarzeniem. 
Jest marką, platformą marketin-
gową, wehikułem sprzedażo-
wym, operacją logistyczną i te-
stem płynności finansowej jed-
nocześnie. A czasem – co poka-
zują ostatnie lata – jest także py-
taniem o to, kto przetrwa kolejny 
sezon i kto zostanie wchłonięty 
przez silniejszego gracza.  

Koszty zjadają zyski 
Najbardziej brutalna prawda 

brzmi: wielkie przychody nie 
oznaczają wielkiego zysku. 
W wielu przypadkach duża 
część pieniędzy przecieka orga-
nizatorom przez palce. Przychód 
rośnie, ale koszty tak samo 
szybko pną się w górę, bo gaże, 
bo produkcja, bo ochrona, bo 
technika, bo logistyka. One po-
trafią skonsumować wszystko, 
do ostatniego grosza, a nawet zo-
stawić organizatora z potężnym 
minusem na koncie.  

Polski biznes festiwalowy jest 
mało – na pierwszy rzut oka – 
opłacalny. Marża netto rzędu 3–
10 proc. przy dużej skali to często 
bardzo dobry wynik, zaś po lek-
turze sprawozdań finansowych 
największych graczy w branży 
odechciewa się próbować w tym 
swoich sił.  

Live Nation, gigant polskiego 
rynku koncertowego miał 
w 2024 roku (ostatnie dostępne 
w KRS dane) 263,4 mln zł przy-
chodów i niecałe 25 mln zł zysku 
netto. To nie jest wynik „jakiegoś 
jednego festiwalu”, tylko działal-
ności spółki, ale to właśnie ta 
skala i ta powtarzalność robią 
różnicę. Gdy w biznesie festiwa-
lowym „zostaje na czysto” około 
dziesięciu groszy z każdej zło-
tówki przychodu, to w tej branży 
można to uznać za osiągnięcie 
klasy premium, a nie normę.  

Drugi filar polskiego rynku – 
Alter Art Festival – w 2024 roku 
wykazała 254 mln zł przycho-
dów oraz 13 mln zł zysku netto. 
Wynik dodatni, skala biznesu 
ogromna, ale marża bardziej niż 
skromna – 5 procent. Tyle że Al-
ter Art gra w innej lidze ryzyka: 
to firma utożsamiana z najwięk-
szymi polskimi festiwalami lata, 
przede wszystkim z Open’er Fe-
stival, który według samej spółki 
przyciąga nawet 200 tys. osób 
podczas każdej edycji, oraz 
z Orange Warsaw Festival. 
W tym modelu skala jest 
ogromna, ale równie ogromne są 
koszty – od rezerwacji headline-
rów po budowę infrastruktury, 
która na kilka dni zamienia lotni-
sko albo tor wyścigów w tymcza-
sowe miasto.  

Mniejsi gracze 
pod presją ryzyka 
Im dalej w las, tym bardziej 

liche te marżowe drzewka. Good 
Taste Production, opisująca 
swoje portfolio jako obejmujące 
m.in. festiwale i trasy festiwa-
lowe, pokazała w 2024 roku 80 
mln zł przychodów i 3 mln zł zy-
sku netto.  

I właśnie tu zaczyna się praw-
dziwa historia tego rynku: festi-
wale wyglądają jak maszynki 
do robienia pieniędzy, ale często 
są raczej maszynkami do zarzą-

dzania ryzykiem. Mikołaj Ziół-
kowski, prezes Alter Art przyzna-
wał publicznie, że w tym bizne-
sie nie da rady dokonać wiążą-
cych założeń co do kosztów or-
ganizacji każdej kolejnej edycji, 
nie wspominając o tak drama-
tycznych zwrotach, jak ten 
z 2020 roku, wybuchu pandemii 
koronawirusa, która w jednym 
momencie zmiotła na dwa lata 
cały rynek organizacji festiwali.  

To tłumaczy, dlaczego nawet 
festiwale o gigantycznej fre-
kwencji niekoniecznie dają ich 
organizatorom spektakularne 
marże.  

O ile Alter Art i Live Nation są 
gigantami, to Good Taste Pro-
duction jest dziś wzorcowym 
przykładem średniego gracza, 
który wszedł do poważnej gry. 
Takie firmy stają się dziś szcze-
gólnie ciekawe. Good Taste ma 
już własne rozpoznawalne 
marki: Erste Letnie Brzmienia, 
Salt Wave Festival, Enea Edison 
Festival i BitterSweet Festival. To 
oznacza, że nie jest tylko pod-
wykonawcą czy biurem rezer-
wacyjnym, ale operatorem 
i właścicielem kilku produktów 
festiwalowych, które można 
rozwijać, skalować, a w przy-
szłości także sprzedać lub dołą-
czyć do większej platformy. Dla 
inwestora czy dużego partnera 
branżowego to aktywo dużo 
bardziej elastyczne niż monolit 
w rodzaju Open’era.  

Na przeciwległym końcu osi 
są festiwale rozpoznawalne, ale 
dużo mniej efektywne finan-
sowo. Audioriver, wydzielona 
do osobnej spółki pod koniec 
2023 r., zanotowała w pierw-
szym pełnym roku działalności 
12,1 mln zł przychodów i 420 tys. 
zł straty netto. Mystic Coalition 
miała w 2024 r. 22,1 mln zł przy-
chodów i około 1,1 mln zł straty 
netto. To nie są liczby, które 
od razu zapalają czerwone 

lampki, ale pokazują, że w seg-
mencie festiwali „średniej skali” 
i nisz premium sama rozpozna-
walność marki nie gwarantuje 
jeszcze finansowego bezpie-
czeństwa.  

Muzyka cenna  
dla sponsorów 
Biznes festiwalowy w Polsce 

trzeba dziś czytać w dwóch języ-
kach naraz. Pierwszy to język 
wyników finansowych. Drugi – 
język atrakcyjności marketingo-
wej. Bo nie wszystkie festiwale 
muszą być wybitnie rentowne, 
żeby były niezwykle cenne dla 
sponsorów. Czasami wystarczy, 
że są nośnikiem określonego 
stylu życia, określonych emocji, 
określonej publiczności. W tym 
sensie Open’er pozostaje pro-
duktem niemal idealnym: ma 
masę, prestiż, wieloletnią histo-
rię, międzynarodowe uznanie 
i line-up, który pozwala sponso-
rowi opowiadać o sobie językiem 
premium. Wieloletnia obecność 
Orange przy najważniejszych 
projektach Alter Artu pokazuje, 
że sponsor kupuje tu nie tylko 
powierzchnię, lecz udział w kul-
turowym centrum sezonu.  

Najmocniejszym aktywem 
marketingowym pozostaje 
Open’er Festival, bo łączy skalę, 
prestiż i bardzo szerokie spek-
trum odbiorców. Dla sponsora to 
nie jest zwykła obecność w stre-
fie — to możliwość wejścia 
do wydarzenia, które od lat funk-
cjonuje jako marka premium 
i które sam Alter Art pozycjonuje 
jako jeden z najważniejszych fe-
stiwali w tej części Europy.  

Inny rodzaj atrakcyjności ma 
Orange Warsaw Festival. To festi-
wal krótszy, miejski, bardziej 
zwarty, a więc dla wielu marek 
wręcz wygodniejszy. Ekspozycja 
jest tu intensywna, publiczność 
— wielkomiejska i „sponsoro-
żerna”, a scenariusz komunika-

cyjny bardziej uporządkowany 
niż w czterodniowym megafesti-
walu. Problem polega na tym, że 
po stronie organizatora taka for-
muła bywa trudniejsza ekono-
micznie: duże gwiazdy kosztują 
podobnie, niezależnie od tego, 
czy festiwal trwa dwa dni, czy 
cztery. Marketingowo to jednak 
wciąż jeden z najlepszych pro-
duktów w Polsce.  

Męskie Granie  
przez duże „Ż” 
Jeśli jednak zapytać branżę 

o projekt, który daje najwyższy 
zwrot marketingowy, odpo-
wiedź coraz częściej brzmi: Mę-
skie Granie. I nie chodzi tylko 
o to, że to popularna trasa. Cho-
dzi o model. Męskie Granie jest 
organizowane przez Live, ale 
funkcjonuje jako projekt spon-
sora — marki Żywiec. To ozna-
cza, że marka nie kupuje miejsca 
przy wydarzeniu, lecz w dużym 
stopniu sama jest tym wydarze-
niem. Bilety na tegoroczną edy-
cję kosztują nawet 500 zł za dwa 
dni, ale prawdziwa wartość pro-
jektu leży nie w samych wpły-
wach, tylko w tym, że Męskie 
Granie żyje także poza koncer-
tem: w streamingu, social me-
diach, w teledyskach, radiu i ca-
łorocznej obecności kulturowej. 
To już bardziej platforma me-
dialna niż zwykły festiwal.  

Są też festiwale, które dla 
sponsorów bywają atrakcyjniej-
sze właśnie dlatego, że są mniej-
sze. Tauron Nowa Muzyka, or-
ganizowana przez More Music 
Agency, jest świetnym przykła-
dem wydarzenia o bardzo wy-
sokiej jakości targetu: miejska 
klasa kreatywna, elektronika, 
design, postindustrialna aura 
Katowic, prestiż sponsora tytu-
larnego i nagrody European Fe-
stival Awards. To nie jest pro-
dukt dla wszystkich, ale dla od-
powiednich marek bywa wręcz 

idealny. Podobnie działa OFF 
Festival, projekt Artura Rojka, 
wokalisty Myslovitz, który 
dzięki swojemu alternatyw-
nemu profilowi daje partnerom 
dostęp do publiczności opi-
niotwórczej, bardziej niszowej, 
ale też bardzo lojalnej.  

Wielka Orkiestra 
Festiwalowego 
Podziękowania 
Z kolei Pol’and’Rock Festival 

żyje według zupełnie innych re-
guł. Organizowany przez Fun-
dację WOŚP, jest finansowany 
z partnerstw i darowizn, a nie 
z pieniędzy ze zbiórek finało-
wych na ochronę zdrowia. Jego 
wartość dla sponsorów nie bie-
rze się z monetyzacji biletów — 
bo wstęp jest darmowy — lecz 
z siły wspólnoty, emocji i kapi-
tału społecznego. To wydarze-
nie idealne dla marek szukają-
cych skojarzenia z autentyczno-
ścią, pomaganiem i wielkim za-
sięgiem pozytywnych emocji. 
W klasycznej tabeli stóp zwrotu 
taki projekt wymyka się pro-
stym porównaniom, ale w ran-
kingach wpływu pozostaje jed-
nym z najsilniejszych formatów 
w Polsce, więc nic dziwnego, że 
swoją obecność na wydarzeniu 
sponsorzy traktują jako element 
polityki odpowiedzialności spo-
łecznej.  

Czy muzyka (po)łączy 
biznesy? 
Najciekawsze zwrotki festi-

walowych piosenek zabrzmią 
jednak nie na scenach, lecz 
w strukturach właścicielskich. 
Polski rynek festiwalowy coraz 
bardziej przypomina rynek, 
na którym nie wszyscy udźwi-
gną presję kosztów, a część ma-
rek będzie musiała szukać no-
wego kapitału, nowych operato-
rów albo większych partnerów. 
Idealnym przykładem jest Fol-
low The Step i kryzys wokół jego 
FEST Festivalu. Po odwołaniu 
edycji 2023 r. spółka weszła w re-
strukturyzację, a publiczne reje-
stry pokazują później także po-
stępowania upadłościowe. Rów-
nocześnie z komunikatów wo-
kół FEST-u wynikało, że od po-
czątku zakładano rozmowy 
z partnerami, którzy mogliby 
wesprzeć finansowo projekt albo 
przejąć organizację kolejnych 
edycji.  

To ważny sygnał dla całego 
rynku. Bo w praktyce nie chodzi 
już tylko o to, czy jedna spółka 
przetrwa, ale o to, że marka festi-
walu może przeżyć własnego 
operatora. Brand, baza klientów, 
relacje sponsorskie i know-how 
organizacyjne stają się osobnym 
aktywem, które może zostać ku-
pione, reaktywowane albo 
wchłonięte przez silniejszą 
grupę. ą

W Excelu to gra o przetrwanie
LETNIE FESTIWALE WYGLĄDAJĄ JAK ZŁOTY INTERESGOSPODARKA

Open’er jest gigantem na europejską skalę i z globalnymi ambicjami. Biznes jest już mniej spektakularny
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Paweł Zielewski
pawel.zielewski@polskapress.pl

Wakacje to czas festiwali. 
Największe przyciągają na-
wet pół miliona ludzi, co nie 
oznacza jednak sukcesu ko-
mercyjnego. Lwią część 
przychodów z biletów, liczo-
ną w setkach milionów zło-
tych, zjadają gaże artystów, 
technika, logistyka, ochrona 
i infrastruktura. 
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Wynagrodzenia na wielu sta-
nowiskach są wyższe od śred-
niej krajowej – np. kierownik 
magazynu w Krakowie może 
zarobić 18 000 zł, a spedytor 
międzynarodowy w firmie 
w Warszawie 14 000 zł. 

Wskaźnik popytu 
na pracowników 
w segmencie logistyki 
wyniósł 1,09, czyli 
powyżej rynkowego 
benchmarku 
Logistyka notuje najwyższe 

zapotrzebowanie na pracowni-
ków w porównaniu do pozo-
stałych działów firm – dowia-
dujemy się z najnowszego ra-
portu Grafton Recruitment. 
W trzecim kwartale 2025 roku 
wskaźnik popytu na pracowni-
ków w tym segmencie wyniósł 
1,09, czyli powyżej rynkowego 
benchmarku (1,01). Wzrost za-
potrzebowania na kadry w pio-
nie logistyki przedsiębiorstw 
jest napędzany przede wszyst-

kim przez globalizację łańcu-
chów dostaw, rozwój e-com-
merce, postępującą automaty-
zację procesów magazyno-
wych i transportowych oraz ro-
snące oczekiwania konsumen-
tów. 

Najwięcej ofert pracy 
firmy adresują 
do magazynierów, 
spedytorów  
oraz operatorów 
wózków widłowych 
Obecnie firmy najwięcej 

ofert adresują do magazynie-
rów, spedytorów oraz operato-
rów wózków widłowych. Ro-
śnie znaczenie stanowisk wy-
magających umiejętności pla-
nowania i wiedzy technicznej, 
co przekłada się na wysoką 
liczbę ofert dla techników, pla-
nistów, a także specjalistów ds. 
logistyki i analizy danych. 

Sprawdźmy wynagrodze-
nia. Poziom płac jest silnie 
zróżnicowany regionalnie; 
w wielu przypadkach najwyż-
sze wynagrodzenia notuje się 
w największych ośrodkach 
miejskich. Grafton Recruit-
ment podaje, że magazynierzy 
z Poznania, Wrocławia oraz 
Trójmiasta zarabiają w grani-
cach 5000-6000 zł brutto, 
w Krakowie 5000-6500 zł, 
w Łodzi 5800-7000 zł, 

a w Warszawie 6000-8000 zł. 
W przypadku spedytorów 
z Wrocławia, Trójmiasta i Po-
znania dolne granice wynagro-
dzeń są nieco wyższe i zaczy-
nają się od 6000 zł, a górny pu-
łap sięga 9000 zł. Najwyższe 
stawki oferowane są w stolicy, 
gdzie najniższa pensja to8 000 
zł, a maksymalna 9500 zł. 

Kierownik magazynu 
w Krakowie  
może zarabiać nawet  
18 000 zł 
Na szczeblu specjalistycz-

nym i kierowniczym różnice 
w poziomie wynagrodzeń stają 
się bardziej wyraźne, co widać 
na przykładzie specjalisty ds. 
logistyki. W Warszawie zarobki 

pracowników na tym stanowi-
sku zaczynają się od 9000 zł 
i dochodzą do 10 500 zł. Dla po-
równania, w Poznaniu i Wrocł-
awiu mieszczą się one w prze-
dziale 7000-10 000 zł, a w Ło-
dzi 7500-10 000 zł. Podobną 
rozpiętość wynagrodzeń widać 
w przypadku kierownika ma-
gazynu. W Warszawie zarabia 

on między 9500 zł a 14 500 zł, 
w Poznaniu i Trójmieście  
10 000-14 000 zł, a w Łodzi 
12 000-16 000 zł. Na najwyższe 
poziomy płac mogą liczyć kie-
rownicy magazynu w Krako-
wie, gdzie górny pułap sięga  
18 000 zł. 

Najwyższe podwyżki 
stawek odnotowali 
dyspozytorzy 
transportu (9,5%) oraz 
agenci celni (8,0%) 
Wynagrodzenia kadry za-

rządzającej najwyższego szcze-
bla są adekwatne do odpowie-
dzialności za integralność pro-
cesów dostaw. Dyrektor łańcu-
cha dostaw w Warszawie zara-
bia w przedziale od 22 000 
do 32 000 zł. Z kolei dyrektorzy 
ds. logistyki na najwyższe wy-
nagrodzenie mogą liczyć w Kra-
kowie – stawki sięgają tam  
30 000 zł. 

Autorzy raportu informują 
też, że najbardziej dynamicznie 
rosły wynagrodzenia na stano-
wiskach wspierających bieżącą 
realizację zleceń oraz planowa-
nie. Najwyższe podwyżki sta-
wek odnotowali dyspozytorzy 
transportu (9,5%) oraz agenci 
celni (8,0%). Wyraźnie zwięk-
szyły się także płace planistów 
(7,4%) i kierowników maga-
zynu (6,7%). ą

Ruszyło potężne ssanie na tych pracowników

Sprzęt z lat 70., puste półki i brak 
realnego przygotowania do sy-
tuacji kryzysowych – taki obraz, 
według wojewody mazowiec-
kiego Mariusza Frankowskiego, 
zastało państwo po dekadach za-
niedbań. Dziś samorządy na Ma-
zowszu szykują już projekty 
schronów, dróg ewakuacyjnych 
i zabezpieczeń infrastruktury 
krytycznej. W rozmowie ze 
Strefą Biznesu wojewoda prze-
konywał, że Polska rozpoczęła 
właśnie budowę zupełnie no-
wego systemu ochrony ludności, 
który będzie wymagał współ-
pracy rządu, samorządów i wie-
lomiliardowych inwestycji. 

Samorządy zaczęły 
od nadrabiania 
wieloletnich zaniedbań 
Jak podkreślał Mariusz Fran-

kowski, pierwszy rok realizacji 
programu ochrony ludności 
i obrony cywilnej był przede 
wszystkim próbą odbudowy 
podstawowego zaplecza kryzy-
sowego w samorządach. Na Ma-
zowszu tylko w tym roku na  
działania związane z bezpie-
czeństwem przeznaczonych zo-
stanie około 710 mln zł, podczas 

gdy rok wcześniej było to 450 
mln zł. Środki trafiają zarówno 
do samorządów, jak i do Pań-
stwowej Straży Pożarnej. 

– W zeszłym roku koncentro-
waliśmy się przede wszystkim 
na zapewnieniu podstawowej 
ciągłości działania systemu 
ochrony ludności. W wielu miej-
scach magazyny były puste albo 
wyposażone w sprzęt z lat sie-
demdziesiątych i osiemdziesią-
tych. Widziałem maski prze-
ciwgazowe pamiętające jeszcze 
realia zimnej wojny oraz sprzęt, 
który kompletnie nie nadawał 
się do użycia. Dlatego pierwszym 
etapem było odbudowanie pod-
stawowego zaplecza i wyposaże-
nia dla samorządów oraz Pań-
stwowej Straży Pożarnej. 

Wojewoda podkreślał, że 
pierwsze inwestycje już zaczy-
nają przynosić konkretne efekty. 
Jego zdaniem zmienia się nie 
tylko wyposażenie służb i samo-
rządów, ale także sposób myśle-
nia o reagowaniu kryzysowym. 

– Dzisiaj już widać efekty tych 
działań. Samorządy są lepiej 
przygotowane do reagowania 
na sytuacje kryzysowe, a podsta-
wowy sprzęt ratunkowy i zabez-
pieczający znajduje się bliżej 
mieszkańców. To zmienia spo-
sób reagowania na lokalne kry-
zysy, takie jak wichury, podto-
pienia czy awarie infrastruktury. 
Widzimy, że nawet relatywnie 
niewielkie inwestycje zaczynają 

realnie zwiększać odporność lo-
kalnych społeczności. 

„Nie da się wszystkiego 
zrobić od razu” 
Frankowski zwracał uwagę, 

że w tym roku program przecho-
dzi do kolejnego etapu. Samo-
rządy mają koncentrować się 
przede wszystkim na tworzeniu 
obiektów zbiorowej ochrony, 
adaptacji istniejących prze-
strzeni oraz przygotowaniu do-
kumentacji pod nowe inwesty-
cje. 

– W tym roku przechodzimy 
do kolejnego etapu, czyli inwe-
stowania w obiekty zbiorowej 
ochrony. Chodzi zarówno o ada-
ptację istniejących miejsc, jak 
i przygotowanie dokumentacji 
pod budowę nowych schronów 
i miejsc ukrycia. To ogromne wy-
zwanie organizacyjne i finan-
sowe, ale nie mamy alternatywy, 
jeśli chcemy zbudować realny 
system bezpieczeństwa dla 
mieszkańców. 

Wojewoda podkreślał jedno-
cześnie, że Polska stoi dopiero 
na początku długiego procesu. 
Jego zdaniem kluczowe będzie 
rozsądne ustalanie priorytetów 
inwestycyjnych, ponieważ pań-
stwa nie będzie stać na jednocze-
sną realizację wszystkich po-
trzeb. 

– Wspólnie budujemy kom-
pleksowy system ochrony lud-
ności i obrony cywilnej, ale nie 

jesteśmy w stanie zrobić wszyst-
kiego od razu. Nie ma takich pie-
niędzy ani takich możliwości or-
ganizacyjnych. Dlatego samo-
rządy będą musiały bardzo pre-
cyzyjnie określać swoje priory-
tety i decydować, które inwesty-
cje są najważniejsze na danym 
etapie. Bez tego nie uda się sku-
tecznie wykorzystać dostępnych 
środków. 

Drogi ewakuacyjne 
i wodociągi  
w centrum uwagi 
Frankowski przyznał, że za-

interesowanie samorządów in-
westycjami drogowymi jest 
ogromne. Jak zaznaczał, wynika 
to nie tylko z potrzeb komunika-
cyjnych, ale także z przygotowy-
wania planów ewakuacyjnych. 

– Widzę bardzo duże zainte-
resowanie projektami drogo-
wymi. Samorządy doskonale 
wiedzą, że infrastruktura ewa-
kuacyjna będzie jednym z klu-
czowych elementów bezpie-
czeństwa państwa. Mówimy tu-
taj o drogach o większej nośno-
ści, odpowiednich parametrach 
technicznych i możliwościach 
wykorzystania zarówno cywil-
nego, jak i wojskowego. To bę-
dzie jeden z najważniejszych kie-
runków inwestycyjnych w naj-
bliższych latach. 

Zdaniem Frankowskiego ob-
szar wodny może w najbliższych 
latach stać się jednym z najwięk-
szych problemów samorządów. 

– Infrastruktura wodocią-
gowa jest coraz starsza i coraz 
częściej dochodzi do poważnych 
awarii. W ostatnich latach mieli-
śmy na Mazowszu wiele wielo-
dniowych problemów związa-
nych z dostawami wody. Jedno-
cześnie rośnie liczba incydentów 
cybernetycznych wymierzo-
nych w systemy wodociągowe 
i energetyczne. To pokazuje, że 
bezpieczeństwo infrastruktury 
krytycznej staje się równie 
ważne jak klasyczna obrona cy-
wilna. 

Pieniędzy  
wciąż będzie za mało 
Frankowski nie ukrywał, że 

mimo uruchomienia Funduszu 
Bezpieczeństwa i Obronności 

potrzeby samorządów pozostają 
znacznie większe niż dostępne 
środki. Jak zaznaczył, już obec-
nie liczba składanych wniosków 
przekracza pule finansowania. 

– Skala zainteresowania jest 
ogromna. W niektórych obsza-
rach liczba wniosków już prze-
kroczyła dostępne środki i bę-
dziemy musieli ograniczać finan-
sowanie części projektów. To po-
kazuje, jak wielkie są potrzeby 
samorządów w zakresie bezpie-
czeństwa i ochrony ludności. 
Jednocześnie pokazuje to, że 
same środki krajowe nie wystar-
czą i konieczne będzie sięganie 
po dodatkowe instrumenty fi-
nansowe. 

Dlatego – jak podkreślał wo-
jewoda – kluczowe znaczenie bę-
dzie miało łączenie różnych źró-
deł finansowania, w tym poży-
czek z Funduszu Bezpieczeń-
stwa i Obronności. 

– Państwo nie będzie w stanie 
sfinansować całego systemu wy-
łącznie ze środków centralnych. 
Potrzebny będzie wkład samo-
rządów, środki pożyczkowe i do-
bre planowanie inwestycji. Jeżeli 
dodatkowo pojawi się możli-
wość częściowego umarzania 
pożyczek, to zainteresowanie 
funduszem będzie bardzo duże. 
Samorządy już dzisiaj widzą, że 
bez takich instrumentów nie uda 
się zbudować nowoczesnego 
systemu ochrony ludności. 

ą

Wojewoda mazowiecki: Magazyny były pełne sprzętu z lat 70. i pustych półek
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Michał Piękoś
michal.piekos@polskapress.pl

Jeszcze rok temu wiele ma-
gazynów ochrony ludności 
przypominało relikty PRL-u. 

Agnieszka Kamińska
agnieszka.kaminska@polskapress.pl

Rośnie popyt na pracowni-
ków w działach logistyki. 
Majwięcej ofert adresowa-
nych jest do magazynierów, 
spedytorów oraz operato-
rów wózków widłowych.
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W rozmowie wskazuje też 
na dumping, słabość UE i ko-
nieczność budowy skali, bez któ-
rej, jak podkreśla, polskie firmy 
nie mają szans w rywalizacji 
z globalnymi gigantami. 

Presja globalnych 
gigantów i spóźniona 
reakcja Zachodu 
Ryszard Florek ocenia, że ro-

snąca obecność Chin w globalnej 
gospodarce ma charakter długo-
falowy i systematyczny. W jego 
opinii Stany Zjednoczone za-
częły już reagować na ten trend, 
natomiast Europa pozostaje 
znacznie mniej aktywna w za-
kresie ochrony własnego rynku 
i przedsiębiorstw. 

– Powolutku, systematycz-
nie. Amerykanie już, że tak po-
wiem, się ocknęli i zaczął Trump 
działać. Natomiast Unia Europej-
ska niewiele działa – wskazuje 
prezes Fakro w rozmowie z por-
talem strefabiznesu.pl. 

W jego ocenie brak zdecydo-
wanej polityki gospodarczej Unii 
Europejskiej wobec globalnych 
graczy powoduje, że europejskie 
rynki stają się coraz bardziej po-
datne na presję dużych podmio-
tów spoza kontynentu. Florek 
podkreśla, że w takich warun-
kach konieczne staje się szuka-
nie mechanizmów ochronnych, 
które mogłyby wyrównywać 
warunki konkurencji. Jednym 
z takich rozwiązań, jak wskazuje, 
miałaby być tzw. opłata obron-
nościowa, obejmująca duże pod-
mioty zagraniczne sprzedające 
swoje produkty na rynku krajo-
wym. 

– Nasza propozycja opłaty 
obronnościowej, która w pew-
nym sensie wpłynie na duże 
podmioty, między innymi chiń-
skie, obciąży je dodatkowym po-
datkiem, jeśli będą chciały sprze-
dawać na rynku polskim – mówi 
Florek. 

Jak tłumaczy, nie chodzi 
o ograniczanie obecności zagra-
nicznych firm w Polsce, lecz 
o wyrównanie warunków kon-
kurencji. Jego zdaniem rynek 35-

milionowego kraju pozostaje 
na tyle atrakcyjny, że przedsię-
biorstwa nie zrezygnują z jego 
obsługi nawet przy dodatko-
wych obciążeniach fiskalnych. 
Mechanizm miałby dotyczyć 
przede wszystkim sprzedaży 
krajowej, a nie działalności eks-
portowej. 

Florek wyraża nadzieję 
na możliwość rozszerzenia ta-
kiego rozwiązania na poziom eu-
ropejski, wskazując, że mogłoby 
ono stanowić element ochrony 
przed przewagą dużych pod-
miotów z Chin, USA czy krajów 
Mercosuru. W jego ocenie brak 
podobnych narzędzi osłabia po-
zycję europejskich firm w global-
nej konkurencji. 

Dlaczego polskie firmy 
nie budują skali i rola 
państwa 
W dalszej części wypowiedzi 

Florek koncentruje się na struk-
turalnych barierach rozwoju pol-
skich przedsiębiorstw. Jego zda-
niem kluczowym problemem 
jest brak możliwości osiągnięcia 
odpowiedniej skali działalności 
na rynku krajowym, co unie-
możliwia późniejszą ekspansję 
międzynarodową. 

– Dlaczego Polska nie ma tak 
dużo dużych globalnych firm? 
Bo nie ma szans równej konku-
rencji po prostu. No bo, żeby uro-
snąć do globalnej, trzeba naj-
pierw na rynku polskim osiągnąć 
odpowiednią skalę – wskazuje. 

Florek podkreśla, że globalne 
koncerny rozwijały się najpierw 
na własnych rynkach, gdzie bu-
dowały kapitał, know-how 
i skalę produkcji, a dopiero póź-
niej wychodziły na rynki zagra-
niczne. W Polsce, jego zdaniem, 
ten proces jest zaburzony przez 
presję cenową i praktyki dum-
pingowe dużych podmiotów za-
granicznych. 

Wskazuje, że firmy konkuru-
jące na rynku polskim często sto-
sują bardzo niskie ceny, co ogra-
nicza rentowność lokalnych 
przedsiębiorstw i tym samym 
ich zdolność do inwestowania 
i wzrostu. W efekcie, jak argu-
mentuje, polskie firmy nie są 
w stanie przejść etapu, który 
umożliwiłby im globalną eks-
pansję. 

Florek zwraca również 
uwagę na rolę państwa w kształ-
towaniu warunków konkuren-
cji. Jego zdaniem system regula-
cyjny w Polsce nie sprzyja roz-
wojowi krajowych przedsię-
biorstw, a w niektórych przypad-
kach wręcz faworyzuje dużych 
graczy zagranicznych. 

Podkreśla, że Polska ma jeden 
z najsłabszych systemów 
ochrony konkurencji w Europie, 
a mechanizmy wsparcia publicz-
nego często są kierowane do in-
westorów zagranicznych, pod-
czas gdy polskie firmy nie otrzy-
mują porównywalnego wspar-
cia w rywalizacji rynkowej. 

– Jeżeli polskie firmy w Polsce 
się nie mogą rozwijać, to z czego 
się wezmą te polskie firmy 
za granicą? – pyta Florek. 

W ocenie Florka brak zmian 
systemowych w zakresie regula-
cji, ochrony konkurencji oraz po-
lityki gospodarczej może prowa-
dzić do utrwalenia nierównych 
warunków gry rynkowej. Jak su-
geruje, bez stworzenia prze-
strzeni do budowy skali działal-
ności w kraju, trudno będzie 
o powstawanie silnych, global-
nych polskich marek. 

Skala, konkurencja 
i droga do globalnego 
rynku 
Fakro od 35 lat buduje swoją 

pozycję na rynku stolarki okien-
nej, wyrastając z rodzinnego do-
świadczenia i inżynierskiego za-
plecza prezesa firmy. Kluczo-
wym momentem w rozwoju 
firmy było przejście od produk-
cji rzemieślniczej do przemysło-
wej i oparcie strategii na skali. 

– Szybko zrozumiałem, że na-
sze okna nie mogą być produk-
tem rzemieślniczym, tylko mu-
szą stać się produktem przemy-
słowym, że kluczowe są korzy-
ści płynące ze skali. Dlatego 
wszystkie zyski i środki, jakie 
zdobywaliśmy, inwestowaliśmy 
w rozwój firmy, żeby jak najszyb-
ciej tę skalę osiągnąć – podkreśla 
Florek. 

Początki działalności przypa-
dły na okres silnej konkurencji 

międzynarodowej, co, jak zazna-
cza prezes, od początku determi-
nowało warunki gry rynkowej. 

– Kiedy Fakro powstawało 
w 1991 r., na rynku okien były już 
trzy duże firmy, dwie niemieckie 
i jedna duńska, rozwijające się 
od zakończenia II wojny świato-
wej, a do tego w latach przemian 
gospodarczych powstało na ca-
łym świecie jeszcze dodatkowo 
blisko 40 nowych firm, w tym 
kilkanaście w Chinach – wylicza 
i dodaje, że z tej grupy przetrwała 
tylko niewielka część podmio-
tów. 

– Z tych wszystkich przedsię-
wzięć, które wtedy powstały, 
do dziś przetrwało właściwie 
tylko Fakro. 80 proc. firm, które 
wtedy z nami konkurowały, upa-
dło. 20 proc. jeszcze istnieje, ale 
od dłuższego czasu nie rozwija 
się, tylko przejada amortyzację – 
wskazuje Florek. 

Jednym z kluczowych me-
chanizmów rynkowej selekcji 
była presja cenowa ze strony naj-
większych graczy. – Nie wytrzy-
mali dumpingu Veluxa, naszego 
głównego konkurenta. Velux, 
gdy zauważył szybki rozwój Fa-
kro na poszczególnych rynkach, 
gdzie myśmy wchodzili, zaczął 
obniżać ceny. My jakoś to wy-
trzymywaliśmy, a inni już sobie 
z tym nie radzili – podkreśla pre-
zes. 

W jego ocenie przewagą 
firmy była konsekwencja inwe-
stycyjna i koncentracja na jako-
ści oraz skali działania, co po-
zwoliło jej utrzymać się w global-
nej czołówce branży. 

„Prowadzimy  
wojnę o skalę” 
Florek krytycznie ocenia spo-

sób działania unijnych instytucji 
w obszarze ochrony konkuren-

cji. Jego zdaniem po wejściu Pol-
ski do Unii Europejskiej sytuacja 
FAKRO na rynku europejskim 
stała się trudniejsza. 

– Duńczycy zdołali przeforso-
wać kandydaturę byłej minister 
gospodarki Danii na stanowisko 
komisarza ds. konkurencji w Ko-
misji Europejskiej. Równocze-
śnie Komisja Europejska złago-
dziła podejście do rozpatrywa-
nia skarg na naruszanie prawa 
konkurencji, a my poczuliśmy, 
że nasz duński konkurent 
z większą bezwzględnością za-
czął łamać prawo konkurencji – 
mówi prezes Fakro. 

Jak podkreśla, konkurencja 
cenowa ze strony Veluxa miała 
wpływ na cały europejski rynek 
okien dachowych. – Komisja Eu-
ropejska, która powinna stać 
na straży uczciwej konkurencji, 
uznała po prostu, że to nie jest 
problem istotny dla Unii. Pozwo-
liła Veluxowi wyniszczać wszyst-
kich w tej branży – ocenia Florek. 

Według prezesa Fakro część 
praktyk stosowanych wcześniej 
przez konkurenta została ogra-
niczona, jednak presja cenowa 
nadal pozostaje silna. 

– Nie stosuje już tylu zakaza-
nych praktyk, co kiedyś, ale na-
dal różnicują ceny, poświęcają 
zyski, robią dumping cenowy 
na inwestycjach. Przeniósł pro-
dukcję do Polski, na Węgry 
i do innych krajów Europy 
Wschodniej. Przez to obniżył 
koszty i nie musi już tak agresyw-
nie łamać prawa ochrony konku-
rencji – wskazuje. 

Florek przypomina, że firma 
próbowała interweniować jesz-
cze przed wejściem Polski 
do Unii Europejskiej. – Velux sto-
sował dumping w Polsce, jeszcze 
zanim weszliśmy do Unii. Zwró-
ciliśmy się więc z tą sprawą 
do naszego ówczesnego Mini-
sterstwa Gospodarki, minister 
napisał nawet pismo ostrzegaw-
cze, co spowodowało, że Velux 
ograniczył agresywny dumping 
– mówi i dodaje, że po wejściu 
do UE sytuacja się zmieniła. 

– Komisja przestała się 
w ogóle liczyć z Polską, zajęła się 
innymi sprawami i pozwoliła Ve-
luxowi robić, co chciał – ocenia 
i zwraca uwagę na skutki global-
nych konfliktów i rosnących 
kosztów działalności. 

– To, co tam się dzieje, ma 
oczywiście duży wpływ na ceny 
energii i paliw, ale też surowców 
i tworzyw sztucznych, jak PVC. 
Wszystkie te koszty wzrosły o co 
najmniej 20 proc., więc ceny na-
szych produktów też muszą 
wzrosnąć – podkreśla. 

Jednocześnie firma rozwija 
działalność w Stanach Zjedno-
czonych. FAKRO uruchomiło za-
kład w Elizabeth City w Karolinie 
Północnej. 

– Idzie bardzo dobrze. Mamy 
tam właściwie montownię z ele-
mentów wytwarzanych w Pol-
sce i częściowo kupowanych 
w USA. Produkujemy coraz wię-
cej, wszystkie produkty się 
sprzedają – mówi Florek. 

– Dla naszych amerykańskich 
klientów czy partnerów duże 
znaczenie ma to, że kupują ame-
rykański produkt – zaznacza. 

Prezes firmy odnosi się także 
do problemów inwestycyjnych 
w Nowym Sączu. – Prezydent 
miasta Nowego Sącza dalej idzie 
w zaparte i nie chce nam udo-
stępnić tego końcowego odcinka 
drogi, już nikomu niepotrzeb-
nego. To jest droga polna, która 
prowadzi tylko do naszej działki. 
Bez niej nie mamy dojazdu 
do naszych terenów, na których 
moglibyśmy dalej rozwijać za-
kład – mówi. Fakro złożyło już 
zawiadomienie do Prokuratorii 
Generalnej dotyczące, jak okre-
śla Florek, „niegospodarnego za-
rządzania majątkiem”. Mimo 
problemów firma nadal chce 
zwiększać skalę działalności 
i walczyć o kolejne rynki. 

– Naszym głównym celem 
jest osiągnięcie większych ko-
rzyści skali, żebyśmy mogli kon-
kurować z Duńczykami jak 
równy z równym – podkreśla. 
Jak wylicza, przewaga skali kon-
kurenta nadal jest znacząca. – 
Żebyśmy mogli mieć podobne 
korzyści skali, musielibyśmy być 
dwa razy więksi. Dlatego wal-
czymy o rynek, o wzrost, o skalę 
– zaznacza. 

Firma rozwija także nowy 
model sprzedaży. – Velux 
w Niemczech zablokował nam 
handel i dekarzy, to staramy się 
sprzedawać okna bezpośrednio 
do ostatecznego klienta razem 
z montażem – mówi Florek. Jak 
dodaje, rozwiązanie zaczyna 
przynosić efekty. – To trudne 
i złożone, ale zaczyna nam to 
nieźle wychodzić i szybko ro-
śniemy – podkreśla. 

Na koniec prezes Fakro za-
znacza, że walka o skalę stała się 
dziś podstawowym elementem 
globalnej konkurencji. – Prowa-
dzimy z naszym konkurentem 
wojnę o skalę. We wszystkich 
globalnych firmach walczy się te-
raz właśnie przede wszystkim 
o skalę, niekoniecznie o same zy-
ski. To skala gwarantuje zysk, 
a zysk finansuje rozwój – podsu-
mowuje. ą

Polska przegrywa przez 
brak ochrony konkurencji

ZNANY PRZEDSIĘBIORCA NIE GRYZIE SIĘ W JĘZYKFIRMA
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Maciej Badowski
maciej.badowski@polskapress.pl 

Powolutku, systematycznie. 
Amerykanie już, że tak po-
wiem, się ocknęli… – mówi 
Strefie Biznesu Ryszard Flo-
rek, prezes Fakro, oceniając 
rosnącą presję Chin na glo-
balne rynki. 

Emil Hoff
emil.hoff@polskapress.pl
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Czy sztuczna inteligencja  
zastąpi lekarza? 
Gdy rozpoznaje obrazy, osiąga 
skuteczność na poziomie  
93-94 procent. Ciągle się myli, 
trochę rzadziej niż lekarz, ale 
tandem lekarz – sztuczna inte-
ligencja (AI) może osiągać na-
wet około 98 procent popraw-
nych diagnoz. To połączenie 
powoduje, że dostajemy coś 
lepszego, bardziej szczegóło-
wego i szybciej. Gdy 9 lat temu 
zaczynaliśmy przygodę ze 
sztuczną inteligencją, ucząc ją 
rozpoznawania obrazów, sami 
jeszcze nie mieliśmy świado-
mości, jak ogromny i szybki 
może być postęp w tej dziedzi-
nie. Na nasz pierwszy projekt 
AI otrzymaliśmy grant z Naro-
dowego Centrum Badań i Roz-
woju. Pracowaliśmy nad nim 
z lekarzami z Instytutu Cen-
trum Zdrowia Matki Polki 
w Łodzi. Dzięki tej współpracy 
opracowaliśmy nasz pierwszy 
algorytm służący rozpozna-
waniu obrazów przez AI. 
Wielki sukces odnieśliśmy 
po dwóch latach pracy – na-
uczyliśmy sztuczną inteligen-
cję czytać obrazy anatomiczne 
i rozpoznawać, czy na zdjęciu 
rentgenowskim jest klatka pier-
siowa, głowa czy stopa. Byli-
śmy dumni z tego, co udało się 
nam osiągnąć, bardzo się cie-
szyliśmy z tego wyniku. Wtedy 
nasz kolega Jacek, który prowa-
dził projekt, przyniósł czarno- 
-białe zdjęcie orangutana i wrzu-
cił je do modelu AI, nad którym 
pracowaliśmy. Model sztucznej 
inteligencji, nad którym praco-
waliśmy przez dwa lata, uparcie 
twierdził, że to jest ludzka 
głowa. Przez pół roku nie byli-
śmy w stanie nauczyć go, że jest 
to obraz spoza danych medycz-
nych, na których był treno-
wany. Byliśmy bliscy załamania 
i poddania się. Na szczęście na-
stąpił przełom. Program zaczął 
działać z coraz większą sku-
tecznością. 

Jak dokładnie AI rozpoznaje 
obrazy? 
W tym momencie potrafimy 
podzielić mózg na setki anato-
micznych części według bardzo 
dokładnych atlasów medycz-
nych. Tego typu analiza byłaby 
niezwykle czasochłonna 
do wykonania ręcznie. 

Czy przy tworzeniu progra-
mów pracowaliście tylko  
z lekarzami z ICZMP? 
Zaczęliśmy od współpracy 
z lekarzami z Matki Polki, ale 
w międzyczasie nawiązaliśmy 
współpracę z lekarzami radio-
logami ze szpitala im. Norber-
ta Barlickiego w Łodzi. Łódzka 
radiologia wywodzi się z tej 
placówki i tamtejsi specjaliści 
pod kierownictwem profesora 
Ludomira Stefańczyka włożyli 
mnóstwo pracy, aby nam po-
móc na starcie. 

Ale zaczęło się nietypowo… 
W szpitalu im. Barlickiego  
popsuł się tomograf kompute-
rowy. Ówczesny dyrektor 

szpitala, profesor Piotr Kuna, 
skontaktował się z nami przez 
wspólnego znajomego. Po-
prosił o pomoc, bo naprawa 
sprzętu miała kosztować pół 
miliona złotych, a nowy kosz-
tował półtora miliona. Szpital 
nie miał takich pieniędzy. 
Albo go naprawimy, albo 
w szpitalu nie będzie tomo-
grafu – przekaz był jasny. 
Przez dwa tygodnie próbowa-
liśmy go naprawić. Zaczął 
działać, a my bardzo się z tego 
cieszyliśmy. Dwa dni później 
zadzwonił do nas profesor Lu-
domir Stefańczyk z informa-
cją, że chyba coś jest nie tak. 
Na obrazach pojawiał się arte-
fakt po prawej stronie głowy 
pacjentów. Pierwsze skojarze-
nie: coś popsuliśmy. Pojechali-
śmy przerażeni do szpitala. 
Okazało się, że źle wyczyścili-
śmy detektor. Zostało na nim 
zanieczyszczenie powodujące 
artefakt obrazu. Tak zaczęła 
się nasza współpraca z tą pla-
cówką. Po tym zdarzeniu roz-
poczęliśmy wspólny projekt  
– rozwiązanie do wspierania 
diagnostyki stwardnienia roz-
sianego. O wyborze zadecydo-
wał przypadek – jeden z na-
szych kolegów miał podejrze-
nie SM i okazało się, że dia-
gnostyka tej choroby jest 
w Polsce bardzo trudna. Połą-
czyliśmy siły z kolegami neu-
rologami i radiologami ze 
szpitala Barlickiego i złożyli-
śmy wspólny wniosek o grant 
unijny na model, który będzie 
wspierał analizę badań rezo-
nansu magnetycznego 
pod kątem stwardnienia roz-
sianego. Ten projekt doprowa-
dził nas do stworzenia jed-
nego z najbardziej zaawanso-
wanych modeli sztucznej in-
teligencji do wspierania dia-
gnostyki stwardnienia rozsia-
nego w Europie. Wtedy po-
czuliśmy, że jesteśmy w awan-
gardzie tego, co się dzieje 
w tym obszarze. Pracujemy 
nad tym, aby ten model roz-
szerzyć. 

Czym jeszcze się zajmujecie? 
Opracowaniem modelu, który 
ma wspierać wykrywanie no-
wotworów na badaniach rezo-

nansu magnetycznego. O ile 
na tomografii komputerowej 
robi to wiele firm na świecie, 
to na rezonansie magnetycz-
nym ta lista nie jest tak duża. 

Jak w praktyce wygląda 
współpraca specjalistów 
od AI z lekarzami? 
Widzimy się raz-dwa razy 
w tygodniu i mówimy o tym, 
co model wykrył lub oznaczył 
w danym tygodniu. Oni to ko-
rygują i za każdym razem jest 
lepiej. Celem jest szybsze 
i bardziej precyzyjne wykrycie 
nieprawidłowości. Teraz po-
miary wykonywane są najczę-
ściej tak jak człowiek najlepiej 
potrafi to zrobić – w wymia-

rach 2D, czyli określane są 
podstawowe wymiary 
zmiany. Tymczasem sztuczna 
inteligencja potrafi wykonać 
takie pomiary również w 3D  
– powie, ile centymetrów sze-
ściennych ma zmiana, opisze 
jej kształt, powie, na co na-
cieka lub naciska. Lekarz też 
potrafi to zrobić, ale z uwagi 
na ilość badań, jaką ma opisać, 
nie zawsze ma na to czas. 

Które z badań naukowych, 
nad którymi pracujecie,  
są najbardziej obiecujące? 
Robimy wiele projektów ba-
dawczych, które w przyszło-
ści mogą zmienić się w coś 
wyjątkowo fajnego. Proszę 

sobie wyobrazić, że przyjeż-
dża do szpitala pacjent. Ma 
wykonywaną tomografię 
komputerową pod kątem 
tego, czy ma udar. Na tomo-
grafii zmian jeszcze nie wi-
dać podczas standardowej 
oceny, ale sztuczna inteligen-
cja już potrafi wykrywać 
subtelne asymetrie między 
półkulami mózgu. Planu-
jemy, że za około 2 lata opu-
blikujemy wyniki tych ba-
dań. Będzie potrzeba dal-
szych kilku lat, aby do tych 
wyników odniosły się neuro-
logiczne autorytety i dopiero 
wtedy nasze badania mają 
szansę być zastosowane 
w szpitalach. 

Ale to niejedyny duży  
projekt, nad którym Pixel 
Technology pracuje… 
Naszym złotym Graalem jest 
zbudowanie modelu AI, który 
wspierałby wykrywanie cech 
sugerujących zatorowość płu-
cną na badaniach bez kontra-
stu. Gdański Uniwersytet  
Medyczny ma pomysł, jak to 
zrobić, i będziemy składali 
wspólny grant do NCBR. Jeśli 
uda się nam ten projekt zreali-
zować, pozwoli to zmienić  
życie milionów ludzi. Inny 
znaczący program to badanie 
serca pod kątem zwężenia na-
czyń. Chcemy wykrywać je 
na tyle wcześnie, aby można 
było leczyć pacjenta wyłącz-
nie farmakologicznie. 
Kolejny projekt to model, 
który pozwala skrócić czas 
potrzebny na opis badania. 
Dziś pacjent czeka na wynik 
3-4 tygodnie. Pracujemy 
nad tym, aby specjalista mógł 
to zrobić w 3-4 godziny. 

Kto korzysta z waszych  
projektów AI? 
Dziesiątki placówek medycz-
nych w Polsce i sporo za gra-
nicą. Certyfikowaliśmy nasze 
modele medyczne zgodnie 
z MDR i jesteśmy jednym 
z niewielu europejskich pod-
miotów, które taką certyfika-
cję posiadają. Jesteśmy blisko 
podpisywania kontraktów 
z dużymi organizacjami  
międzynarodowymi. 

Sztuczna inteligencja  
myli się rzadziej niż lekarz,  

ale sama nas nie wyleczy

Co dalej? 
Programy i modele z wykorzy-
staniem sztucznej inteligencji 
będą nas diagnozować bardzo 
szybko i bardzo dokładnie. 
Super byłoby, gdyby te infor-
macje miał kto wykorzystać 
i wdrożyć leczenie na wcze-
snym etapie, tam gdzie  
wystarczy jeszcze zmiana 
stylu życia pacjenta lub farma-
kologia. 

Jest obawa, że będziemy 
w stanie diagnozować bardzo 
wiele i bardzo szybko, ale sys-
tem ochrony zdrowia tego nie 
udźwignie... 
Rzeczywiście. Problem polega 
na tym, że w zdrowie części 
pacjentów należałoby zainwe-
stować już dużo wcześniej. 
Postawić w większym stopniu 
na profilaktykę, choć jej efekty 
nie zawsze są od razu wi-
doczne. Czujemy, że to jest 
dobra droga, ale problemem 
są pieniądze. Kto miałby  
zapłacić za badania pilota-
żowe dla 10 tysięcy pacjen-
tów? To jest duża grupa. 

Który z projektów badaw-
czych, nad którym pracowali-
ście, uważa Pan za najciekaw-
szy? 
W pandemii z profesorem  
Miłoszem Parczewskim ze 
Szczecina zrobiliśmy model 
AI, który przewidywał,  
czy pacjent trafiający na SOR 
przejdzie ciężko chorobę. 
Mieliśmy również drugi mo-
del, który prognozował roko-
wania pacjentów podłączo-
nych do respiratora. Począt-
kowo mieliśmy skuteczność 
na poziomie 77 procent, 
w końcowej fazie 84 procent 
skuteczności. W momencie 
gdy w szpitalach brakowało 
łóżek i respiratorów, to było 
coś wyjątkowego. Wyniki  
badań na grupie 20 tysięcy 
pacjentów już opublikowali-
śmy. Ten projekt pokazywał, 
że technologia działa i może 
realnie wpływać na zdrowie 
i życie ludzi. Niestety, nie 
udało się nam wtedy do- 
prowadzić do tego, aby był  
on gdzieś w Polsce wyko- 
rzystywany na masową 
skalę. 

Nie obawia się Pan, że AI zo-
stanie wykorzystana w spo-
sób budzący wątpliwości 
etyczne? 
Zgłosiła się do nas jedna 
z dużych firm prawniczych 
w Polsce. Zaproponowała, 
abyśmy przygotowali dla 
nich taki program, do któ-
rego pacjent mógłby wgrać 
wynik swoich badań. AI  
oceniałaby poprawność 
opisu wyniku badania, 
pod którym podpisał się le-
karz i gdyby okazało się, że są 
niezgodności w opisie, pro-
gram automatycznie genero-
wałby pozew do sądu o od-
szkodowanie. Zmroziło  
mnie to. Zawsze uważałem, 
że lepiej zapobiegać niż le-
czyć.

Jakub Musiałek, właściciel firmy Pixel Technology

Rozmawiamy z Jakubem Musiałkiem, właścicielem firmy Pixel 
Technology, która tworzy systemy sztucznej inteligencji (AI) 

wspierające analizę i opis badań radiologicznych  
dla placówek medycznych na całym świecie

Liliana Bogusiak-Jóźwiak
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02) 
Dziś energia sprzyja działa-
niu i odważnym decyzjom. 
Horoskop dzienny mówi,  
że możesz poczuć przypływ 
motywacji do zmian. 
Ryby (19.02 - 20.03) 
Spokój i konsekwencja przy-
niosą najlepsze efekty. Ho-
roskop na dziś zapowiada,  
że pojawi się okazja do upo-
rządkowania zaległości. 
Baran (21.03 - 19.04) 
Dzień może przynieść cieka-
we wiadomości. Horoskop 
dzienny na wtorek wróży, 
że Twoja komunikatywność 
otworzy nowe możliwości. 

Byk (20.04 - 20.05) 
Intuicja będzie wyjątkowo 
silna, więc warto jej zaufać. 
Horoskop dzienny mówi, 
że relacje z bliskimi mogą 
nabrać głębszego znaczenia. 
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Przed Tobą dobry moment, 
by pokazać swoje pomysły 
i przejąć inicjatywę. Horoskop 
na dziś mówi, że ludzie za-
uważą Twoją pewność siebie. 
Rak (22.06 - 22.07) 
Skupienie się na szczegółach 
pomoże Ci osiągnąć rezulta-
ty. Horoskop dzienny na wto-
rek radzi nie analizować jed-
nak wszystkiego bez końca. 

Lew (23.07 - 22.08) 
Horoskop dzienny wyraźnie 
zapowiada, że przed Tobą 
dzień sprzyjający równowa-
dze i rozmowom, które mogą 
wyjaśnić nieporozumienia. 
Panna (23.08 - 22.09) 
Możesz odczuć silną potrze-
bę zmiany lub zamknięcia 
pewnego etapu. Horoskop 
na dziś mówi, że to dobry 
czas na refleksję i decyzje. 
Waga (23.09 - 22.10) 
Dziś pojawi się przestrzeń 
na spontaniczne pomysły. 
Horoskop dzienny na wtorek 
wróży, że nawet mała zmiana 
może dodać Ci energii. 

Skorpion (23.10 - 21.11) 
Konsekwencja i cierpliwość 
będą Twoimi największymi 
atutami. Horoskop dzienny 
mówi, że krok po kroku zbli-
żysz się do ważnego celu. 
Strzelec (22.11 - 21.12) 
Twoje nietypowe spojrzenie 
na sprawy może przynieść 
ciekawy zwrot akcji. Horo-
skop na dziś radzi wyjść  
poza utarte schematy. 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Dzień sprzyja emocjonalne-
mu wyciszeniu i słuchaniu 
własnych potrzeb. Horoskop 
dzienny na wtorek mówi, że 
możesz odkryć coś ważnego.

Z ŻYCIA GWIAZD

Aktorka została „przyłapana” 
przez paparazzi w warzywnia-
ku w centrum Warszawy. To-
warzyszył jej pies. Gwiazda 
miała na sobie jeansowy ze-
staw, składający się z szero-
kich spodni oraz koszuli. Ca-
łość uzupełniły sportowe bu-
ty, różowa czapka z daszkiem. 
Uwagę zwracała torebeczka 
od Gucciego, warta prawie 
cztery tysiące złotych.

Izabela Kuna lubi ładne 
torebeczki

Jeżeli artysta nie potrafi na siebie zarobić, to nie jest 
artystą, tylko hobbystą
Sławomir Mentzen na Instagramie  Fot. Piotr Krzyżanowski 

Tenisistka ma w Raszynie ro-
dzinny dom, który czasem 
pokazuje w mediach społecz-
nościowych. „W domu za-
wsze dobrze, zwłaszcza że 
bywam w nim tak rzadko. 
Bardzo doceniam ten czas 
i to właśnie dzięki temu mogę 
mieć większy komfort i skupić 
się na ciężkiej pracy na kor-
cie” – napisała w internecie.

Iga Świątek wpada raczej 
rzadko

Aktorka szykuje się na nadej-
ście upalnych dni. Pochwaliła 
się bowiem na Instagramie 
relacją z wiosennych porząd-
ków na wielkim tarasie swego 
warszawskiego apartamentu, 
wartego ponad 2,5 miliona 
złotych. Gwiazda pokazała, 
jak relaksuje się w promie-
niach słońca na dużej, owal-
nej kanapie w jasnym odcie-
niu, otoczonej bujną zielenią 
w drewnianych donicach. 
Oprócz tego na tarasie znala-
zły się luksusowa strefa wy-
poczynkowa: jasne, pasiaste 
sofy oraz wiszący fotel-kokon.  
(GZL)  Fot. Adam Jankowski

Barbara Kurdej-Szatan 
pokazała, jak się relaksuje

W TELEWIZJI

Plan emerytalny
TV Puls, 20:00
Ashley i jej nastoletnia 
córka zostają wmieszane 
w nielegalny biznes, który 
wymyka się spod kontroli. 
Z prośbą o pomoc zwra-
cają się do wypoczywają-
cego w tropikach dziadka, 
Matta. Żadna z bohaterek 
nie wiedziała, że Matt jest 
emerytowanym zawodo-
wym zabójcą. Teraz prze-
stępcy znajdują się  
w prawdziwych tarapa-
tach.

Dobry rok
Stopklatka, 20:00
Max Skinner, londyński 
znawca giełdy, dowiadu-
je się, że zmarł jego wuj 
Henry. Dziedziczy po nim 
podupadającą posiadłość 
w Prowansji wraz z działa-
jącą od 30 lat winnicą.

Świat to za mało
TVP 1, 21:40
James Bond ma ustalić, 
kto zabił sir Roberta Kinga, 
właściciela szybów nafto-
wych i strategicznych linii 
przesyłu surowców. Agent 
007 musi też ochraniać 
córkę ofiary, spadkobier-
czynię King Enterprises. To 
zadanie jest bardzo trudne.

Kennedy, Sinatra i mafia
TVP Dokument, 22:10
Historia przyjaźni Johna 
F. Kennedy'ego i Franka 
Sinatry, których połączyła 
miłość do kobiet i imprez. 
Piosenkarz pomógł polity-
kowi wygrać wybory dzięki 
kontaktom z mafią, lecz ten
po objęciu urzędu zerwał 
z nim kontakt, kończąc 
relację.

Poziomo:
 3) najpowszechniejsze skupi-
  sko drzew iglastych,
 10)  … wosku w andrzejki,
 11)	 rynek	w	starożytnej	Grecji,
 12)	dramat	filmowy	w	reżyserii	
	 	Romana	Załuskiego,
 14)	najwyżej	położony	punkt	na	
  sferze niebieskiej,
 15)	zawiadomienie	o	przesyłce	
  pocztowej,
 16) Schuchardt lub Karolak,
 19)	sąsiad	Szwajcara	i	Niemca,
 23)	czterokołowy	pojazd	po-
	 	 dróżny,
 27)	…	Garcia,	aktor	z	filmu	
	 	 „Nietykalni”,
 28) pojemniczek na atrament,
 29)	tytuł	baśni	Hansa	Christia-
  na Andersena,
 30) osiedle olimpijczyków,
 33)	nadbałtyckie	kąpielisko	
  obok jeziora Jamno,
 37) niewielki przedmiot rekla-
  mowy,
 38)	główny	element	konstruk-
  cyjny szkieletu statku, 
39)	wypływa	kutrem	na	połów,
 40)	rzucane	przez	wiedźmę,
 41)	najwyższy	z	tytułów	przyzna-
  wanych szachistom.
 Pionowo:
 1) popularne	określenie	typu	
  telewizora,
 2) owoc krojony w plastry,
 3) czyta	listę	dialogową,
 4) kiedy	mała,	to	krótki	żal,
 5) konkurent Leroy Merlin,
 6) słowna	zniewaga,	afront,
 7) japoński	producent	moto-
  cykli,

 8) w	portfelu	Węgierki,
 9) popularna marka kawy,
 13)	owad	atakujący	żądłem,
 17)	wyjątkowy	egzemplarz	
  w kolekcji,
 18)	miejsce	połączenia,	złącze,
 20) liczne w dzienniczku nie-
  sfornego ucznia,
 21)	stan	pod	wpływem	hipnozy,
 22)	wyspa	z	eposu	Homera,
 24)	zdrowy	lub	chłopski	w	po-

  wiedzeniu,
 25)	sprzęt	w	karetce	zdrowia,
 26)	część	obszaru	wodnego,
 30)	ryba	o	wydłużonym	ciele,
 31) element zdobniczy,
 32) oddziela licznik od mianow-
  nika,
 34)	nieproszony	gość,	natręt,
 35) niewielki komputer osobisty,
 36)	Marian,	aktor	z	serialu	„Na	
	 	 dobre	i	na	złe”.
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Bramki dla gości zdobyli 
w pierwszej połowie - Roman Ja-
remczuk po strzale z dystansu 
oraz Andrij Jarmołenko. 

Szansa na lepsze humory 
może nadarzyć się już 3 czerwca 
o godz. 20.45 - podopieczni Jana 
Urbana podejmą na PGE Naro-
dowym w Warszawie - Nigerię. 

Ale wróćmy do Wrocławia... 
To był pierwszy mecz repre-

zentacji Polski po śmierci Jacka 
Magiery (zmarł nagle 10 kwiet-
nia w wieku 49 lat). Piłkarze wy-
biegli na rozgrzewkę w specjal-
nych koszulkach ze zdjęciem 
asystenta Jana Urbana i taka 
sama koszulka spoczywała przez 
całe spotkanie na ławce rezerwo-
wych na pustym miejscu obok 
fotela pierwszego trenera repre-
zentacji.  

Jeszcze zanim rozbrzmiały 
hymny, również kibice oddali 
hołd Magierze trwającymi mi-
nutę gromkimi brawami. Później 
zaczęła się już gra. 

W wyjściowym składzie 
od pierwszej minuty zagrali 
m.in. Piotr Zieliński i Robert Le-
wandowski, ale także Arkadiusz 
Pyrka, Oskar Pietuszewski, Ja-
kub Piotrowski i wracający do re-
prezentacji po kontuzji Marcin 
Bułka. 

Ponieważ był to mecz towa-
rzyski, selekcjonerzy umówili 
się, że będą mogli dokonać więk-
szej liczby zmian, niż przewidują 
przepisy. Trener Urban zdecydo-
wał się już w przerwie wpuścić 
pięciu nowych graczy i szansę 
dostali m.in. Mateusz Żukowski 
i Oskar Wójcik, dla których był to 

debiut w reprezentacji. Później 
wystąpili też inni debiutanci - 
Norbert Wojtuszek i Kacper Po-
tulski. 

Niestety, Polacy po raz drugi 
pod wodzą Jana Urbana musieli 
zejść z boiska pokonani (pierw-
szy, niestety w finale baraży o mi-
strzostwa świata, ze Szwecją...). 

Robert Lewandowski roze-
grał we Wrocławiu 166. spotka-
nie w piłkarskiej reprezentacji 
Polski. Jest jej rekordzistą 
pod tym względem, a w klasyfi-
kacji wszech czasów prowadzi 
także w liczbie zdobytych bra-
mek - 89. 

Po raz 108. w barwach Biało-
Czerwonych wystąpił Piotr Zie-
liński. Brakuje mu tylko jednego 
meczu, żeby zrównać się na dru-

gim miejscu z Jakubem Błasz-
czykowskim, który zakończył 
już karierę. 

- To nie było stracone 90 mi-
nut - ocenił występ piłkarzy Jan 
Urban. - Swoją szansę dostał 
na przykład na środku obrony 
Tomek Kędziora. Swoją szansę 
dostał również Kuba Piotrowski 
i chociaż zaliczył stratę 
przy pierwszym golu, to zagrał 
dobre spotkanie. Było dużo 
zmian, dużo rotacji, ale musieli-
śmy to brać pod uwagę. I tak bę-
dzie też w kolejnym spotkaniu. 
Muszę się dowiedzieć, na kogo 
mogę liczyć i dlatego swoją 
szansę dostali debiutanci, ale 
także ci, którzy w eliminacjach 
grali mniej. We wrześniu być 
może będziemy zmuszeni z nich 

skorzystać i chcę wiedzieć, 
na kogo mogę liczyć. 

Trener naszej piłkarskiej re-
prezentacji zwrócił uwagę 
na nietypowy termin rozgrywa-
nia meczu i na słabszą dyspozy-
cję niektórych zawodników. 

- Połowa składu przyjechała 
na zgrupowanie po tym, jak dwa 
tygodnie temu zakończyła sezon 
w klubie - stwierdził. - Poza tym 
byliśmy umówieni, że na przy-
kład Robert Lewandowski czy 
Piotrek Zieliński zostaną zmie-
nieni. Ja mam w głowie podsta-
wowy skład, ale nie o to chodzi, 
aby go wystawić w takim meczu 
i później ponownie za kilka dni. 
Tak jak mówiłem, muszę szukać 
i sprawdzać kolejnych zawodni-
ków i temu służył ten mecz. 
Kosztem wyniku, ale co z tego?  

A przed nami kolejny mecz 
towarzyski, tym razem z nieobli-
czalną Nigerią, której również za-
braknie na tegorocznym mun-
dialu.  

Drużynie Jana Urbana może 
być o tyle łatwiej, że rywal wy-
stąpi bez trzech gwiazd. W War-
szawie na pewno nie zobaczymy 
Samuela Chukwueze (Fulham), 
Ademola Lookmana (Atletico) 
i Victora Osimhena (Galatasaray 
Stambuł).  

Na dzisiejsze popołudnie za-
planowano oficjalną konferen-
cję prasową i treningi obu repre-
zentacji. ą 

 

Polska - Ukraina 0:2 
Bramki: Jaremczuk, 34, Jarmołenko, 44. 
Żółte kartki: Nazaryna. Widzów: 37 904. 
Polska: Bułka – Kiwior (74. Potulski), Kędziora, 
Wiśniewski (46. Wójcik) – Zalewski (60. Rózga), 
Piotrowski (87. Ślisz), Zieliński (46. Kapustka), 
Pyrka (60. Wojtuszek) – Pietuszewski (46. Ka-
miński), Lewandowski (46. Żukowski), Szymań-
ski (46. Świderski). 
Ukraina: Trubin – Romanczuk (46. Bondar), Sa-
rapiy, Matwijenko, Mykolenko – Nazaryna (83. 
Bondarenko), Oczeretko – Cyhankow (75. Sin-
czuk), Sudakow (57. Szaparenko), Jarmołenko 
(57. Nazarenko) – Jaremczuk (57. Ponomarenko). 
Sędzia: Filip Glova (Słowacja).

Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Za nami mecz 
towarzyski reprezentacji Pol-
ski. Szału nie było - na wro-
cławskim Tarczyński Arena 
przegraliśmy z Ukrainą 0:2. 
Czas na Nigerię, z którą zagra-
my już w najbliższą środę.

Za nami zwycięska Ukraina. 
Przed nami „Super Orły” 

Tegoroczne finały NBA (National 
Basketball Association) – jedna 
z pięciu największych północno-
amerykańskich zawodowych lig 
sportowych (ponadto NFL, NHL, 
MLS i MLB), ruszają w nocy z 3 

na 4 czerwca (z środy na czwar-
tek) czasu polskiego. 

W wielkiej serii o mistrzow-
skie pierścienie zmierzą się San 
Antonio Spurs (z Jeremym So-
chanem w składzie) i New York 
Knicks. 

Dla polskiego kibica te finały 
są wyjątkowe, ponieważ Jeremy 
Sochan ma już zagwarantowany 
pierścień – trofeum otrzyma nie-
zależnie od tego, która drużyna 
ostatecznie wygra rywalizację. 
Stało się tak, ponieważ po zakoń-
czeniu poprzedniego sezonu za-
wodnik przeniósł się do Nowego 
Jorku z San Antonio Spurs, 

w barwach których grał w fazie 
zasadniczej i również zapraco-
wał na mistrzowskie trofeum. 

Warto przypomnieć, że gra-
cze NBA są najlepiej opłacanymi 
sportowcami świata (w średniej 
rocznych zarobków). 

Mistrzowskie pierścienie 
NBA to najważniejszy symbol 
zwycięstwa w amerykańskiej 
koszykówce, zastępujący trady-
cyjne medale.  

Ich historia rozpoczęła się 
w 1947 roku od skromnych, zło-
tych sygnetów, a ewoluowała 
w stronę bogato zdobionych 
dzieł jubilerskich, wysadzanych 

setkami diamentów, wartych 
dziesiątki tysięcy dolarów... 

Pierwsze egzemplarze były 
stosunkowo małe, wykonane 
zazwyczaj z 10-karatowego 
złota, z pojedynczym diamen-
tem lub wygrawerowanym sym-
bolem drużyny. 

 W erze Michaela Jordana i pa-
nowania Chicago Bulls, projekty 
stały się znacznie bardziej skom-
plikowane. Zaczęto powszech-
nie używać złota (żółtego i bia-
łego) oraz większej liczby ka-
mieni szlachetnych. 

Współczesne pierścienie to 
miniaturowe arcydzieła, w któ-

rych wykorzystuje się najnow-
sze techniki jubilerskie, ruchome 
elementy oraz precyzyjną sym-
bolikę nawiązującą do drogi dru-
żyny po mistrzostwo NBA. 

Koszt wykonania jednego 
unikalnego pierścienia dla mi-
strzów potrafi przekroczyć  na-
wet 20 000 dolarów! 

Oprócz zawodników z pod-
stawowego składu, pierścienie 
otrzymują również członkowie 
sztabu szkoleniowego, działa-
cze, a czasami nawet pracownicy 
klubu. O premii dla koszykarzy 
rezerwowych decydują szefowie 
klubu...  

Wiemy już na pewno, że 
po raz ósmy z rzędu, liga NBA bę-
dzie miała nowego mistrza. 

Nie jest żadną tajemnicą, że 
Jeremy Sochan, grając w New 
York Knicks, nie spełniał oczeki-
wań trenera Mike’a Browna, sys-
tematycznie grzejąc ławę. Szcze-
gólnie w fazie play off. Może 
zmieni się to w konfrontacji z by-
łymi kolegami Polaka z drużyny 
San Antonio Spurs...  

W NBA grało czterech Pola-
ków. Pierwszy był Cezary Try-
bański, potem Maciej Lampe, 
Marcin Gortat i aktualnie Jeremy 
Sochan.ą

Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

KOSZYKÓWKA. Niebywała hi-
storia. Jedno jest pewne – 
człowiek z polskim paszpor-
tem otrzyma wkrótce pamiąt-
kowy pierścień, który symbo-
lizuje triumf w rozgrywkach 
NBA!

Pierwszy Polak z biżuterią wartą majątek. Jeremy Sochan wygra NBA!

W dniu 25. urodzin Polka poże-
gnała się z ulubionymi paryskimi 
kortami ziemnymi „Stade Ro-
land Garros”.  

Iga Świątek triumfowała tutaj 
w latach 2020 i 2022-2024. W po-
przedniej edycji odpadła w pół-
finale. Zakończenie rywalizacji 
w 1/8 finału to wyrównanie jej 
najsłabszego wyniku we French 
Open z 2019 roku, kiedy debiu-
towała w seniorskiej rywalizacji 
w stolicy Francji. 

Natomiast niespełna 24-let-
nia Marta Kostiuk, której tre-
nerką jest Sandra Zaniewska, do-
piero drugi raz w karierze wy-
stąpi w wielkoszlemowym 
ćwierćfinale. W 2024 roku 
na tym etapie zakończyła Au-
stralian Open. 

– Zrobiłam tyle błędów, że 
tego meczu nie dało się wygrać – 
powiedziała wprost Raszy-
nianka. 

Polka na tym etapie nie odpa-
dła w Paryżu od wielu lat. 

– To wisiało w powietrzu – 
wyjaśnia Fibak, który na pary-
skich kortach wygrał 25 meczów 
singlowych. – Ten kryzys u Igi 
trwa bardzo długo. Rzym i Paryż 
nie pomogły w jego przełamaniu. 
Porażka z Eliną Switoliną w Rzy-
mie była sygnałem, że kryzys 
trwa. Już dwa lata temu mówi-
łem, że Iga ma problem z forhen-
dem i rywalki to wykorzystują. 
Grają jej na prawą stronę. Tak 
grywa z nią Ostapenko. Do tego 
ostro atakuje drugie podanie Po-
lki. To wprowadza nerwowość 
w głowie Igi, a potem skutkuje 
błędami i traconymi punktami. 

Wspomniana Sandra Zaniew-
ska to niegdyś niezła tenisistka. 
Wygrała dziesięć turniejów sin-
glowych i siedem deblowych 
z cyklu ITF.  

W roli trenerki współpraco-
wała wcześniej z Francuzką Alizé 
Cornet i Petrą Martić z Chorwa-
cji. ą

Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

TENIS. To nie były huczne i ra-
dosne urodziny. W 1/8 finału 
wielkoszlemowego turnieju 
tenisowego „French Open” 
Iga Świątek musiała uznać 
wyższość Ukrainki Marty Ko-
stiuk, przegrywając 5:7, 1:6.

Wojciech Fibak wprost 
o grze Igi Świątek. – To 
wisiało w powietrzu   

- Wynik nie do końca odzwierciedla to, co było na boisku - 
stwierdził po meczu kapitan drużyny Robert Lewandowski 
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– Zawsze przejmowałam się porażkami, teraz może nawet 
przejmuję się bardziej – stwierdziła Iga Świątek
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Jubileusz. W sobotę, 30 maja, Mateusz Szczepański rozegrał 
450. mecz ligowy w barwach Prochu Pionki. Jubileusz przypadł 
na wyjazdowe spotkanie z Perłą Złotokłos, zakończone zwycię-
stwem drużyny z Pionek 2:1. Dorobek Mateusza Szczepańskiego 
robi ogromne wrażenie. W 450 meczach ligowych zdobył 184 
bramki, przyczyniając się do wielu sukcesów zespołu. Na zdjęciu 
Mateusz Szczepański i trener Prochu Pionki Robert Rogala  OI

PILKA NOŻNA
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W środę, 27 maja, Moya Ra-
domka Radom spotkała się ze 
sponsorami i partnerami, by 
podsumować sezon  Turon Ligi. 
Była to okazja do podziękowań, 
rozmów o przyszłości oraz pla-
nach na kolejne rozgrywki. OI

Podsumowali sezon
SIATKÓWKA

Sezon 2025/2026 PKO BP Eks-
traklasy Radomiaka Radom 
zakończył się na 10. miejscu 
z dorobkiem 44 punktów. 
Po zakończonych rozgryw-
kach drużyna przebywa 
na urlopach i wkrótce roz-
pocznie przygotowania do  
kolejnego sezonu. 

Sezon 2025/2026 PKO BP 
Ekstraklasy Radomiaka Ra-
dom dobiegł końca. Piłkarze 
Radomiaka zakończyli roz-
grywki na 10. miejscu w ta-
beli z dorobkiem 44 punk-
tów. Był to solidny sezon 
w wykonaniu zespołu, który 
w wielu spotkaniach pokazał 
dobrą grę i poprawił swoje 
wyniki względem poprzed-
nich lat. Drużyna po zakoń-
czeniu sezonu udała się 
na zasłużone urlopy. 

Do Warki 
Jak podaje Szymon Jan-

czyk z Weszlo, w ramach 
przygotowań do nowego se-
zonu Radomiak uda się 
na krótkie zgrupowanie 
do Warki, które potrwa od 5 
do 7 dni. Zespół będzie prze-
bywał w hotelu Sielanka. Po-

wrót zawodników do klubu 
planowany jest na około 20-
21 czerwca. Pierwsze dwa dni 
po powrocie to standardowo 
badania i testy medyczne, 
po których drużyna rozpocz-
nie właściwe przygotowania 
do sezonu. 

Cztery sparingi 
W okresie przygotowaw-

czym Radomiak rozegra 
cztery mecze sparingowe, 
choć czwarty z nich wciąż 
stoi pod znakiem zapytania. 
Umowy z rywalami nie zo-
stały jeszcze w pełni podpi-
sane, jednak większość usta-
leń jest już dopięta. 

Pierwszy sparing odbędzie 
się 4 lipca w Radomiu, a prze-

ciwnikiem będzie ŁKS Łódź. 
Kolejny rywal to drużyna z 1. 
ligi, która zakończyła sezon 
w czołowej szóstce i grała 
w barażach o awans. Trzeci 
sparingpartner to zespół 
z Ekstraklasy, który zakoń-
czył sezon wyżej od Rado-
miaka, jednak ten mecz może 
ulec zmianie w zależności 
od terminarza ligowego. 

Na zakończenie przygoto-
wań, 18 lipca Radomiak 
zmierzy się z Pogonią Siedlce. 
Klub planuje również pre-
mierę nowych koszulek 
w pierwszej połowie lipca. 
Jak podaje Rafał Jonczyk 
w przeciwieństwie do po-
przednich lat, nie będzie jed-
nego wzoru w kilku kolorach, 

przygotowano trzy osobne 
projekty trykotów. 

Koniec lipca 
Start sezonu PKO BP Eks-

traklasy 2026/2027 zaplano-
wano na koniec lipca. Pierw-
sze mecze inauguracyjnej ko-
lejki odbędą się w weekend 
24-26 lipca. 

Kibice Radomiaka wybrali 
także najlepszego obrońcę 
sezonu 2025/2026. Został nim 
Jan Grzesik, który wygrał klu-
bowe głosowanie i zebrał naj-
więcej głosów od fanów. To 
był bardzo dobry sezon 
w jego wykonaniu. 

Dodatkowo sprzedaż karne-
tów na nowy sezon wkrótce ru-
szy. ą

Olha Ilkevych
Radom

PIŁKA NOŻNA. Znamy już pla-
ny Radomiaka Radom 
przed sezonem 2026/2027. 
Będzie zgrupowanie w War-
ce, cztery sparingi. Wiemy 
kiedy ruszą  przygotowania 
do PKO BP Ekstraklasy. 

Radomiak przed nowym 
sezonem. Obóz w Warce

Lisandro Semedo zdobył ważną 
bramkę, a Kamil Pestka wyszedł 
w podstawowym składzie. 

Wieczysta Kraków została 
trzecim beniaminkiem PKO BP 
Ekstraklasy. W finale baraży kra-
kowski zespół pokonał Chro-

brego Głogów 2:1 i po raz pierw-
szy w historii wywalczył awans 
do najwyższej klasy rozgrywko-
wej. Ważny udział w tym sukce-
sie mieli zawodnicy, którzy 
w przeszłości reprezentowali 
barwy Radomiaka Radom Lisan-
dro Semedo oraz Kamil Pestka. 

Spotkanie barażowe rozpo-
częło się po myśli Chrobrego, 
jednak jeszcze przed przerwą 
Wieczysta doprowadziła do wy-
równania. W 30. minucie na li-
stę strzelców wpisał się Lisan-
dro Semedo, ustalając wynik 
pierwszej połowy na 1:1. Dla 
skrzydłowego pochodzącego 

z Republiki Zielonego Przylądka 
było to jedno z najważniejszych 
trafień w sezonie, ponieważ po-
zwoliło jego drużynie wrócić 
do walki o awans.  

Lisandro Semedo jest do-
brze znany kibicom w Rado-
miu. W sezonach 2022/2023 
oraz 2023/2024 reprezentował 
Radomiaka, dla którego roze-
grał łącznie 63 spotkania i zdo-
był siedem bramek. Po zakoń-
czeniu pobytu w Radomiu, 
pierwszego lipca 2024 roku 
przeniósł się do Wieczystej Kra-
ków. W decydującym meczu 
o awans ponownie udowodnił 

swoją wartość, zdobywając nie-
zwykle ważnego gola. Drugim 
byłym zawodnikiem Rado-
miaka w kadrze Wieczystej jest 
Kamil Pestka. Lewy obrońca 
występował w radomskim klu-
bie w sezonie 2024/2025. 
W jego barwach rozegrał sześć 
spotkań i zdobył jedną bramkę. 
Doświadczony defensor zna-
lazł się w wyjściowym składzie 
na finał baraży, jednak jego wy-
stęp zakończył się przedwcze-
śnie. W 41. minucie z powodu 
problemów zdrowotnych mu-
siał opuścić boisko, a jego miej-
sce zajął Rafał Pietrzak.ą

Olha Ilkevych
Radom

PIŁKA NOŻNA.  Byli piłkarze 
Radomiaka Radom błyszczą 
w Wieczystej Kraków. Świę-
tują historyczny awans 
do Ekstraklasy. Były gracz 
strzelił gola w finale. 

Byli piłkarze Radomiaka królują w Wieczystej

Kibice Radomiaka wybrali  najlepszego obrońcę sezonu 2025/2026. Został nim Jan 
Grzesik, który zdobył 7 bramek i miał 5 asyst.
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 Moya Radomka Radom ogło-
siła wzmocnienie na sezon 
2026/2027. Do zespołu dołącza 
przyjmująca Aleksandra Du-
dek, która po krótkim epizodzie 
w Turcji wraca do Tauron Ligi 
i ponownie zagra na polskich 
parkietach. 

Zawodniczka pochodzi 
z Lublina i jest wychowanką Sa-
los Kalina Lublin. W seniorskiej 
karierze reprezentowała: MKS 
San-Pajda Jarosław w latach 
2018–2021, Energa MKS Kalisz 
w latach 2021–2022, IŁ Capital 
Legionovia Legionowo w la-
tach 2022–2023, a także turecki 
Antalya Muratpaşa Belediy-
espor. Następnie wróciła 
do Polski, gdzie grała w ŁKS 
Commercecon Łódź w latach 
2023–2024  oraz KS DevelopRes 
Rzeszów w latahc 2024–2026, 
z którym sięgnęła po mistrzo-
stwo Polski, Puchar Polski i Su-
perpuchar Polski. 

Sezon 2025/2026 rozpoczęła 
jeszcze w Rzeszowie, jednak 
w styczniu przeniosła się do tu-
reckiego PTT Spor, gdzie do-
kończyła rozgrywki. W Tauron 
Lidze rozegrała dotychczas pięć 

sezonów, występując w 60 spo-
tkaniach i zdobywając blisko 
500 punktów. 

Alessandra Dudek 
w kwietniu 2024 roku znala-
zła się również w szerokiej ka-
drze reprezentacji Polski pro-
wadzonej przez trenera Ste-
fano Lavariniego. Przyjmu-
jąca mierzy 187 cm wzrostu, 
a jej zasięg w ataku sięga 303 
cm. 

- Cieszymy się, że Aleksan-
dra dołącza do MOYA Radomki 
Radom. Ola jest bardzo 
wszechstronną przyjmującą, 
będzie mocnym wzmocnie-
niem naszej gry ofensywnej 
a doświadczenie zdobyte 
w czołowych klubach TAU-
RON Ligi, zakończone zdoby-
ciem mistrzostwa Polski, Pu-
charu Polski i Superpucharu 
Polski, z pewnością będzie dla 
nas dużą wartością. Wie-
rzymy, że pomoże drużynie 
osiągać cele w nadchodzącym 
sezonie. - powiedział Łukasz 
Kruk, Dyrektor Moya Radomki 
Radom. 

W środę, 27 maja, Moya Ra-
domka Radom spotkała się ze 
sponsorami i partnerami, by 
podsumować sezon 2025/2026 
Turon Ligi. Była to okazja 
do podziękowań, rozmów 
o przyszłości oraz planach 
na kolejne rozgrywki. Siatkarki 
Moya Radomki Radom zakoń-
czyły sezon Tauron Ligi 
2025/2026 na dziewiątym miej-
scu.  
ą

Olha Ilkevych
Radom

SIATKÓWKA. Moya Radomka 
Radom wzmacnia skład 
na sezon 2026/2027. Do ze-
społu dołączyła sie Aleksan-
dra Dudek, która wraca 
do Tauron Ligi po grze 
w Turcji. 

Aleksandra Dudek zagra 
w Moya Radomce. Wraca 
do Polski po grze w Turcji

Aleksandra Dudek dołączyła do zespołu soatkarek 
Moya Radomki Radom.
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35-letni mężczyzna, 
uciekając 
przed policją, 
wyskoczył przez okno 
strona 3

 ŚMIERTELNY WYPADEK W POWIECIE STASZOWSKIMZ POLICJI

Do zdarzenia doszło około godziny 
20 na skrzyżowaniu drogi krajowej 
numer 79 z drogą podporządko-
waną. – Z nieustalonych na tę chwilę 
przyczyn doszło do zderzenia moto-
cykla marki Honda z osobowym po-
jazdem również marki Honda – in-
formowała starszy aspirant Joanna 
Szczepaniak, oficer prasowy Ko-
mendy Powiatowej Policji w Staszo-
wie. Motocyklem kierował 37-latek, 

zaś za kierownicą osobowej Hondy 
siedziała 57-latka. 

– Kierowca motocykla jest nieprzy-
tomny, na miejscu pomocy udzielała 
mu załoga śmigłowca Lotniczego Po-
gotowia Ratunkowego – uzupełniała 
Joanna Szczepaniak. 

Stan mężczyzny od początku okre-
ślany był jako poważny i zagrażający 
życiu. Niestety, pomimo długiej reani-
macji na miejscu zdarzenia, życia męż-
czyzny nie udało się uratować. Zmarł 
w wyniku odniesionych obrażeń. 

57-letniej kierującej osobówką nic 
poważnego się nie stało. Policja będzie 
dokładne ustalała okoliczności, w ja-
kich doszło do wypadku. 

Sezon na jazdę na motocyklu jest 
w pełni rozkwitu, dlatego też policjanci 
i służby ratunkowe apelują zarówno 
do kierowców motocykli, jak i do pro-
wadzących osobowe auta o uwagę 

na drodze. Wystarczy chwila nieuwagi 
i nieszczęście gotowe. Tylko w ostat-
nich dniach „Echo Dnia” donosiło 
o kilku groźnych wypadkach z udzia-
łem motocyklistów. 24 maja w miejsco-
wości Otoka w powiecie sandomier-
skim 36-letni mężczyzna mający  
0,3 promila alkoholu w organizmie, ja-
dąc po koronie wału wiślanego, stracił 
panowanie nad motorem i wywrócił 
się. Trafił do szpitala. 

Z kolei 30 maja w miejscowości Łu-
kawa w gminie Wilczyce (także w po-
wiecie sandomierskim) doszło do zde-
rzenia osobowego Volkswagena i mo-
tocykla marki Suzuki. Policjanci usta-
lili, że 44-letnia kobieta kierująca  
Volkswagenem nie ustąpiła pierw-
szeństwa przejazdu motocyklowi 
marki Suzuki, którym jechał 46-latek. 
Kierowca motocykla został zabrany 
do szpitala.

Elżbieta Zemsta
Luszyca

Dramat na drodze. 
Nie żyje motocyklista
Do tragicznego w skutkach zderze-
nia samochodu osobowego z moto-
cyklem doszło w niedzielę w Luszy-
cy w gminie Połaniec w powiecie 
staszowskim. Mimo długiej reani-
macji, nie udało się uratować życia 
37-letniego kierowcy motocykla.

Rozbili szajkę 
specjalizującą się 
w wykradaniu danych 
strona 6

Sprawa pożaru, 
w którym zginęły 
trzy kobiety, 
umorzona 
strona 4

Alex Dujszebajew na pożegnanie z Industrią 
Kielce zagrał kosmiczny mecz strona 16

FOT. INDUSTRIA KIELCE

Mimo długiej reanimacji na miejscu zdarzenia, życia mężczyzny nie udało się uratować
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Jubileusz 100-lecia 
Specjalistycznego 
Szpitala 
Ortopedyczno- 
-Rehabilitacyjnego 
Górka strona 2

Rekordowy 
Dzień Dziecka 
na Politechnice 
Świętokrzyskiej. Ponad 
tysiąc dzieci odkrywa 
naukę strona 6

Spółdzielnia 
zidentyfikowała 
sprawcę. Ma 7 dni
Władze spółdzielni wiedzą, kto kradł rośliny 
ze skweru. Mężczyzna otrzymał siedmiodniowe 
ultimatum na naprawienie szkód. W przeciwnym 
razie sprawa trafi na policję strona 5
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Dzień Dziecka w Świętokrzyskim Centrum 
Pediatrii w Kielcach. Były prezenty strona 3
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System Elektronicznego Nadzoru 
Transportu miał być narzędziem 
do walki z luką VAT, szarą strefą 
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może dobić mikrofirmy. strona 9
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Na początku uroczystości miał 
miejsce krótki występ arty-
styczny w wykonaniu mło-
dzieży. Potem wszyscy obejrzeli 
krótki film o historii szpitala. 

- Nie przypominam sobie, 
żeby jakiś przypadek poszedł 
nam źle, żebyśmy mieli jakieś 
pretensje od pacjentów. Wszy-
scy się kochaliśmy. Nie było 
żadnych scysji pomiędzy perso-
nelem. Dziękuję bardzo zarzą-
dowi Uzdrowiska, który bardzo 
mądrze planował rozwój szpi-
tala. Bez tego nie nadąrzyliby-
śmy za postępem - powiedział 
doktor Janusz Maria Dobrowol-
ski, były dyrektor szpitala. 

- Chciałam podkreślić 
ogromną pasję doktora Starkie-
wicza. Tą pasją udało mu się za-
razić personel. Państwo jesteście 
kolejnym jego pokoleniem, które 
tę sztafetę niesie. Tu zawsze pra-
cował personel najlepszy z naj-
lepszych. Mam nadzieję, że tak 
zostanie. Od 2007 roku szpital 
pomaga również dorosłym. 
Chcemy to robić najlepiej, jak to 
możliwe. Przed nami wiele wy-
zwań - powiedziała dyrektor 
Uzdrowiska Busko-Zdrój Elż-
bieta Śreniawska. 

- Dziękuję wszystkim, któ-
rzy przyczynili się do powsta-
nia tego pierwszego sanato-
rium zajmującego się rehabili-
tacją dzieci, ale także tym, któ-
rzy tworzyli je na przestrzeni lat 
i tym, którzy dziś je tworzą. Tu 
szczególne podziękowania 
i wielkie ukłony dla pani prezes 
Elżbiety Śreniawskiej i dla jej 
drużyny. Dziękuję także pani 
marszałek Renacie Janik, bo 
rzeczywiście bez inwestycji nie 
byłoby możliwe to, abyśmy dzi-
siaj cieszyli się z rankingów, 
i z tego, że nasze uzdrowisko 
jest liderem - powiedziała po-
słanka Anna Krupka. 

- Szanowni państwo, dziś 
świętujemy 100 lat Sanatorium 
Szpitala w Górce. Wyjątkowa 
historia, wyjątkowa historia nie 
tylko ta, którą widzieliśmy ze 
strony dyrekcji, lekarzy, całego 
personelu, ale również, 
a przede wszystkim historia 
dzieci, które przez lata tutaj po-
prawiały swoje zdrowie, le-
czyły się - powiedziała Renata 
Janik, marszałek województwa 
świętokrzyskiego. 

- Kiedyś pracowałem tutaj 
w Uzdrowisku Busko-Zdrój 
i przyczyniłem się do tego, że 
rozwinęła się również ortope-
dia dorosłych. W 2007 roku 

wspólnie z doktorem Dobro-
wolskim zorganizowaliśmy 
wspaniały oddział, który funk-
cjonuje do dzisiaj. Bardzo dzię-
kujemy wszystkim tym, którzy 
przyczyniają się właśnie 
do tego, że dzieci mogą być tu-
taj leczone i wracać szczęśliwie 
do swoich rodzin, uczyć się 
i myśleć o przyszłości - powie-
dział Marek Bogusławski, wice-
marszałek województwa. 

- Spędziłam sześć lat w tym 
szpitalu z moim synem. Przyjmo-
wał nas pan doktor Dobrowolski. 
Przez tyle lat przebywałam wła-
śnie na oddziale numer trzy. Zo-
stawiłam tu moje serce. Wielkie 
podziękowania dla całego perso-
nelu, dla was wszystkich. Jeste-
ście wielcy. Kocham was - wspo-
minała Anita Koniusz, członkini 
Zarządu Województwa. 

Podziękowania dla placówki 
złożyli również Jerzy Kolarz, 
starosta buski i Jerzy Szydłow-
ski, burmistrz Buska-Zdroju. 
Potem na miejsce uroczystości 
wjechał tort. Imprezie towarzy-
szyła wystawa historycznych 
zdjęć przedstawiających życie 
szpitala w ciągu dekad. 

Specjalistyczny Szpital Orto-
pedyczno-Rehabilitacyjny 
„Górka” imienia doktora Szy-
mona Starkiewicza znajduje się 
przy ul. dr. Szymona Starkiewi-
cza 1 w Busku-Zdroju. To jedna 
z najbardziej rozpoznawalnych 
placówek ortopedyczno-reha-
bilitacyjnych w Polsce, od po-
nad wieku zajmująca się lecze-
niem dzieci, młodzieży i doro-
słych. ą

Jubileusz 100-lecia szpitala 
„Górka” w Busku-Zdroju
Michał Kolera
Busko-Zdrój

W poniedziałek, 1 czerwca, 
w Specjalistycznym Szpitalu 
Ortopedyczno-Rehabilitacyj-
nym „Górka” imienia doktora 
Szymona Starkiewicza w Bu-
sku-Zdroju odbywały się ob-
chody 100-lecia placówki.

100-lecie Specjalistycznego Szpitala Ortopedyczno-
Rehabilitacyjnego „Górka” w Busku-Zdroju
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Otwarcie w kieleckim Mu-
zeum Świętokrzyskim wysta-
wy „Ks. Piotr Ściegienny 
na tle epoki”. Otworzył ją mi-
ni ster kultury i sztuki.

1949
KALENDARIUM

Papież Benedykt XIII bullą 
zatwierdził akt erekcyjny kie-
leckiego Seminarium Du-
chownego.

1726

Konsekracja nowego kościoła 
pod wezwaniem Narodzenia 
Najświętszej Maryi Panny 
w Piekoszowie. Na jego wypo-
sażenie składały się elementy z 
poprzedniej świątyni.

1884
W Normalnej Szkole Fachowej 
dla Szeregowych Policji Pań-
stwowej ukończył kurs Jan 
Piwnik, w czasie II wojny świa-
towej dowódca partyzancki 
AK w Górach Świętokrzyskich.

1934
Biskup Jan Jaroszewicz kon-
sekrował kościół w parafii 
pod wezwaniem Chrystusa 
Króla w Kielcach. W latach 
90. została wybudowana 
wolno stojąca  dzwonnica.

1968

Pogoda w regionie

Uwaga: zachmurzenie umiarkowane i duże, w czwartek i piątek możliwy deszcz

Barometr 
1013 hPa 

Wiatr  
płn.-wsch. 9 km/h 

Biomet  
niekorzystny

Dzisiaj

Dzień

24°C  10°C  
Noc

Środa

Dzień Noc
13°C 25°C 

Czwartek

Dzień Noc
12°C 22°C 

Piątek

Dzień Noc
14°C 25°C 

Jedna z definicji demokra-
cji pochodzi z przemówie-
nia amerykańskiego pre-
zydenta Abrahama Lin-

colna. Wygłaszając je w 1863 
roku w Gettysburgu, Lincoln 
powiedział o demokracji, że to 
„rządy ludu, przez lud i dla 
ludu”. Słowa 16. prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, choć 
padły w kontekście wojny sece-
syjnej, z biegiem lat zyskały 
szersze znaczenie. Sama kon-
cepcja demokracji też ewolu-
owała, obrastając w zestaw pro-
cedur i gwarancji, których ce-
lem jest przede wszystkim 
ochrona idei „rządu ludu”. Me-
chanizmy ochronne demokra-
cji pozwalają zachować kon-
trolę nad tymi, którzy w imie-
niu ludu sprawują władzę. Dla-
tego organizowane są wolne, 
równe, powszechne i cykliczne 
wybory, a w przypadku urzędu 
prezydenta lub włodarza 
gminy obowiązuje limit kaden-
cji. Spoiwem tych ograniczeń 
jest zasada trójpodziału władzy 
i rządów prawa. Bez tych de-
mokratycznych bezpieczników 
rządy ludu są kruche, a dowo-
dów na to, jak łatwo demokra-
cję przeobrazić w dyktaturę, 
dostarcza zarówno burzliwa hi-
storia Europy, jak i współcze-

sne, niekiedy bardzo nam bli-
skie przykłady. Bezpieczniki 
demokracji obecne są także 
na poziomie samorządowym, 
gdzie demokracja znajduje się 
najbliżej obywatela, ponieważ 
dotyczy jego bezpośredniego 
otoczenia: ulicznej lampy, 
chodnika czy biletu komunika-
cji publicznej. Spośród nich 
szczególne znaczenie ma insty-
tucja lokalnego referendum. To 
swoista „opcja atomowa”, uru-
chamiana w sytuacji, gdy lo-
kalny suweren nie jest zadowo-
lony ze sposobu sprawowania 
władzy. W Krakowie dotych-
czasowym włodarzom miasta 
wystarczyły zaledwie dwa lata, 
aby doprowadzić do głębo-
kiego kryzysu zaufania części 
mieszkańców. Wynik referen-
dum - 171 581 głosów za odwo-
łaniem i zaledwie 3 631 przeciw 
- nie pozostawia wątpliwości co 
do nastrojów osób, które zdecy-
dowały się wziąć udział w gło-
sowaniu. To zarazem ostrzeże-
nie dla rządzących i przypo-
mnienie, że w demokracji wła-
dza nie należy do nich, lecz 
do obywateli. W tym sensie wy-
nik krakowskiego referendum 
stanowi kolejny dowód na to, 
że demokracja pozostaje ustro-
jem „ludu, przez lud i dla ludu”.

OPCJA ATOMOWA 
DEMOKRACJI

Marek  
Mazurkiewicz 
publicysta

Dziś 153. dzień roku 
Do sylwestra pozostało  
212 dni.  
 
Wschód słońca  
o godzinie 4.20, zachód 
o godzinie 20.48.  
 
Dzień będzie trwać 16 go-
dzin i 28 minut. Jest krótszy 
od najdłuższego w 2026 ro-
ku dnia (21 czerwca) o 19 mi-
nut i dłuższy od najkrótszego 
w roku (21 grudnia) o 8 go-
dzin i 46 minut. 
 
Imieniny dziś obchodzą:  
Erazm, Eugeniusz, Florianna, 
Marcelina, Marianna, Mikołaj.

2 CZERWCA 2026

Jutro w naszej gazecie 
Strona Zdrowia

a Jeżdżąc na rowerze, możesz nie 
tylko wszędzie szybciej dotrzeć, ale też 
wspomóc odchudzanie, pracę serca 
i płuc, a nawet przedłużyć swoje życie.

12 312 53 88

AUTOPROMOCJA 0111454727
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Oprócz przekazania życzeń 
i prezentów poinformowała, że 
placówka otrzyma nowoczesny 
aparat echokardiograficzny 
wraz z pełnym wyposażeniem 
do badania serc. 

Podczas pobytu w Święto-
krzyskim Centrum Pediatrii 
marszałek Renata Janik podzię-
kowała personelowi medycz-
nemu za troskę i empatię, z jaką 
leczone i pielęgnowane są 
dzieci. Wszystkim pacjentom 
złożyła gorące życzenia po-
wrotu do zdrowia i sprawności. 
Przekazała także upominki - 
pluszowe maskotki. 

Przekazała również bardzo 
ważną informację. Do Święto-
krzyskiego Centrum Pediatrii 
trafi wkrótce bardzo nowocze-
sny sprzęt za 500 tysięcy zło-
tych. 

- Przekazujemy dziś dotację 
w kwocie 425 tysięcy złotych 
na zakup ultranowoczesnego 
aparatu echokardiograficznego 
wraz z pełnym wyposażeniem. 
Całkowita wartość tego zadania 
to pół miliona złotych. Nasze 
dofinansowanie pokrywa aż 85 
procent tej kwoty, a pozostałe 
15 procent, czyli 75 tysięcy zło-

tych, to wkład własny szpitala. 
Nowy aparat echokardiogra-
ficzny pozwoli na wykonywa-
nie niezwykle precyzyjnych ba-
dań. Poprzedni ma już 15 lat, 
więc przeskok w technologii 
jest ogromny - podkreśliła mar-
szałek Renata Janik. 

Nowoczesny aparat EKG bę-
dzie wykorzystywany codzien-
nie na Oddziale Kardiolo-
giczno-Nefrologiczno-Reuma-
tologicznym. Rocznie wykony-
wanych jest tu około 1000 ba-
dań. 

Marszałek Renata Janik za-
deklarowała, że każdego roku, 
z okazji Dnia Dziecka, Zarząd 
Województwa Świętokrzy-
skiego będzie przekazywać do-
tacje na zakup sprzętu medycz-
nego bądź modernizację po-
mieszczeń, służących opiece 

medycznej nad małymi pacjen-
tami. 

Doktor Zdzisław Domagała, 
kierownik I Kliniki Pediatrii 
w Kielcach zaznaczył, że pani 
marszałek do prośby jego oraz 
dyrektora szpitala odniosła się 
błyskawicznie. - W imieniu 
wszystkich pacjentów dzięku-
jemy za tak szybkie podjęcie 
decyzji. Ten nowoczesny sprzęt 
zdecydowanie poprawi dia-
gnostykę dzieci z wadami 
układu krążenia, z chorobami 
zapalnymi układu krążenia 
i kardiomiopatiami - powie-
dział lekarz. 

– Wszystkim dzieciom – tym 
zdrowym i tym, które dzisiej-
szy dzień spędzają w szpital-
nych łóżkach – życzę z całego 
serca szybkiego powrotu 
do zdrowia, niespożytej energii 

i niegasnącego uśmiechu. Pa-
miętajcie, że nie jesteście sami. 
Samorząd Województwa Świę-
tokrzyskiego zawsze będzie 
stał na straży Waszego zdrowia 
i bezpiecznego jutra – dodała 
marszałek Renata Janik. 

- Mam nadzieję, że prezenty 
przysporzyły nieco uśmiechu 
małym pacjentom, ale ten ele-
ment radości jest bardzo ważny 
nie tylko dziś, a w perspektywie 
długofalowej. Nowoczesny 
aparat echokardiograficzny jest 
niezwykle istotnym sprzętem, 
a właściwie podstawą 
w ośrodku referencyjnym, ja-
kim jest Świętokrzyskie Cen-
trum Pediatrii - zaznaczył Mar-
cin Martyniak, dyrektor Woje-
wódzkiego Szpitala Zespolo-
nego w Kielcach. 

ą

Paula Goszczyńska
Kielce

1 czerwca, z okazji Dnia 
Dziecka, marszałek Renata 
Janik odwiedziła małych pa-
cjentów Świętokrzyskiego 
Centrum Pediatrii Woje-
wódzkiego Szpitala Zespolo-
nego w Kielcach. 

Do szpitala trafi nowoczesny 
aparat echokardiograficzny

Młodemu mężczyźnie może 
grozić nawet 10 lat pozbawienia 
wolności. 

20-latka policjanci zwalcza-
jący przestępczość narkoty-
kową z Komendy Miejskiej Po-
licji w Kielcach odwiedzili 
w ubiegłym tygodniu.  

- W pomieszczeniach zaj-
mowanych przez 20-letniego 
mężczyznę policjanci ujawnili 
i zabezpieczyli 126 gramów su-
szu roślinnego. Wstępne bada-
nia wykazały, że jest to marihu-
ana – informuje podkomisarz 
Małgorzata Perkowska-Kiepas, 
rzecznik prasowy kieleckiej po-
licji.  

20-latek stanął przed proku-
ratorem, gdzie usłyszał zarzut 
posiadania znacznych ilości 
środków odurzających. Znale-
ziony u niego susz został prze-
kazany do badań. 
ą

Sylwia Bławat
Kielce

Zarzut posiadania znacz-
nych ilości środków odurza-
jących usłyszał 20-letni Kiel-
czanin, u którego policjanci 
znaleźli susz.

Młody człowiek z zarzutem narkotykowym

Dziś na państwa telefony 
czeka Anna Gwóźdź. Numer 
telefonu interwencyjnego 
„Echa Dnia”: 41 36 36 125. 
Można też zgłosić sprawy 
mailem na adres:  
interwencje@echodnia.eu

Dziennikarz dyżurny
DZWOŃ, PISZ

W Dalechowicach w powie-
cie kazimierskim policjanci 
skontrolowali w niedzielę 
60-letniego rowerzystę. 
Mężczyzna miał 1,3 promila 
alkoholu w organizmie. 
MINOS

Wydmuchał 1,3 promila
DALECHOWICE

Na osiedlu Słonecznym 
w Ostrowcu doszło w niedzielę 
przed godziną 11 do wypadku. 
68-latka jadąca Seatem zde-
rzyła się z 66-letnią rowerzyst-
ką. Młodsza z pań trafiła 
do szpitala.

Ranna rowerzystka
OSTROWIEC
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Marszałek Renata Janik przekazała małym pacjentom także upominki – pluszowe 
maskotki
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NOWE KICHARY

Po godzinie 21 w sobotę w miejscowości Nowe Kichary doszło 
do wypadku z udziałem osobowego Fiata Seicento. 59-letni kie-
rowca Fiata, jadąc przez miejscowość Nowe Kichary zjechał 
z drogi i wjechał w przydrożne zarośla. Mężczyzna w stanie za-
grażającym życiu trafił do szpitala.

KRÓTKO

Kierowca w poważnym stanie
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BUSKO-ZDRÓJ

W piątek wieczorem policjanci 
interweniowali w jednym 
z mieszkań w Busku w związku 
z awanturą domową.  

- W domu przy jednej z ulic 
w Busku – Zdroju zastali 38-let-
nią kobietę, natomiast jej 35-
letni partner na widok mundu-
rowych uciekł przez okno. 
Szybko został zatrzymany 
i doprowadzony do miejsca 
prowadzonych czynności – 
opowiada aspirant sztabowy 
Tomasz Piwowarski, rzecznik 
prasowy buskiej policji. 

Policjanci opowiadają, że 
35-latek był pobudzony i za-
chowywał się irracjonalnie, 
co wzbudziło podejrzenia, że 
mężczyzna może znajdować 
się pod wpływem środków 
odurzających. Podczas prze-
szukania funkcjonariusze 
znaleźli 35 gramów  substan-
cji wstępnie zidentyfikowanej 
jako amfetamina. 

W chwili zatrzymania 35-
latek miał 2,7 promila alko-
holu, kobieta – 1,7. Oboje trafili 
do celi w komendzie policji.

Uciekając przed policją, 
wyskoczył przez okno

PRZYBYSŁAWICE

58-latek stracił panowanie 
nad motorowerem, zjechał 
z drogi i wpadł do rowu – 
do takiej sytuacji doszło 
w niedzielę po godzinie 
22.30 w Przybysławicach 
w powiecie opatowskim. 
Mężczyzna został przewie-
ziony do szpitala. - Policjanci 
zauważyli u 58-latka wy-
raźne symptomy wskazu-
jące na stan upojenia alko-

holowego, jednak z uwagi 
na stan zdrowia mężczyzny 
oraz brak możliwości prze-
prowadzenia badania alko-
matem na miejscu, 58-lat-
kowi pobrano krew – infor-
mowała w poniedziałek star-
szy aspirant Katarzyna Cze-
sna-Wójcik, oficer prasowy 
Komendy Powiatowej Policji 
w Opatowie. 
MINOS 

Motorowerzysta zjechał do rowu

Policjanci zabezpieczyli 126 gramów suszu roślinnego. 
Wstępne badania wykazały, że jest to marihuana
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Sprawa została umorzona. De-
cyzja jest już prawomocna. 

Przypomnijmy te tragiczne 
wydarzenia. Był 11 grudnia 
2023 roku po godzinie 22, gdy 
pracownicy Domu Pomocy 
Społecznej przy ulicy Peryfe-
ryjnej w Kielcach podczas ob-
chodu usłyszeli alarm przeciw-
pożarowy. Zaczęli szukać przy-
czyny. W jednym z pokoi 
na pierwszym piętrze zauwa-
żyli dym, nie było jednak 
ognia. Jak ustalili śledczy, pra-
cownica zeszła na dyżurkę, zaś 
pracownik próbował gaśnicą 
zażegnać zagrożenie, jednak ze 
względu na zadymienie nie był 
w stanie zlokalizować źródła 
pożaru. Do akcji ruszyło mię-
dzy innymi 10 zastępów straży 
pożarnej i pięć załóg pogoto-
wia. Z części budynku, w któ-
rej wybuchł pożar ewaku-
owano pięć osób. Ale dla trzech 
kobiet, które były w zadymio-
nym pokoju, nie było już ra-
tunku. Zginęły 76-, 87- i 88-
latka. Biegli orzekli później, że 
były to śmierci w wyniku po-
żaru. 

- Opinie dwóch biegłych 
z zakresu pożarnictwa i bie-

głego z zakresu instalacji elek-
trycznych, wydane w oparciu 
o kompletny materiał dowo-
dowy, wskazują na dwie moż-
liwe przyczyny powstania po-
żaru, z których żadnej nie 

można wykluczyć. Celowe za-
prószenie ognia przez jedną ze 
zmarłych pensjonariuszek lub 
zwarcie instalacji elektrycznej 
stanowiącej wyposażenie łóżka 
w tym pokoju. Biegli wyklu-
czyli natomiast inne możliwo-
ści powstania pożaru – wyja-
śniał prokurator Daniel Proko-
powicz, rzecznik prasowy pro-
kuratury Okręgowej w Kiel-
cach. 

Ponieważ nie było możliwe 
kategoryczne wskazanie przy-
czyny i przypisanie komuś 

winy, sprawa została umo-
rzona. Jak poinformowała 
w poniedziałek prokuratura, 
postanowienie to zostało za-
skarżone przez „pełnomocnika 
osoby wykonującej prawa 
zmarłego pokrzywdzonego”. 
Zażalenie trafił do rozpoznania 
przez Sąd Okręgowy w Kiel-
cach. Ten zapoznał się ze 
sprawą i zażalenia nie uwzględ-
nił. Tym samym decyzja 
o umorzeniu stała się prawo-
mocna. 

ą

Michał Nosal
Kielce

Nie udało się jednoznacznie 
ustalić przyczyny pożaru, 
który wybuchł w grudniu 
2023 roku w domu pomocy 
przy ulicy Peryferyjnej 
w Kielcach. Zginęły wtedy 
trzy pensjonariuszki.

Sprawa pożaru, w którym 
zginęły trzy kobiety, umorzona

Do zdarzenia doszło w nie-
dzielne popołudnie na ulicy 
Kusocińskiego w Busku-Zdroju 
przy stawie niemieckim. 

- 19-letni kierowca BMW 
wpadł w poślizg. W efekcie 
przejechał przez chodnik 
i ściął latarnię. Na szczęście 
ani 19-latkowi, ani 16-let-
niemu pasażerowi nic się nie 
stało – opowiada aspirant 
sztabowy Tomasz Piwowar-
ski, rzecznik prasowy buskiej 
policji. 

19-latek był trzeźwy. Został 
ukarany mandatem wysokości 
pięciu tysięcy złotych i 10 
punktami karnymi.. 
ą

Sylwia Bławat
Busko-Zdrój

Mandat wysokości pięciu 
tysięcy złotych, 10 punktów 
karnych i poważnie uszko-
dzony samochód – tak dla 
młodego kierowcy BMW 
skończyła się przejażdżka 
przez Busko-Zdrój.

Auto ścięło latarnię. Młodego kierowcę słono 
to kosztowało. Mandat i punkty karne

Do tragicznego pożaru w Domu Pomocy Społecznej przy ulicy Peryferyjnej 
w Kielcach doszło 11 grudnia 2023 roku po godzinie 22
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Kierowca kursowego autobusu jadącego krajową trasą nu-
mer 74 w kierunku Opatowa w piątkowe popołudnie zgłosił 
policjantom, że potrzebuje pomocy. Chodziło o agresywnie 
zachowującego się pasażera. W Baćkowicach do autobusu 
podjechali policjanci drogówki. Okazało się, że 36-latek, któ-
rego dotyczy zgłoszenie jest poszukiwany, bo ma do odsie-
dzenia 75 dni za kradzież. Mężczyzna został zatrzymany.

Poszukiwany wpadł, bo awanturował się w autobusie
BAĆKOWICE

Ponad 1,5 promila alkoholu 
miał w organizmie 18-letni mo-
torowerzysta, którego policjan-
ci skontrolowali w niedzielę 
w Słupi Koneckiej. Mogą teraz 
grozić grzywna, zakaz kierowa-
nia, a nawet trzy lata więzienia.

Pijany nastolatek
SŁUPIA KONECKA  

Do wypadku z udziałem dwóch samochodów osobowych 
doszło w sobotę na ulicy 25-lecia Wolności w Ostrowcu. 
Policjanci ustalili, że 30-letni kierowca Opla najprawdopo-
dobniej w wyniku ataki padaczki, zjechał na przeciwny pas 
i zderzył się z osobową Kią, którą kierował 39-latek. 
Do szpitala trafił kierowca Kii z podejrzeniem urazu kręgo-
słupa. 

Atak za kierownicą i wypadek 
OSTROWIEC ŚWIĘTOKRZYSKI

W miejscowości Dorotka w po-
wiecie opatowskim policjanci 
zatrzymali w niedzielny ranek 
do kontroli Deawoo jadące bez 
włączonych świateł. Za kierow-
nicą siedział 42-latek mający 2,6 
promila alkoholu w organizmie.

Wpadł przez brak świateł 
DOROTKA

AUTOREKLAMA

Know-how  
w dobrym biznesie strefabiznesu.pl

Do zdarzenia doszło na ulicy Kusocińskiego w Busku-Zdroju
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Ponieważ nie było  
możliwe kategoryczne 
wskazanie przyczyny 
i przypisanie komuś 
winy, sprawa została 
umorzona 

BURMISTRZ MIASTA I GMINY NOWA SŁUPIA 
informuje, 

że w dniu 6 lipca 2026 r. o godz. 11.00  
odbędzie się przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż 

nieruchomości oznaczonej numerem ewidencyjnym 272/2 
w obrębie ewidencyjnym Skały. 

Szczegółowe informacje dostępne są  
w Urzędzie Miasta i Gminy w Nowej Słupi.

REKLAMA 0011533769REKLAMA 0011533769

DYREKTOR ODDZIAŁU REGIONALNEGO W KRAKOWIE
informuje, że ogłasza pierwszy przetarg ustny nieograniczony 

na zbycie prawa odrębnej własności 
lokalu mieszkalnego nr 27, 

położonego w Sandomierzu ul. Mickiewicza 13
KW KI1S/00008929/7

Do sprzedaży przeznaczony jest lokal mieszkalny nr 27 o pow. uż. 25,99 m2 znajdujący się 
na IV piętrze, składający się z 1 pokoju, przedpokoju, kuchni, łazienki z w.c. Udział lokalu 
w nieruchomości wspólnej wynosi 25/1000. Do lokalu przynależy piwnica o powierzchni 
użytkowej 3,72 m2

. Lokal wymaga generalnego remontu. 
Cena wywoławcza: 159 000 zł

Wadium: 15 900 zł
Brak MPZP. Zgodnie ze studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego 
Miasta Sandomierz, działka pod budynkiem oznaczona jest symbolem: 3MW - tereny zabudowy 
wielorodzinnej zabudowane. Nieruchomość znajduje się w obszarze rewitalizacji, w stosunku 
do niej Miasto Sandomierz posiada prawo pierwokupu.

Termin przetargu: 8 lipca 2026 r. (godz. 10.00)
Termin wpłaty wadium do 3 lipca 2026 r.

na konto Oddziału Regionalnego Agencji Mienia Wojskowego w Krakowie
nr 19 1130 1150 0012 1243 8520 0008 Bank Gospodarstwa Krajowego.

Na dowodzie wpłaty należy zaznaczyć „Ogłoszenie nr 5 Sandomierz Mickiewicza 13/27”. 
W tytule wpłaty należy wskazać nazwę osoby prawnej lub fi zycznej biorącej udział w przetargu.
W przypadku uchylenia się uczestnika, który przetarg wygrał od zawarcia umowy kupna 
– sprzedaży w formie aktu notarialnego, wadium przepada na rzecz Agencji.
Przed przystąpieniem do przetargu należy zapoznać się z jego szczegółowymi warunkami 
zawartymi w pełnym ogłoszeniu wywieszonym na tablicy informacyjnej w siedzibie OR AMW 
w Krakowie przy ul. Montelupich 3 oraz dostępnym na www.amw.com.pl, BIP i w siedzibie 
Urzędu Miejskiego w Sandomierzu i Starostwa Powiatowego w Sandomierzu.

Oddział Regionalny w Krakowie
31-155 Kraków • ul. Montelupich 3

Tel.: +48 12 211-40-24 • Fax: +48 12 211-40-05
e-mail: marketing.krakow@amw.com.pl • www.amw.com.pl

REKLAMA 0011530938

 Burmistrz  
Miasta i Gminy Chmielnik

działając na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy o gospodarce
nieruchomościami z dnia 21 sierpnia 1997 roku

informuje

o wywieszeniu na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy 
w Chmielniku, Plac Kościuszki 7, w terminie od 2 czerwca 2026 roku 
do 23 czerwca 2026 roku:
- wykazu nieruchomości przeznaczonych do wydzierżawienia.
Wykaz ten został umieszczony na stronach internetowych Gminy Chmielnik: 
http://www.chmielnik.com w zakładce ogłoszenia / obwieszczenia oraz https://
chmielnik.biuletyn.net/ celem podania do publicznej wiadomości.

Szczegółowych informacji udziela Urząd Miasta i Gminy w Chmielniku,  
Plac Kościuszki 7, pokój nr 210, tel. 41 354 – 32 – 73.

Chmielnik, dn. 2.06.2026 roku.
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Dzięki zapisom z kamer moni-
toringu, władze spółdzielni zi-
dentyfikowały tożsamość po-
dejrzanego o cykliczne plądro-
wanie zieleni miejskiej. Męż-
czyzna otrzymał siedmiod-
niowe ultimatum na naprawie-
nie wyrządzonych szkód. 
W przeciwnym razie sprawa 
trafi na policję. 

Modernizacja skweru 50-
lecia KSM miała być krokiem 
w stronę estetyzacji prze-
strzeni publicznej i stworzenia 
mieszkańcom komfortowych 
warunków do wypoczynku. 
Inicjatywa, która spotkała się 
z entuzjastycznym przyję-
ciem lokalnej społeczności, 
stała się jednak celem powta-
rzających się aktów wandali-
zmu i grabieży. Jak informują 
przedstawiciele spółdzielni, 

w ostatnich dniach doszło 
do kolejnego, trzeciego już in-
cydentu z udziałem tej samej 
osoby. 

Zapis z kamer bezpieczeń-
stwa, zarejestrowany pod osłoną 
nocy, przedstawia zakapturzo-
nego mężczyznę, który wyrywa 
z gruntu nasadzone rośliny, 
umieszcza je w czarnym 

worku, po czym oddala się 
z miejsca zdarzenia. 

Zgromadzony materiał do-
wodowy oraz pomoc ze strony 
lokalnej społeczności pozwo-
liły na szybkie przerwanie 
anonimowości sprawcy. Wła-
dze spółdzielni poinformo-
wały, że znają już zarówno na-
zwisko, jak i adres zamieszka-

nia mężczyzny. Zamiast jed-
nak natychmiast uruchamiać 
procedury karne, zdecydo-
wano się na krok ugodowy, 
publikując oficjalny komuni-
kat: 

- Wszyscy chcielibyśmy, 
aby nasze osiedla były 
piękne, bogate w zieleń 
i kwiaty. Starają się o to za-

równo sami mieszkańcy, jak 
i pracownicy spółdzielni. Nie-
stety, nasz wspólny trud jest 
niszczony. W ostatnich 
dniach doszło do kolejnej już 
kradzieży roślin ze zmoderni-
zowanego skweru 50–lecia 
KSM. Dzięki zainstalowa-
nemu monitoringowi ustalili-
śmy sprawcę tych kradzieży. 
Dajemy tej osobie 7 dni (do 8 
czerwca) na zgłoszenie się 
do biura spółdzielni i odku-
pienie skradzionej roślinno-
ści. W przeciwnym wypadku 
będziemy zmuszeni zgłosić 
sprawę do odpowiednich or-
ganów - czytamy. 

Determinację w dążeniu 
do ukarania sprawcy i ochrony 
wspólnego dobra potwierdza 
również stanowisko kierow-
nictwa spółdzielni. Zgroma-
dzony materiał dowodowy 
oraz pomoc ze strony lokalnej 
społeczności pozwoliły na pre-
cyzyjne namierzenie podejrza-
nego. 

- Robimy wszystko, aby za-
pewnić mieszkańcom piękne 
miejsce do odpoczynku i spa-
cerów. Otrzymujemy wiele 
pozytywnych sygnałów po-

twierdzających, że skwer stał 
się wyjątkową wizytówką 
osiedla. Tym bardziej bulwer-
suje fakt, że dobrze ubrany, 
młody człowiek posuwa się 
do takich czynów. Będziemy 
stanowczo piętnować tego 
typu zachowania. Jeśli ta 
osoba nie zreflektuje się i nie 
naprawi szkód, sprawa zosta-
nie oficjalnie zgłoszona na po-
licję. Na dzień dzisiejszy 
znamy już nazwisko oraz ad-
res zamieszkania tego czło-
wieka. Mamy nadzieję, że wy-
każe się on odpowiedzialno-
ścią i ta sytuacja skłoni go 
do refleksji. Chcemy nadal in-
westować w rozwój tej prze-
strzeni, jednak trudno przejść 
obojętnie obok tak rażącego 
braku poszanowania wspólnej 
własności. To już trzecia kra-
dzież dokonana przez tę samą 
osobę - ustalenie jej tożsamo-
ści zajęło nam trochę czasu, 
dlatego składam serdeczne 
podziękowania wszystkim 
mieszkańcom, którzy zaanga-
żowali się i pomogli nam w jej 
namierzeniu - komentuje 
Anna Pyk, prezes Kieleckiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej.

Magdalena Wróblewska
Kielce

Kielecka Spółdzielnia 
Mieszkaniowa podjęła zde-
cydowane kroki w walce 
z plagą kradzieży na nowo 
odnowionym skwerze 50-le-
cia KSM.

Dali sprawcy siedem dni na zwrot

Kamery bezpieczeństwa zarejestrowały sprawcę po zmroku. Władze spółdzielni 
zidentyfikowały tożsamość podejrzanego o cykliczne plądrowanie zieleni miejskiej

FO
T.

 K
SM

 ROŚLIN NA SKWERZE 50-LECIA KIELECKIEJ SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJKRADZIEŻ

AUTOREKLAMA 0111521052

eprasa.pl 63526332fb



6 Echo Dnia 
Wtorek, 2.06.2026NASZ REGIONA

1 czerwca kampus kieleckiej 
uczelni technicznej zamienił 
się w gigantyczne laboratorium 
naukowe. Dziewiąta edycja wy-
darzenia „Świat Młodego Od-
krywcy” przyciągnęła rekor-
dową liczbę uczestników, dla 
których przygotowano ponad 
60 pokazów, eksperymentów 
i prezentacji niedostępnych 
na co dzień w szkolnych ław-
kach. 

Wydarzenie na Politechnice 
Świętokrzyskiej to największa 
inicjatywa o tematyce popular-
nonaukowej dla dzieci w woje-
wództwie. Obchody Międzyna-
rodowego Dnia Dziecka na kie-
leckiej uczelni stawiają na ak-
tywne zaangażowanie uczniów 
szkół podstawowych w naukę 
poprzez bezpośredni kontakt 
z nowoczesnymi technolo-
giami i aparaturą badawczą. 

Głównym założeniem festi-
walu, organizowanego pod pa-
tronatem Dziecięcej Politech-
niki Świętokrzyskiej, jest wyj-
ście poza tradycyjne ramy edu-
kacji szkolnej. W uczelnianych 
laboratoriach, aulach oraz 
na terenie kampusu naukowcy, 
studenci i partnerzy wydarze-

nia pokazują praktyczne zasto-
sowanie teorii naukowej. 

Dzieci miały okazję obserwo-
wać zaawansowane procesy 
przemysłowe i rzemieślnicze, 
w tym m.in. pracę wtryskarki, 
obróbkę materiałów przy użyciu 
maszyn sterowanych numerycz-
nie (CNC) czy proces powstawa-
nia rzeźb w metalu. Oprócz ka-
dry akademickiej w projekcie 
biorą udział również przedstawi-
ciele służb mundurowych, łą-
cząc edukację techniczną z ele-
mentami bezpieczeństwa. 

- Spodziewać się można 
wielu atrakcji, ponieważ to już 
reguła, że raz w roku politech-

nika otwiera swoje mury dla 
dzieciaków. W tym roku odwie-
dza nas 1400 małych odkryw-
ców, którzy mają szansę zoba-
czyć ponad 60 prezentacji i po-
kazów. Są one związane z na-
ukami ścisłymi, co wynika ze 
specyfiki naszej uczelni. Pre-
zentacje przygotowali nasi wy-

kładowcy, na co dzień uczący 
studentów. Dzieci mogą zoba-
czyć między innymi, jak pra-
cuje wtryskarka, jak powstaje 
rzeźba w metalu czy jak działa 
obrabiarka sterowana nume-
rycznie. W tym roku spoty-
kamy się po raz dziewiąty, a re-
jestracja 1400 uczestników za-
jęła zaledwie 8 minut, co jest 
naszym absolutnym rekordem 
- podsumowuje Agnieszka 
Duda, dyrektor Dziecięcej Poli-
techniki Świętokrzyskiej. 

Jest to największe w woje-
wództwie świętokrzyskim wy-
darzenie dla dzieci o tematyce 
naukowej.

Magdalena Wróblewska
Kielce

Osiem minut – dokładnie ty-
le czasu potrzebowały szko-
ły, aby zapełnić wszystkie 
z 1400 wolnych miejsc na te-
goroczny festiwal „Politech-
nika Świętokrzyska dzie-
ciom”.

Ponad tysiąc dzieci odkrywało 
naukę na kieleckiej politechnice

W maju 2025 roku do buskich 
śledczych zgłosiła się kobieta, 
która opowiedziała im jak stała 
się ofiarą oszustów. - Kobieta 
poinformowała, że szukała po-
mocy w uzyskaniu pożyczki dla 
siebie. Na jednym z portali in-
ternetowych znalazła ogłosze-
nie, gdzie ktoś oferował pomoc 
w uzyskaniu kredytu – relacjo-
nował aspirant sztabowy To-
masz Piwowarski z buskiej poli-
cji. 

Jak dodawał, dane kobiety 
wyciekły do osób niepowoła-

nych i po około czterech mie-
siącach zaczęły do niej trafiać 
ponaglenia o spłacie kredytu 
od firmy windykacyjnej. – Ru-
szyło śledztwo w tej sprawie. 
W pierwszej kolejności usta-
lono mężczyznę, który poru-
szał się po terenie południowej 

oraz zachodniej Polski i „rekru-
tował” osoby, na które zacią-
gano pożyczki. W kolejnej fazie 
śledztwa buscy policjanci usta-
lili, że w przestępczy proceder 
zamieszanych jest więcej osób – 
wyjaśniał Tomasz Piwowarski. 

Mechanizm działania był po-
dobny, wyłudzano dane osób, 
na ich nazwiska zakładano nu-
mery abonamenckie w sieci ko-
mórkowej, tworzono konta ma-
ilowe i konta w bankach. Ostat-
nim krokiem było zaciąganie 
pożyczek na dane niczego ne 
podejrzewających ofiar, pienią-
dze trafiały na fikcyjne konta  
natychmiast były wypłacane.  

- Po wielu miesiącach 
żmudnej, analitycznej pracy 
śledczej trafiono na kobietę, 
która zarządzała całym proce-
derem. W sprawie na razie za-
trzymano trzy osoby: 43-let-
niego mężczyznę, który na po-
lecenie głównej sprawczyni za-

łożył około 70 rachunków ban-
kowych. Przez te konta prze-
szło co najmniej milion złotych 
należących do wielu, w dal-
szym ciągu nieustalonych po-
krzywdzonych – relacjonował 
buski policjant. 

I uzupełniał: - Pieniądze na-
stępnie były przekazywane ko-
biecie w taki sposób, aby utrud-
nić jej identyfikację, a dla sa-
mego siebie pozostawiał prowi-
zję od każdej transakcji. Kolej-
nym zatrzymanym jest 44-letni 
mężczyzna rekrutujący „kredy-
tobiorców”, na dane których 
wyłudzano zobowiązania fi-
nansowe. Trzecią osobą jest 34-
letnia kobieta, która kierowała 
całą operacją. Śledczy u zatrzy-
manych zabezpieczyli telefony 
komórkowe, karty płatnicze, 
karty sim różnych operatorów 
sieci komórkowych oraz pie-
czątki różnych firm. 

Spraw jest rozwojowa.

Elżbieta Zemsta
Busko-Zdrój

Szajka przestępców wyłudza-
jących dane osobowe i kredy-
ty rozbita przez buskich poli-
cjantów. Oszuści w różny spo-
sób wchodzili w posiadanie 
danych ofiary, na które póź-
niej zaciągali kredyt.

Rozbili szajkę specjalizującą się 
w wykradaniu danych

Dziewiąta edycja wydarzenia „Świat Młodego Odkrywcy” przyciągnęła rekordową 
liczbę uczestników, dla których przygotowano ponad 60 pokazów i eksperymentów
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Zabezpieczono telefony 
komórkowe, karty 
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Wydarzenie na Poli-
technice Świętokrzy-
skiej to największa ini-
cjatywa o tematyce po-
pularnonaukowej dla 
dzieci w województwie

- Trasą jechały kolejno Ford 
prowadzony przez 54-latkę, 
ciężarówka oraz BMW kiero-
wane przez 24-latka. Ze 
wstępnych ustaleń policjan-
tów wynikało, że kiedy ko-
bieta wykonywała manewr 
skrętu w lewo, kierowca 
BMW chciał wyprzedzić cię-
żarówkę. Nie ustąpił pierw-
szeństwa Fordowi i zderzył 
się z nim – tłumaczyła starszy 
aspirant Katarzyna Czesna-
Wójcik, oficer prasowy Ko-

mendy Powiatowej Policji 
w Opatowie. 

Po kraksie do szpitala trafili 
kierujący z obu osobówek oraz 
79-letnia pasażerka Forda. 
Na miejscu były zespołu pogo-
towia z pogotowia z Opatowa 
i Ostrowca, działali strażacy 
z Opatowa i druhowie z Sado-
wia (łącznie 11 ratowników). Jak 
przekazywał kapitan Wiktor 
Łoch, oficer prasowy Komendy 
Powiatowej Państwowej Straży 
Pożarnej w Opatowie, strażacy 
zajęli się oceną stanu uczestni-
ków wypadku, zabezpiecze-
niem jego miejsca oraz odłącze-
niem akumulatorów w rozbi-
tych samochodach. 

Krajowa „dziewiątka” była 
przez pewien czas całkowicie 
zablokowana. Policjanci zorga-
nizowali objazdy na rondach 
w Ostrowcu i Zochcinku.

Michał Nosal
Sadowie

Trzy osoby trafiły do szpita-
la po wypadku, jaki wyda-
rzył się w poniedziałek oko-
ło godziny 11.20 na krajowej 
„dziewiątce” w Sadowiu 
w powiecie opatowskim.

Wypadek na drodze 
krajowej. Po zderzeniu  
trzy osoby ranne

Stan upojenia tatusia wyszedł 
na jaw, bo mężczyzna zapytał 
o drogę… policjantkę. 

W niedzielny wieczór do po-
licjantki z Komendy Woje-
wódzkiej Policji w Kielcach, 
która wybrała się w swoim wol-
nym czasie na spacer, podszedł 
mężczyzna z wózkiem. Zapytał 
ją o drogę do osiedla Baranó-
wek, co wydało jej się dziwne, 
bo właśnie na tym osiedlu się 
znajdowali. 

- Policjantka po chwili roz-
mowy nie miała wątpliwości: 

mężczyzna opiekujący się ma-
łym dzieckiem był nietrzeźwy 
– relacjonuje podkomisarz 
Maciej Ślusarczyk z zespołu 
prasowego świętokrzyskiej 
policji. 

Kobieta wezwała patrol. 
Mężczyzna, jak się okazało 
29-latek, próbował odejść, 
ale policjantka mu nie po-
zwoliła. 

Gdy na miejsce dojechali 
mundurowi, okazało się, że po-
dejrzenia ich koleżanki były 
słuszne. Badanie alkomatem 
wykazało, że mężczyzna miał 
w organizmie ponad dwa pro-
mile alkoholu. 

- Na miejsce przyszła także 
matka niespełna 2-letniego 
chłopca, niestety ona także 
była nietrzeźwa – dodaje oficer. 

Chłopca przekazano 
pod opiekę cioci, a sytuacją 
w tej rodzinie zajmie się nieba-
wem sąd.

Sylwia Bławat
Kielce

Ponad dwa promile alkoho-
lu miał w organizmie 29-la-
tek, który w niedzielę 
w Kielcach wybrał się 
na spacer ze swoim nie-
spełna dwuletnim syn-
kiem.

Pijany ojciec z dwulatkiem 
zapytał o drogę policjantkę

Po kraksie do szpitala trafili kierujący z obu osobówek 
oraz 79-letnia pasażerka Forda
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POLSKA 
i ŚWIAT

 Premier Donald Tusk otworzył 
spotkanie, określając Dzień 
Dziecka jako jedno z najpięk-
niejszych wydarzeń, szczegól-
nie dla „dzieci, które były upra-
gnionym skarbem dla was 
wszystkich”. 

Jego słowa skierowane były 
do rodziców, którzy dzięki pro-
cedurze in vitro doczekali się 
potomstwa. 

– To jest 15 tysięcy młodych 
obywatelek i młodych obywa-
teli, którzy urodzili się dzięki tej 
procedurze, dzięki in vitro. 
W czasie, kiedy rodzicielstwo 
nie jest aż tak modne, jak by-
śmy chcieli, kiedy mamy 
do czynienia z kryzysem demo-
graficznym i w Polsce, i na świe-
cie – to jest wielka rzecz, że 
mamy 15 tys. więcej skarbów – 
powiedział szef rządu. 

Rząd przywrócił 
finansowanie in vitro 
Program refundacji in vitro 

stał się jednym z priorytetów 
dla państwa w kontekście 
zwiększania liczby urodzeń 
i zapewniania dzieciom jak naj-
lepszego startu w życiu. 

– Żeby były bezpieczne, 
żeby rodzice mieli poczucie 
bezpieczeństwa materialnego. 
Żeby znowu to było coś, 
o czym wszyscy marzą i coś, 
czego wszyscy chcą, od tego 
zależy nasza przyszłość – dodał 
Tusk. 

Cierpiące na niepłodność 
pary od 1 czerwca 2024 r. mogą 
korzystać z państwowej refun-
dacji leczenia metodą in vitro. 
Program Ministerstwa Zdrowia 
powstał na mocy uchwalonej 
pod koniec 2023 r. ustawy prze-
widującej, że rocznie na refun-
dację in vitro państwo przezna-
czać będzie co najmniej 500 
mln zł. Ma potrwać do 31 grud-
nia 2028 r. i kosztować łącznie 
2,5 mld zł. 

Minister zdrowia: 
więcej pieniędzy na in 
vitro 
Minister zdrowia Jolanta So-

bierańska-Grenda poinformo-
wała, że finansowanie pro-
gramu wzrośnie do 600 mln 
rocznie. Szefowa resortu zdro-
wia podkreśliła, że program ma 
kluczowe znaczenie nie tylko 
dla par borykających się z kla-
syczną niepłodnością, ale także 
dla osób przechodzących cięż-
kie terapie, m.in. onkologiczne. 
Sobierańska-Grenda wskazała, 
że programem objęto już 40 
tys. par. 

– Roczne finansowanie pro-
gramu wzrośnie z 500 do 600 
milionów złotych – zapewniła 
minister. 

Sobierańska-Grenda zapew-
niła również, że ministerstwo 
otacza narodzone dzieci szcze-
gólną opieką i deklaruje stałe 
wsparcie dla ich opiekunów. 

Ile dzieci się urodziło?  
Dwa lata po uruchomieniu 

rządowego programu refunda-
cji in vitro stowarzyszenia 
„Nasz Bocian” i CEESTAHC 
opublikowały raport oceniający 

jego funkcjonowanie. Badanie 
objęło 767 pacjentów oraz 37 
z 58 ośrodków realizujących 
program. Analiza wyników po-
kazuje, że program skutecznie 
dociera do nowych pacjentów, 
którzy wcześniej nie mieli prób 
in vitro z powodu finansowych 
ograniczeń. Aż 60 procent 
uczestników to pary, które 
wcześniej nie miały ani jednej 
próby in vitro. 

 – Program skutecznie dotarł 
więc do nowych pacjentów. 
Część z nich to osoby z nową 
diagnozą, ale ogromną grupę 
stanowią ludzie, którzy wcze-
śniej nie mogli podjąć leczenia 
ze względów finansowych. An-
kiety pokazują również, że 
wielu pacjentów miało przerwę 
w leczeniu dłuższą niż rok – 
z powodów finansowych mu-
sieli je przerwać i dopiero rzą-
dowa refundacja dała im 
szansę na powrót do walki 
o marzenia – powiedziała Marta 
Górna, prezeska stowarzysze-
nia „Nasz Bocian”. 

Dodała, że dzięki rządo-
wemu programowi in vitro uro-
dziło się niemal 15 tysięcy 
dzieci.

Adam Kielar
Warszawa

– Dzięki procedurze in vitro 
urodziło się 15 tys. obywate-
lek i obywateli – powiedział 
premier Donald Tusk pod-
czas spotkania z okazji dru-
giej rocznicy przywrócenia 
refundowania in vitro. 

Premier świętuje dwa 
lata wznowienia 
programu in vitro

Zakończyła się pierwsza część 
podpisywania kontraktów na  
sprzęt wojskowy w ramach unij-
nego programu SAFE – do  
polskich zakładów trafi ok. 120 
mld zł na wozy bojowe, artylerię 

czy sprzęt informatyczny. Na-
stępnym etapem będą zakupy 
dokonywane wspólnie z zagra-
nicznymi partnerami. 

Szef Sztabu Generalnego WP 
gen. Wiesław Kukuła podkreślił, 
że kluczowe znaczenie ma 
tempo realizacji programu. Za-
mówienia dla wojska mają być 
zrealizowane do 2030 roku. 

Szef MON, wicepremier Wła-
dysław Kosiniak-Kamysz pod-
kreślił, że niewykorzystanie pie-
niędzy na obronność z programu 

SAFE byłoby zdradą i zbrodnią. 
– W ciągu trzech dni zawarliśmy 
62 umowy na 120 miliardów zło-
tych z polskim przemysłem 
zbrojeniowym. W ciągu ośmiu 
lat rządów PiS- u udało im się za-
wrzeć umowy na 97 miliardów 
(...) w polskim przemyśle zbroje-
niowym. Polski przemysł zbro-
jeniowy, zarówno państwowy 
jak i prywatny, zadeklarował 
w podpisywanych umowach, że 
wszystko zostanie wykonane do  
roku 2030 – powiedział.              PAP

oprac. Karolina Wrońska
Warszawa

W poniedziałek kierownic-
two MON podsumowało 
pierwszy etap unijnego  
programu SAFE.

Władysław Kosiniak-Kamysz: - Zbrodnią 
byłoby niewykorzystanie pieniędzy z SAFE

Donald Tusk na spotkaniu z okazji drugiej rocznicy 
przywrócenia rządowego programu in vitro
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Polska ma realną szansę, aby w ciągu 10 lat 
znaleźć się w grupie trzech najbardziej 
wpływowych gospodarek w Europie 
Andrzej Domański minister finansów i gospodarki 

Gdyby wybory parlamentarne odbyły się w ostatnią niedzielę 
maja, to  na Koalicję Obywatelską zagłosowałoby 32,98 proc. ba-
danych, na  Prawo i Sprawiedliwość 26,66 proc. Na Konfede-
rację Wolność i Niepodległość zagłosowałoby 13,29 proc., 
na Nową Lewicę – 7,76 proc., a na Konfederację Korony Pol-
skiej 7,03 proc. badanych. Sondaż przeprowadził Instytut 
Badań Pollster dla „Super Expressu”. 

SONDAŻ

OGŁOSZENIE
Działając na podstawie art. 38 ust. 1 i 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 roku o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. z 2026 r.  
poz. 399) oraz rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 14 września 2004 r. w sprawie sposobu i trybu przeprowadzania 
przetargów oraz rokowań na zbycie nieruchomości (Dz. U. 2021, poz. 2213) 

BURMISTRZ ZWOLENIA
ogłasza

I przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż spółdzielczego własnościowego prawa do lokalu mieszkalnego  
w Zwoleniu przy ul. Wojska Polskiego 38 m. 23

1. Przetarg odbędzie się w dniu 7 lipca 2026 roku o godz. 10:00 w siedzibie Urzędu Miejskiego w Zwoleniu – sala narad.

2. Przedmiotem przetargu jest spółdzielcze własnościowe prawo do lokalu mieszkalnego nr 23 o pow. użytkowej 60,54 m2, 
ujawnione w księdze wieczystej Nr RA1Z/00040112/0. Lokal znajduje się na IV kondygnacji w budynku wielorodzinnym, 
położonym w Zwoleniu przy ul. Wojska Polskiego 38 będącym w zasobach Spółdzielni Mieszkaniowej w Zwoleniu.  
Lokal składa się trzech pokoi, kuchni, łazienki, WC, przedpokoju oraz posiada balkon i przynależną piwnicę. Lokal 
wyposażony jest w instalację elektryczną, wodno-kanalizacyjną oraz CO. Stan techniczny przedmiotowego lokalu 
kwalifikuje go do kapitalnego remontu.

Budynek wielorodzinny, w którym znajduje się lokal usytuowany jest na nieruchomości oznaczonej jako działka 
ewidencyjna nr 7222/8 o pow. 3244 m2. W ostatnich latach budynek został poddany termomodernizacji. Teren wokół 
budynku jest estetycznie zaprojektowany. Na nieruchomości znajduje się parking dla samochodów osobowych.

3. Zgodnie z Miejscowym Planem Zagospodarowania Przestrzennego Miasta Zwoleń zatwierdzonym Uchwałą Nr XIII/95/2003 
Rady Miejskiej w Zwoleniu z dnia 25.11.2003 r., nieruchomość zabudowana wyżej opisanym budynkiem znajduje się  
w terenach mieszkaniowo-usługowych oznaczonym symbolem MU.

4. Cena wywoławcza wynosi 360.000 zł (słownie: trzysta sześćdziesiąt tysięcy złotych 00/100). Sprzedaż zgodnie  
z art. 43 ust. 1 pkt 10 ustawy z dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług jest zwolniona z podatku VAT.

5. Istnieje możliwość obejrzenia lokalu po wcześniejszym umówieniu terminu pod nr tel. (048) 676-21-81 wew. 114.

6. Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium w pieniądzu, w wysokości 30.000 zł (słownie: trzydzieści 
tysięcy złotych 00/100) w terminie do dnia 3.07.2026 r. na konto Urzędu Miejskiego w Zwoleniu Nr 41 9157 0002 0000 
0000 2150 0002 Bank Spółdzielczy w Zwoleniu. Za datę wpłacenia wadium uważa się wpływ wymaganej kwoty na 
konto Urzędu Miejskiego w Zwoleniu.

Wadium podlega zwrotowi w ciągu 3 dni od daty zakończenia przetargu, z tym że wadium uczestnika, który przetarg wygra 
zalicza się na poczet ceny nabycia.

Cena nabycia pomniejszona o wpłacone wadium płatna jest przed dniem zawarcia umowy sprzedaży. Wadium ulega 
przepadkowi w razie uchylenia się osoby, która przetarg wygra od zawarcia umowy notarialnej.

7. Uczestnicy przetargu zobowiązani są przedstawić komisji przetargowej:

 – osoba fizyczna – ważny dokument potwierdzający tożsamość (dowód osobisty lub paszport),

 – osoby fizyczne pozostające w związku małżeńskim i we wspólności majątkowej zobowiązane są stawić się na przetargu 
wraz z współmałżonkiem bądź złożyć pisemne oświadczenie współmałżonka o wyrażeniu przez niego zgody na nabycie 
nieruchomości,

 – osoba prawna – aktualny odpis z KRS oraz dokumenty upoważniające do reprezentowania osoby prawnej,

 – pełnomocnik – ważne pełnomocnictwo (notarialne lub z podpisem notarialnie poświadczonym) oraz ważny dokument 
tożsamości,

 – cudzoziemiec – zezwolenie Ministra Spraw Wewnętrznych i Administracji, jeżeli wymagają tego przepisy ustawy z dnia 
24 marca 1920 r. o nabywaniu nieruchomości przez cudzoziemców (Dz.U. z 2017 poz. 2278).

8.  Zastrzega się prawo odwołania przetargu z ważnych powodów.

9.  Koszty notarialne i sądowe związane z zawarciem umowy ponosi nabywca lokalu.

10.  Dodatkowych informacji o przetargu można uzyskać w Urzędzie Miejskim w Zwoleniu (pokój nr 14), Plac Kochanowskiego 1,  
tel. (048) 676-21-81 wew. 114 lub 117 w okresie od ukazania się ogłoszenia do upływu terminu wnoszenia wadium  
w godzinach pracy tut. Urzędu tj. w poniedziałek w godz. 800-1600, od wtorku do piątku w godz. 730-1530.

REKLAMA 0011530371
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„W związku z wielokrotnymi 
naruszeniami zawieszenia 
broni w Libanie przez organiza-
cję terrorystyczną Hezbollah 
oraz atakami na nasze miasta 
i obywateli premier Benjamin 
Netanjahu i minister obrony 
Israel Kac nakazali armii zaata-
kowanie celów terrorystycz-
nych w dzielnicy Ad-Dahija 
w Bejrucie” – przekazała kance-
laria w oświadczeniu cytowa-
nym przez agencję Reutera. 

Mimo ogłoszonego w poło-
wie kwietnia zawieszenia broni 
izraelska armia i Hezbollah 
kontynuują wymianę ognia. 
Hezbollah używa w atakach ta-
nich, łatwych w montażu dro-
nów kamikaze, których izrael-
ska obrona powietrzna nie jest 
w stanie powstrzymać, a które 
zabiły kilku izraelskich żołnie-
rzy w południowym Libanie. 

Walki w Libanie były jed-
nym z najbardziej znaczących 
skutków ubocznych wojny 
z Iranem – ocenił Reuters. Od 2 
marca, kiedy Hezbollah rozpo-
czął rakietowy i dronowy 
ostrzał Izraela, ponad 1,2 mln 
Libańczyków musiało opuścić 
domy w wyniku izraelskich 

kontrataków i wydawanych 
przez armię nakazów ewaku-
acji. 

Dotychczas w starciach 
po stronie Libanu zginęło po-
nad 3,3 tys. osób. Po stronie 
izraelskiej poległo 24 żołnierzy 
i czterech cywilów. Dziesiątki 
tysięcy Izraelczyków musiały 
ewakuować się z atakowanej 
przez Hezbollah północy kraju 
– podkreśliła agencja. 

Od czasu zawieszenia broni 
Izrael na prośbę administracji 
USA unikał poważniejszych 
ataków na cele w Bejrucie – 
przypomniał portal Times 
of Israel. 

Z kolei amerykański portal 
Axios podał w poniedziałek, 
powołując się na libańskiego 
urzędnika, że Iran naciska 
na Hezbollah, aby zaostrzył 
walkę z Izraelem, bo liczy, że 
dzięki temu uzyska przewagę 
w rozmowach z USA.  

W niedzielę armia Izraela, 
walcząca z siłami Hezbollahu – 
szyickiej organizacji terrory-
stycznej wspieranej przez Iran, 
zdobyła zbudowaną w czasach 
wypraw krzyżowych histo-
ryczną twierdzę, zamek Be-
aufort, w południowym Liba-
nie. Ma ona znaczenie symbo-
liczne oraz strategiczne, ponie-
waż ze względu na położenie 
na wzgórzu pozwala kontrolo-
wać położone niżej tereny. Pre-
mier Izraela Benjamin Netan-
jahu określił zdobycie twierdzy 
jako „istotny punkt zwrotny” 
w konflikcie. 
PAP

Anna Nagel
Tel Awiw

Premier Benjamin Netanjahu 
nakazał w poniedziałek ataki 
na „cele terrorystyczne” poło-
żone w południowej dzielni-
cy Bejrutu, Ad-Dahii, uznawa-
nej za bastion wspieranego 
przez Iran Hezbollahu.

Netanjahu nakazał ataki 
na „bastion Hezbollahu” 

„Celem tej decyzji jest zagwa-
rantowanie stabilności na kra-
jowym rynku paliw” – czytamy 
w oświadczeniu opublikowa-
nym na stronie rządu. 

W ubiegłym tygodniu Kreml 
rozważał ograniczenie eks-
portu oleju napędowego i pa-
liwa lotniczego, o czym pisała 
we wtorek rosyjska agencja In-
terfax, powołując się na własne 
źródła. Z kolei agencja Reutera 
poinformowała w piątek, że 
produkcja oleju napędowego 
w kraju spadła już o około 20 
proc. w kwietniu i maju. 

Zanim restrykcje paliwowe 
weszły w życie, Bloomberg 
ostrzegał, że mogą one wy-
wrzeć kolejną presję na świa-
towe ceny ropy naftowej, 
które gwałtownie wzrosły 
po wybuchu wojny na Bliskim 
Wschodzie 28 lutego. Według 

agencji Rosja jest kluczowym 
eksporterem oleju napędo-
wego, sprzedającym około 40 
proc. wyprodukowanego pa-
liwa na rynki zagraniczne. 

Postanowienia dotyczące 
paliwa lotniczego zapadły 
na tle wzmożonych ukraiń-
skich ataków na rafinerie 
w Rosji, trwających od marca. 
Ukraina wielokrotnie podkre-
ślała, że jej uderzenia 
na obiekty energetyczne w Ro-
sji mają na celu osłabienie ro-
syjskiej machiny wojennej. 

Ataki te bezpośrednio ude-
rzają w logistykę Kremla, 
utrudniając dostawy paliwa 
na front, a także osłabiają ro-
syjską gospodarkę poprzez 
ograniczenie zysków z eks-
portu. 

W marcu, kwietniu i maju 
ukraińskie bezzałogowce ata-
kowały zakłady na zachodzie 
i południu Rosji, nad Bałty-

kiem, a także w jej dalszym za-
pleczu. Do uderzeń doszło 
m.in. w Syzraniu, Jarosławiu, 
Astrachaniu, Ust-Łudze, Pri-
morsku, Permiu, Riazaniu, 
Wołgogradzie i Krasnodarze, 
co doprowadziło do całkowi-
tego lub częściowego wstrzy-
mania działalności kilkunastu 
rafinerii. Kijów aż pięciokrot-
nie zaatakował największą ra-
finerię na południu kraju – 
w mieście Tuapse, będącym 
także popularnym kurortem 
u wybrzeży Morza Czarnego. 

Do najnowszego ataku 
Ukrainy na tego typu obiekt 
doszło w nocy z soboty na nie-
dzielę. Wówczas drony spadły 
na Saratów, uderzając w rafi-
nerię należącą do koncernu 
Rosnieft. Jej moc produkcyjna 
sięga około 7 mln ton ropy naf-
towej rocznie, co przekłada się 
na ponad 52 mln baryłek. 
PAP

Anna Nagel
Moskwa

Rosyjski rząd zadecydował 
w poniedziałek o wstrzyma-
niu eksportu paliwa lotni-
czego do 30 listopada, 
o czym poinformowano 
w oficjalnym komunikacie. 

Rosja tymczasowo wstrzymała eksport  
paliwa lotniczego po ukraińskich atakach

Zniszczone budynki na południowych przedmieściach Bejrutu. Tysiące mieszkańców 
po atakach trwających od marca zostało zmuszonych do opuszczenia swoich domów
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Moskwa zakazała eksportu 
paliwa lotniczego 
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Mimo ogłoszonego 
w połowie kwietnia  
zawieszenia broni  
izraelska armia 
i Hezbollah kontynuują 
wymianę ognia

Emmanuel Macron napisał 
na platformie X, że tankowiec 
nosi nazwę Tagor. Dodał, że 
w operacji, przeprowadzonej 
zgodnie z prawem międzynaro-
dowym, wsparcie okazali part-
nerzy Francji, m.in. Wielka Bry-
tania. 

„Jest niedopuszczalne, by 
statki omijały sankcje międzyna-
rodowe, naruszały prawo morza 
i finansowały wojnę, którą Rosja 
prowadzi przeciwko Ukrainie 

od ponad czterech lat” – podkre-
ślił francuski prezydent. Zapew-
nił o „niezmiennej i pełnej deter-
minacji” postawie jego kraju 
w tej sprawie. 

Dodał, że statki, które „nie 
przestrzegają najbardziej ele-
mentarnych zasad żeglugi”, sta-
nowią również zagrożenie dla 
bezpieczeństwa i środowiska. 

Macron zapowiadał w po-
przednich miesiącach, że chce 
zwiększyć presję na tzw. flotę 
cieni, która umożliwia Rosji czer-
panie dochodów z ropy naftowej 
z ominięciem sankcji nałożo-
nych na nią po napaści na Ukra-
inę w 2022 roku. 

W styczniu Francja zatrzy-
mała na Morzu Śródziemnym 
tankowiec Grinch. W marciu do-
szło do zatrzymania tankowca 
Deyna. Oba są zaliczane do rosyj-
skiej „floty cieni”. PAP

oprac. Anna Nagel
Paryż

Prezydent Francji poinfor-
mował w poniedziałek, że 
francuska marynarka wojen-
na zatrzymała w niedzielę ra-
no kolejny tankowiec pocho-
dzący z Rosji i objęty sankcja-
mi międzynarodowymi.

Francuskie wojsko przejęło 
kolejny rosyjski tankowiec 
objęty sankcjami

Węgierski premier zauważył, że 
konstytucja oferuje kilka moż-
liwości odwołania prezydenta, 
ale „w interesie ochrony urzędu 
prezydenta i jego reputacji”  
Tisza wybierze alternatywę 
i zmieni ustawę zasadniczą. 

– W interesie Węgier leży, 
aby instytucja prezydenta re-
publiki odzyskała swoją repu-
tację, która została nadszarp-
nięta milczeniem, biernością 
i niedopuszczalnymi decyzjami 
w ostatnich latach – zaznaczył 
Magyar. 

– Powiedziałem prezyden-
towi, że jeśli nie zrezygnuje do-
browolnie, poinformuję dziś 
grupę parlamentarną Tiszy 
o jego decyzji i niezwłocznie 
wdrożymy niezbędne proce-
dury – dodał szef rządu. Więk-
szość kwalifikowaną do zmiany 
konstytucji dają 133 mandaty 
w Zgromadzeniu Narodowym; 
partia Tisza ma w parlamencie 
141 posłów. 

Magyar zapowiedział, że 
proponowane zmiany konsty-
tucyjne dotyczą wszystkich 
urzędników, o których dymisję 
apelował, w tym prezesów 
Sądu Najwyższego i Trybunału 
Konstytucyjnego. 

Magyar wezwał prezydenta 
do rezygnacji już w noc wybor-
czą 12 kwietnia. Kadencja 
Sulyoka – wybranego głosami 
deputowanych partii Fidesz by-
łego premiera Victora Orbana  
– trwa do marca 2029 roku. PAP

Anna Nagel
Budapeszt

Premier Węgier Peter Ma-
gyar zapowiedział, że jeśli 
prezydent Tamas Sulyok do-
browolnie nie zrezygnuje ze 
stanowiska, to rząd rozpocz-
nie procedury w celu usu-
nięcia go z urzędu.

Prezydent Węgier nie chce 
ustąpić ze stanowiska

Francuska marynarka wojenna dokonała przejęcia 
tankowca Tagor na wodach Oceanu Atlantyckiego
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DOLAR  
AMERYKAŃSKI 

1 USD

3,63
EURO 
1 EUR

4,23
FRANK  

SZWAJCARSKI 
1 CHF

4,63
FUNT  

SZTERLING 
1 GBP

4,89
JEN 

100 JPY

2,27

Początkowo obejmował głów-
nie paliwa, alkohol czy susz ty-
toniowy, czyli sektory uzna-
wane za najbardziej podatne 
na nadużycia podatkowe. Sys-
tem stale się rozszerza, a naj-
nowsze zmiany szczególnie 
mocno odczuwają branże: 
transportowa, odzieżowa i e-
commerce. 

SENT i rozszerzony 
katalog towarów 
SENT (System Elektronicz-

nego Nadzoru Transportu) to 
system stworzony przez Kra-
jową Administrację Skarbową 
do monitorowania przewozu 
tzw. towarów wrażliwych, ta-
kich jak paliwa, alkohol czy wy-
brane produkty importowane. 
Ma uszczelnić system podat-
kowy, ograniczyć szarą strefę 
i walczyć z nadużyciami w han-
dlu i transporcie. Zgodnie z jego 
zasadami przedsiębiorcy mu-
szą zgłaszać przewozy i rapor-
tować dane transportowe, 
a za naruszenia przewidziane 
są wysokie kary finansowe. 

Od marca 2026 r. monitorin-
giem SENT objęto odzież i obu-
wie. Rząd podkreśla potrzebę 
zwiększenia kontroli nad im-
portem oraz poprawy przejrzy-
stości rynku. Dochodzą do tego 
również kwestie związane 
z kontrolą jakości produktów, 
bezpieczeństwem konsumen-
tów czy aspektami ekologicz-
nymi. 

Odzież to towar 
wrażliwy? 
Obowiązek zgłoszeniowy 

dotyczy jedynie transportów 
przekraczających określone 
progi ilościowe lub wagowe. 
Dotychczas sektor tekstylny nie 
był objęty tak ścisłą kontrolą. 

Monitoringiem objęto 
branżę odzieżową i obuwniczą. 
Decyzję uzasadniono dużą 
skalą importu, złożonymi łań-
cuchami dystrybucji oraz ryzy-
kiem nadużyć podatkowych. 

SENT ma tu wspierać kontrolę 
obrotu, zwiększać wpływy bu-
dżetowe oraz pośrednio popra-
wiać nadzór nad jakością i bez-
pieczeństwem produktów, 
przejrzystością rynku, również 
ekologią. Część osób zdaje się 
być zaskoczonych faktem, że 
akurat te towary rząd uznał 
za szczególnie wrażliwe, wy-
magające objęcia aż tak drobia-
zgowym nadzorem, choć w ku-
luarach mówi się również 
o przeciwdziałaniu napływu 
taniej odzieży poprzez wy-
brane platformy handlu elek-
tronicznego – podkreśla Marcin 
Majewski, dyrektor PwC Pol-
ska, lider zespołu Global Trade. 

Nowe obowiązki 
przedsiębiorców 
Wraz z rozszerzeniem kata-

logu towarów pojawiły się do-
datkowe obowiązki dla firm. 
Podmioty wysyłające, odbiera-
jące oraz przewoźnicy muszą 
dokonywać zgłoszenia prze-
wozu w systemie SENT jeszcze 
przed jego rozpoczęciem. Zgło-
szenia te wymagają bieżącej ak-
tualizacji w przypadku zmian 
dotyczących transportu, takich 
jak modyfikacja trasy lub 
środka przewozu. Istotny jest 
również obowiązek monitoro-
wania geolokalizacji pojazdu 
przez cały czas przewozu. 
Przedsiębiorcy powinni posia-
dać aktywne konto na platfor-
mie PUESC oraz odpowiednie 
uprawnienia do obsługi zgło-
szeń, co wymaga dostosowania 
zarówno procesów operacyj-
nych, jak i systemów informa-
tycznych. 

Pierwsze tygodnie funkcjo-
nowania nowych regulacji po-
kazały wiele problemów prak-
tycznych. Firmy zgłaszały trud-
ności z prawidłowym raporto-
waniem przesyłek, a niejasne 
przepisy oraz brak pełnej goto-
wości systemów administracji 
publicznej doprowadziły do za-
kłóceń logistycznych. W wielu 
przypadkach przedsiębiorcy 
nie dysponowali kompletem 
wymaganych danych w mo-
mencie zgłoszenia transportu, 
co utrudniało realizację podsta-
wowych procesów wysyłko-
wych. 

Nowe obowiązki wywołały 
jednak silną reakcję przedsię-
biorców – szczególnie małych 
podmiotów. Problemem są wy-

sokie kary (np. 20 tys zł za jeden 
błąd), rozbudowane wymogi 
administracyjne i niedopaso-
wanie systemu do skali działal-
ności MŚP, a zwłaszcza mikro-
firm. Jednocześnie rząd sygna-
lizuje możliwość ograniczo-
nych wyłączeń. Na chwilę 
obecną wydaje się bardzo 
trudne dla rządu znalezienie ta-
kiego ułatwienia, które za-
pewni zarazem spełnienie ce-
lów i oczekiwania protestują-
cych – uważa Marcin Majewski.  

Najlepszym przewidzianym 
w przepisach jest pozwolenie 
AEO (Authorized Economic 
Operator), ale to nie jest łatwe 
ani szybko dostępne rozwiąza-
nie – dodaje. 

Zakres zastosowania 
przepisów 
Nowe regulacje nie obej-

mują wszystkich przewozów 
odzieży i obuwia. Koncentrują 
się przede wszystkim na opera-
cjach o tzw. podwyższonym ry-
zyku podatkowym, głównie 
transporcie międzynarodo-
wym i wewnątrzwspólnotowej 
dostawie towarów, a także 
na przewozach bez odpowied-
niej dokumentacji handlowej. 
Szczególne znaczenie ma tran-
zyt przez terytorium Polski, 
który co do zasady podlega sys-
temowi SENT niezależnie 
od innych okoliczności. 

W określonych sytuacjach 
możliwe są wyłączenia z obo-
wiązków, zwłaszcza dla pod-
miotów spełniających wysokie 
standardy wiarygodności, ta-
kich jak przedsiębiorcy posia-

dający status AEO (międzyna-
rodowy certyfikat przyzna-
wany przez organy celne, który 
potwierdza, że firma jest bez-
piecznym, wiarygodnym i wy-
płacalnym partnerem w mię-
dzynarodowym handlu). 

E-com pod lupą 
Największe wyzwania doty-

czą handlu internetowego. Zda-
niem przedstawicieli rynku 
przepisy SENT nie przewi-
działy specyfiki e-commerce, 
w którym procesy logistyczne 
są szybkie, masowe i oparte 
na dynamicznie zmieniających 
się danych. Efektem są opóź-
nienia w dostawach, zwięk-
szone ryzyko błędów formal-
nych oraz konieczność kosz-
townych zmian w systemach 
IT. Wiele firm zostało zmuszo-
nych do ręcznego uzupełniania 
danych, co dodatkowo obcią-
żyło zespoły operacyjne. 

Nowe obowiązki w systemie 
SENT pokazały, że obawy zgła-
szane przez branżę e-com-
merce niestety się potwierdziły 
– podkreśla Patrycja Sass-Stani-
szewska, prezes Zarządu Izby 
Gospodarki Elektronicznej. 

Już na etapie wdrożenia po-
jawiły się poważne zakłócenia 
operacyjne. Firmy miały trud-
ności w prawidłowym raporto-
waniu przesyłek, a niejasności 
interpretacyjne oraz brak peł-
nej gotowości systemów admi-
nistracji publicznej dodatkowo 
pogłębiały chaos. W praktyce 
przedsiębiorcy często nie dys-
ponowali kompletem wymaga-
nych danych w momencie 

zgłoszenia transportu, co bez-
pośrednio utrudniało realizację 
podstawowych procesów logi-
stycznych. Firmy były zmu-
szone do ręcznego uzupełnia-
nia danych oraz pilnych zmian 
w systemach IT, co szczególnie 
mocno dotknęło sektor MŚP – 
dodaje. 

Cel i znaczenie zmian 
Branża tekstylna została ob-

jęta regulacjami ze względu 
na skalę obrotu oraz ryzyko nie-
prawidłowości w rozliczeniach 
podatkowych. Administracji 
ma więcej narzędzi kontrol-
nych, ale przedsiębiorcy mówią 
o jeszcze bardziej sformalizo-
wanym otoczeniu regulacyj-
nym. 

Konsekwencje  
dla rynku 
Zmiany w systemie SENT 

wpłynęły na funkcjonowanie 
rynku transportowego i han-
dlowego. Przedsiębiorstwa lo-
gistyczne muszą dostosować 
swoje procedury operacyjne 
oraz wdrożyć rozwiązania 
umożliwiające bieżące raporto-
wanie i monitorowanie trans-
portów. Handel detaliczny oraz 
e-commerce mają nowe obo-
wiązki obejmujące standar-
dowe procesy magazynowe 
i dystrybucyjne, co komplikuje 
działalność operacyjną. Impor-
terzy i eksporterzy muszą nato-
miast liczyć się ze wzrostem 
kosztów obsługi logistycznej. 

Zmiany w SENT mają rów-
nież istotne konsekwencje dla 
segmentów takich jak fulfill-

ment, magazynowanie czy 
cross-border. Operatorzy logi-
styczni i centra fulfillmentowe 
musiały w krótkim czasie do-
stosować swoje procesy do no-
wych wymogów raportowych, 
co zaburzyło płynność opera-
cyjną. W obszarze handlu tran-
sgranicznego pojawiły się do-
datkowe bariery – partnerzy za-
graniczni napotkali trudności 
związane m.in. z obsługą sys-
temu PUESC oraz jego ograni-
czeniami językowymi. W efek-
cie część wysyłek do Polski była 
wstrzymywana lub znacząco 
opóźniana – wylicza Patrycja 
Sass-Staniszewska. 

Niepokojącym aspektem 
jest nieproporcjonalność sank-
cji. Przedsiębiorcy znaleźli się 
w sytuacji wysokiego ryzyka 
kar za błędy formalne, często 
niezależne od nich, co destabi-
lizuje prowadzenie działalności 
i ogranicza skłonność do dal-
szych inwestycji. Chcę podkre-
ślić, że branża e-commerce po-
piera działania zmierzające 
do uszczelniania systemu 
i walki z nieprawidłowościami. 
Natomiast sposób wdrożenia 
nowych regulacji pokazał wy-
raźnie, że zabrakło odpowied-
niego przygotowania – zarówno 
po stronie legislacyjnej, jak i ad-
ministracyjnej. Wprowadzenie 
okresu przejściowego oraz eta-
powego wdrożenia bez sankcji 
pozwoliłoby uniknąć wielu 
obecnych problemów – uważa 
prezes e-izby. 

To jeszcze  
nie koniec zmian 
Spodziewamy się, że SENT 

będzie dalej rozszerzany na ko-
lejne branże – takie jak m.in. be-
ton towarowy. Oznacza to ko-
nieczność stopniowej adapta-
cji biznesu, przy jednoczesnej 
potrzebie znalezienia przez 
rząd równowagi między sku-
tecznością fiskalną a realiami 
działalności gospodarczej – 
podkreśla Marcin Majewski, 
dyrektor PwC Polska. 

Dziś kluczowe jest szybkie 
doprecyzowanie przepisów, 
usprawnienie działania syste-
mów oraz dialog z rynkiem – 
tak, aby ograniczyć negatywny 
wpływ regulacji na konkuren-
cyjność polskiego e-commerce 
i całej gospodarki – podsumo-
wuje Patrycja Sass-Staniszew-
ska. ą

To może dobić mikrofirmy
EKSPERCI ALARMUJĄ O CHAOSIE I KOSZTACHPRAWO I PODATKI

Transport odzieży na bazarach jest pod ścisłym nadzorem fiskusa. System SENT 
może przyczynić się do likwidacji wielu mikroprzedsiębiorstw
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Grzegorz Gajda
grzegorz.gajda@polskapress.pl

System Elektronicznego 
Nadzoru Transportu (SENT), 
funkcjonujący od 2017 roku, 
miał być narzędziem do wal-
ki z luką VAT, szarą strefą 
i nieuczciwym obrotem tzw. 
towarami wrażliwymi. 
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Na dodatek w biznesie festiwa-
lowym mamy do czynienia 
z krótkim oknem sprzedażo-
wym i ryzykiem wahań popytu, 
którego nijak nie da się zabezpie-
czyć. A jednak rynek urósł 
na tyle, że można go czytać jak 
podręcznik przedsiębiorczości: 
kto ma skalę, ten przeżywa, kto 
ma tylko jedną imprezę w roku, 
ten musi zagrać va banque. 

Są takie momenty w roku, 
kiedy biznes przestaje wyglądać 
jak biznes, a zaczyna przypomi-
nać widowisko. Kilka dni 
w czerwcu, lipcu i sierpniu. Lot-
nisko pod Gdynią. Tor Służe-
wiec. Parki, strefy kultury, prze-
mysłowe przestrzenie po kopal-
niach. Dziesiątki tysięcy ludzi. 
Światło, pył, opaski na rękach, 
plastikowe kubki, sponsorzy, 
strefy VIP, ciężarówki, agregaty, 
ride’ry, przelewy i excel rozpi-
sany co do godziny. Z zewnątrz 
— czysta euforia. Od środka — 
jedna z najbardziej wymagają-
cych gałęzi biznesu rozrywko-
wego w Polsce. „Festiwal” nie 
jest dziś jedynie wydarzeniem. 
Jest marką, platformą marketin-
gową, wehikułem sprzedażo-
wym, operacją logistyczną i te-
stem płynności finansowej jed-
nocześnie. A czasem – co poka-
zują ostatnie lata – jest także py-
taniem o to, kto przetrwa kolejny 
sezon i kto zostanie wchłonięty 
przez silniejszego gracza.  

Koszty zjadają zyski 
Najbardziej brutalna prawda 

brzmi: wielkie przychody nie 
oznaczają wielkiego zysku. 
W wielu przypadkach duża 
część pieniędzy przecieka orga-
nizatorom przez palce. Przychód 
rośnie, ale koszty tak samo 
szybko pną się w górę, bo gaże, 
bo produkcja, bo ochrona, bo 
technika, bo logistyka. One po-
trafią skonsumować wszystko, 
do ostatniego grosza, a nawet zo-
stawić organizatora z potężnym 
minusem na koncie.  

Polski biznes festiwalowy jest 
mało – na pierwszy rzut oka – 
opłacalny. Marża netto rzędu 3–
10 proc. przy dużej skali to często 
bardzo dobry wynik, zaś po lek-
turze sprawozdań finansowych 
największych graczy w branży 
odechciewa się próbować w tym 
swoich sił.  

Live Nation, gigant polskiego 
rynku koncertowego miał 
w 2024 roku (ostatnie dostępne 
w KRS dane) 263,4 mln zł przy-
chodów i niecałe 25 mln zł zysku 
netto. To nie jest wynik „jakiegoś 
jednego festiwalu”, tylko działal-
ności spółki, ale to właśnie ta 
skala i ta powtarzalność robią 
różnicę. Gdy w biznesie festiwa-
lowym „zostaje na czysto” około 
dziesięciu groszy z każdej zło-
tówki przychodu, to w tej branży 
można to uznać za osiągnięcie 
klasy premium, a nie normę.  

Drugi filar polskiego rynku – 
Alter Art Festival – w 2024 roku 
wykazała 254 mln zł przycho-
dów oraz 13 mln zł zysku netto. 
Wynik dodatni, skala biznesu 
ogromna, ale marża bardziej niż 
skromna – 5 procent. Tyle że Al-
ter Art gra w innej lidze ryzyka: 
to firma utożsamiana z najwięk-
szymi polskimi festiwalami lata, 
przede wszystkim z Open’er Fe-
stival, który według samej spółki 
przyciąga nawet 200 tys. osób 
podczas każdej edycji, oraz 
z Orange Warsaw Festival. 
W tym modelu skala jest 
ogromna, ale równie ogromne są 
koszty – od rezerwacji headline-
rów po budowę infrastruktury, 
która na kilka dni zamienia lotni-
sko albo tor wyścigów w tymcza-
sowe miasto.  

Mniejsi gracze 
pod presją ryzyka 
Im dalej w las, tym bardziej 

liche te marżowe drzewka. Good 
Taste Production, opisująca 
swoje portfolio jako obejmujące 
m.in. festiwale i trasy festiwa-
lowe, pokazała w 2024 roku 80 
mln zł przychodów i 3 mln zł zy-
sku netto.  

I właśnie tu zaczyna się praw-
dziwa historia tego rynku: festi-
wale wyglądają jak maszynki 
do robienia pieniędzy, ale często 
są raczej maszynkami do zarzą-

dzania ryzykiem. Mikołaj Ziół-
kowski, prezes Alter Art przyzna-
wał publicznie, że w tym bizne-
sie nie da rady dokonać wiążą-
cych założeń co do kosztów or-
ganizacji każdej kolejnej edycji, 
nie wspominając o tak drama-
tycznych zwrotach, jak ten 
z 2020 roku, wybuchu pandemii 
koronawirusa, która w jednym 
momencie zmiotła na dwa lata 
cały rynek organizacji festiwali.  

To tłumaczy, dlaczego nawet 
festiwale o gigantycznej fre-
kwencji niekoniecznie dają ich 
organizatorom spektakularne 
marże.  

O ile Alter Art i Live Nation są 
gigantami, to Good Taste Pro-
duction jest dziś wzorcowym 
przykładem średniego gracza, 
który wszedł do poważnej gry. 
Takie firmy stają się dziś szcze-
gólnie ciekawe. Good Taste ma 
już własne rozpoznawalne 
marki: Erste Letnie Brzmienia, 
Salt Wave Festival, Enea Edison 
Festival i BitterSweet Festival. To 
oznacza, że nie jest tylko pod-
wykonawcą czy biurem rezer-
wacyjnym, ale operatorem 
i właścicielem kilku produktów 
festiwalowych, które można 
rozwijać, skalować, a w przy-
szłości także sprzedać lub dołą-
czyć do większej platformy. Dla 
inwestora czy dużego partnera 
branżowego to aktywo dużo 
bardziej elastyczne niż monolit 
w rodzaju Open’era.  

Na przeciwległym końcu osi 
są festiwale rozpoznawalne, ale 
dużo mniej efektywne finan-
sowo. Audioriver, wydzielona 
do osobnej spółki pod koniec 
2023 r., zanotowała w pierw-
szym pełnym roku działalności 
12,1 mln zł przychodów i 420 tys. 
zł straty netto. Mystic Coalition 
miała w 2024 r. 22,1 mln zł przy-
chodów i około 1,1 mln zł straty 
netto. To nie są liczby, które 
od razu zapalają czerwone 

lampki, ale pokazują, że w seg-
mencie festiwali „średniej skali” 
i nisz premium sama rozpozna-
walność marki nie gwarantuje 
jeszcze finansowego bezpie-
czeństwa.  

Muzyka cenna  
dla sponsorów 
Biznes festiwalowy w Polsce 

trzeba dziś czytać w dwóch języ-
kach naraz. Pierwszy to język 
wyników finansowych. Drugi – 
język atrakcyjności marketingo-
wej. Bo nie wszystkie festiwale 
muszą być wybitnie rentowne, 
żeby były niezwykle cenne dla 
sponsorów. Czasami wystarczy, 
że są nośnikiem określonego 
stylu życia, określonych emocji, 
określonej publiczności. W tym 
sensie Open’er pozostaje pro-
duktem niemal idealnym: ma 
masę, prestiż, wieloletnią histo-
rię, międzynarodowe uznanie 
i line-up, który pozwala sponso-
rowi opowiadać o sobie językiem 
premium. Wieloletnia obecność 
Orange przy najważniejszych 
projektach Alter Artu pokazuje, 
że sponsor kupuje tu nie tylko 
powierzchnię, lecz udział w kul-
turowym centrum sezonu.  

Najmocniejszym aktywem 
marketingowym pozostaje 
Open’er Festival, bo łączy skalę, 
prestiż i bardzo szerokie spek-
trum odbiorców. Dla sponsora to 
nie jest zwykła obecność w stre-
fie — to możliwość wejścia 
do wydarzenia, które od lat funk-
cjonuje jako marka premium 
i które sam Alter Art pozycjonuje 
jako jeden z najważniejszych fe-
stiwali w tej części Europy.  

Inny rodzaj atrakcyjności ma 
Orange Warsaw Festival. To festi-
wal krótszy, miejski, bardziej 
zwarty, a więc dla wielu marek 
wręcz wygodniejszy. Ekspozycja 
jest tu intensywna, publiczność 
— wielkomiejska i „sponsoro-
żerna”, a scenariusz komunika-

cyjny bardziej uporządkowany 
niż w czterodniowym megafesti-
walu. Problem polega na tym, że 
po stronie organizatora taka for-
muła bywa trudniejsza ekono-
micznie: duże gwiazdy kosztują 
podobnie, niezależnie od tego, 
czy festiwal trwa dwa dni, czy 
cztery. Marketingowo to jednak 
wciąż jeden z najlepszych pro-
duktów w Polsce.  

Męskie Granie  
przez duże „Ż” 
Jeśli jednak zapytać branżę 

o projekt, który daje najwyższy 
zwrot marketingowy, odpo-
wiedź coraz częściej brzmi: Mę-
skie Granie. I nie chodzi tylko 
o to, że to popularna trasa. Cho-
dzi o model. Męskie Granie jest 
organizowane przez Live, ale 
funkcjonuje jako projekt spon-
sora — marki Żywiec. To ozna-
cza, że marka nie kupuje miejsca 
przy wydarzeniu, lecz w dużym 
stopniu sama jest tym wydarze-
niem. Bilety na tegoroczną edy-
cję kosztują nawet 500 zł za dwa 
dni, ale prawdziwa wartość pro-
jektu leży nie w samych wpły-
wach, tylko w tym, że Męskie 
Granie żyje także poza koncer-
tem: w streamingu, social me-
diach, w teledyskach, radiu i ca-
łorocznej obecności kulturowej. 
To już bardziej platforma me-
dialna niż zwykły festiwal.  

Są też festiwale, które dla 
sponsorów bywają atrakcyjniej-
sze właśnie dlatego, że są mniej-
sze. Tauron Nowa Muzyka, or-
ganizowana przez More Music 
Agency, jest świetnym przykła-
dem wydarzenia o bardzo wy-
sokiej jakości targetu: miejska 
klasa kreatywna, elektronika, 
design, postindustrialna aura 
Katowic, prestiż sponsora tytu-
larnego i nagrody European Fe-
stival Awards. To nie jest pro-
dukt dla wszystkich, ale dla od-
powiednich marek bywa wręcz 

idealny. Podobnie działa OFF 
Festival, projekt Artura Rojka, 
wokalisty Myslovitz, który 
dzięki swojemu alternatyw-
nemu profilowi daje partnerom 
dostęp do publiczności opi-
niotwórczej, bardziej niszowej, 
ale też bardzo lojalnej.  

Wielka Orkiestra 
Festiwalowego 
Podziękowania 
Z kolei Pol’and’Rock Festival 

żyje według zupełnie innych re-
guł. Organizowany przez Fun-
dację WOŚP, jest finansowany 
z partnerstw i darowizn, a nie 
z pieniędzy ze zbiórek finało-
wych na ochronę zdrowia. Jego 
wartość dla sponsorów nie bie-
rze się z monetyzacji biletów — 
bo wstęp jest darmowy — lecz 
z siły wspólnoty, emocji i kapi-
tału społecznego. To wydarze-
nie idealne dla marek szukają-
cych skojarzenia z autentyczno-
ścią, pomaganiem i wielkim za-
sięgiem pozytywnych emocji. 
W klasycznej tabeli stóp zwrotu 
taki projekt wymyka się pro-
stym porównaniom, ale w ran-
kingach wpływu pozostaje jed-
nym z najsilniejszych formatów 
w Polsce, więc nic dziwnego, że 
swoją obecność na wydarzeniu 
sponsorzy traktują jako element 
polityki odpowiedzialności spo-
łecznej.  

Czy muzyka (po)łączy 
biznesy? 
Najciekawsze zwrotki festi-

walowych piosenek zabrzmią 
jednak nie na scenach, lecz 
w strukturach właścicielskich. 
Polski rynek festiwalowy coraz 
bardziej przypomina rynek, 
na którym nie wszyscy udźwi-
gną presję kosztów, a część ma-
rek będzie musiała szukać no-
wego kapitału, nowych operato-
rów albo większych partnerów. 
Idealnym przykładem jest Fol-
low The Step i kryzys wokół jego 
FEST Festivalu. Po odwołaniu 
edycji 2023 r. spółka weszła w re-
strukturyzację, a publiczne reje-
stry pokazują później także po-
stępowania upadłościowe. Rów-
nocześnie z komunikatów wo-
kół FEST-u wynikało, że od po-
czątku zakładano rozmowy 
z partnerami, którzy mogliby 
wesprzeć finansowo projekt albo 
przejąć organizację kolejnych 
edycji.  

To ważny sygnał dla całego 
rynku. Bo w praktyce nie chodzi 
już tylko o to, czy jedna spółka 
przetrwa, ale o to, że marka festi-
walu może przeżyć własnego 
operatora. Brand, baza klientów, 
relacje sponsorskie i know-how 
organizacyjne stają się osobnym 
aktywem, które może zostać ku-
pione, reaktywowane albo 
wchłonięte przez silniejszą 
grupę. ą

W Excelu to gra o przetrwanie
LETNIE FESTIWALE WYGLĄDAJĄ JAK ZŁOTY INTERESGOSPODARKA

Open’er jest gigantem na europejską skalę i z globalnymi ambicjami. Biznes jest już mniej spektakularny
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Paweł Zielewski
pawel.zielewski@polskapress.pl

Wakacje to czas festiwali. 
Największe przyciągają na-
wet pół miliona ludzi, co nie 
oznacza jednak sukcesu ko-
mercyjnego. Lwią część 
przychodów z biletów, liczo-
ną w setkach milionów zło-
tych, zjadają gaże artystów, 
technika, logistyka, ochrona 
i infrastruktura. 
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Wynagrodzenia na wielu sta-
nowiskach są wyższe od śred-
niej krajowej – np. kierownik 
magazynu w Krakowie może 
zarobić 18 000 zł, a spedytor 
międzynarodowy w firmie 
w Warszawie 14 000 zł. 

Wskaźnik popytu 
na pracowników 
w segmencie logistyki 
wyniósł 1,09, czyli 
powyżej rynkowego 
benchmarku 
Logistyka notuje najwyższe 

zapotrzebowanie na pracowni-
ków w porównaniu do pozo-
stałych działów firm – dowia-
dujemy się z najnowszego ra-
portu Grafton Recruitment. 
W trzecim kwartale 2025 roku 
wskaźnik popytu na pracowni-
ków w tym segmencie wyniósł 
1,09, czyli powyżej rynkowego 
benchmarku (1,01). Wzrost za-
potrzebowania na kadry w pio-
nie logistyki przedsiębiorstw 
jest napędzany przede wszyst-

kim przez globalizację łańcu-
chów dostaw, rozwój e-com-
merce, postępującą automaty-
zację procesów magazyno-
wych i transportowych oraz ro-
snące oczekiwania konsumen-
tów. 

Najwięcej ofert pracy 
firmy adresują 
do magazynierów, 
spedytorów  
oraz operatorów 
wózków widłowych 
Obecnie firmy najwięcej 

ofert adresują do magazynie-
rów, spedytorów oraz operato-
rów wózków widłowych. Ro-
śnie znaczenie stanowisk wy-
magających umiejętności pla-
nowania i wiedzy technicznej, 
co przekłada się na wysoką 
liczbę ofert dla techników, pla-
nistów, a także specjalistów ds. 
logistyki i analizy danych. 

Sprawdźmy wynagrodze-
nia. Poziom płac jest silnie 
zróżnicowany regionalnie; 
w wielu przypadkach najwyż-
sze wynagrodzenia notuje się 
w największych ośrodkach 
miejskich. Grafton Recruit-
ment podaje, że magazynierzy 
z Poznania, Wrocławia oraz 
Trójmiasta zarabiają w grani-
cach 5000-6000 zł brutto, 
w Krakowie 5000-6500 zł, 
w Łodzi 5800-7000 zł, 

a w Warszawie 6000-8000 zł. 
W przypadku spedytorów 
z Wrocławia, Trójmiasta i Po-
znania dolne granice wynagro-
dzeń są nieco wyższe i zaczy-
nają się od 6000 zł, a górny pu-
łap sięga 9000 zł. Najwyższe 
stawki oferowane są w stolicy, 
gdzie najniższa pensja to8 000 
zł, a maksymalna 9500 zł. 

Kierownik magazynu 
w Krakowie  
może zarabiać nawet  
18 000 zł 
Na szczeblu specjalistycz-

nym i kierowniczym różnice 
w poziomie wynagrodzeń stają 
się bardziej wyraźne, co widać 
na przykładzie specjalisty ds. 
logistyki. W Warszawie zarobki 

pracowników na tym stanowi-
sku zaczynają się od 9000 zł 
i dochodzą do 10 500 zł. Dla po-
równania, w Poznaniu i Wrocł-
awiu mieszczą się one w prze-
dziale 7000-10 000 zł, a w Ło-
dzi 7500-10 000 zł. Podobną 
rozpiętość wynagrodzeń widać 
w przypadku kierownika ma-
gazynu. W Warszawie zarabia 

on między 9500 zł a 14 500 zł, 
w Poznaniu i Trójmieście  
10 000-14 000 zł, a w Łodzi 
12 000-16 000 zł. Na najwyższe 
poziomy płac mogą liczyć kie-
rownicy magazynu w Krako-
wie, gdzie górny pułap sięga  
18 000 zł. 

Najwyższe podwyżki 
stawek odnotowali 
dyspozytorzy 
transportu (9,5%) oraz 
agenci celni (8,0%) 
Wynagrodzenia kadry za-

rządzającej najwyższego szcze-
bla są adekwatne do odpowie-
dzialności za integralność pro-
cesów dostaw. Dyrektor łańcu-
cha dostaw w Warszawie zara-
bia w przedziale od 22 000 
do 32 000 zł. Z kolei dyrektorzy 
ds. logistyki na najwyższe wy-
nagrodzenie mogą liczyć w Kra-
kowie – stawki sięgają tam  
30 000 zł. 

Autorzy raportu informują 
też, że najbardziej dynamicznie 
rosły wynagrodzenia na stano-
wiskach wspierających bieżącą 
realizację zleceń oraz planowa-
nie. Najwyższe podwyżki sta-
wek odnotowali dyspozytorzy 
transportu (9,5%) oraz agenci 
celni (8,0%). Wyraźnie zwięk-
szyły się także płace planistów 
(7,4%) i kierowników maga-
zynu (6,7%). ą

Ruszyło potężne ssanie na tych pracowników

Sprzęt z lat 70., puste półki i brak 
realnego przygotowania do sy-
tuacji kryzysowych – taki obraz, 
według wojewody mazowiec-
kiego Mariusza Frankowskiego, 
zastało państwo po dekadach za-
niedbań. Dziś samorządy na Ma-
zowszu szykują już projekty 
schronów, dróg ewakuacyjnych 
i zabezpieczeń infrastruktury 
krytycznej. W rozmowie ze 
Strefą Biznesu wojewoda prze-
konywał, że Polska rozpoczęła 
właśnie budowę zupełnie no-
wego systemu ochrony ludności, 
który będzie wymagał współ-
pracy rządu, samorządów i wie-
lomiliardowych inwestycji. 

Samorządy zaczęły 
od nadrabiania 
wieloletnich zaniedbań 
Jak podkreślał Mariusz Fran-

kowski, pierwszy rok realizacji 
programu ochrony ludności 
i obrony cywilnej był przede 
wszystkim próbą odbudowy 
podstawowego zaplecza kryzy-
sowego w samorządach. Na Ma-
zowszu tylko w tym roku na  
działania związane z bezpie-
czeństwem przeznaczonych zo-
stanie około 710 mln zł, podczas 

gdy rok wcześniej było to 450 
mln zł. Środki trafiają zarówno 
do samorządów, jak i do Pań-
stwowej Straży Pożarnej. 

– W zeszłym roku koncentro-
waliśmy się przede wszystkim 
na zapewnieniu podstawowej 
ciągłości działania systemu 
ochrony ludności. W wielu miej-
scach magazyny były puste albo 
wyposażone w sprzęt z lat sie-
demdziesiątych i osiemdziesią-
tych. Widziałem maski prze-
ciwgazowe pamiętające jeszcze 
realia zimnej wojny oraz sprzęt, 
który kompletnie nie nadawał 
się do użycia. Dlatego pierwszym 
etapem było odbudowanie pod-
stawowego zaplecza i wyposaże-
nia dla samorządów oraz Pań-
stwowej Straży Pożarnej. 

Wojewoda podkreślał, że 
pierwsze inwestycje już zaczy-
nają przynosić konkretne efekty. 
Jego zdaniem zmienia się nie 
tylko wyposażenie służb i samo-
rządów, ale także sposób myśle-
nia o reagowaniu kryzysowym. 

– Dzisiaj już widać efekty tych 
działań. Samorządy są lepiej 
przygotowane do reagowania 
na sytuacje kryzysowe, a podsta-
wowy sprzęt ratunkowy i zabez-
pieczający znajduje się bliżej 
mieszkańców. To zmienia spo-
sób reagowania na lokalne kry-
zysy, takie jak wichury, podto-
pienia czy awarie infrastruktury. 
Widzimy, że nawet relatywnie 
niewielkie inwestycje zaczynają 

realnie zwiększać odporność lo-
kalnych społeczności. 

„Nie da się wszystkiego 
zrobić od razu” 
Frankowski zwracał uwagę, 

że w tym roku program przecho-
dzi do kolejnego etapu. Samo-
rządy mają koncentrować się 
przede wszystkim na tworzeniu 
obiektów zbiorowej ochrony, 
adaptacji istniejących prze-
strzeni oraz przygotowaniu do-
kumentacji pod nowe inwesty-
cje. 

– W tym roku przechodzimy 
do kolejnego etapu, czyli inwe-
stowania w obiekty zbiorowej 
ochrony. Chodzi zarówno o ada-
ptację istniejących miejsc, jak 
i przygotowanie dokumentacji 
pod budowę nowych schronów 
i miejsc ukrycia. To ogromne wy-
zwanie organizacyjne i finan-
sowe, ale nie mamy alternatywy, 
jeśli chcemy zbudować realny 
system bezpieczeństwa dla 
mieszkańców. 

Wojewoda podkreślał jedno-
cześnie, że Polska stoi dopiero 
na początku długiego procesu. 
Jego zdaniem kluczowe będzie 
rozsądne ustalanie priorytetów 
inwestycyjnych, ponieważ pań-
stwa nie będzie stać na jednocze-
sną realizację wszystkich po-
trzeb. 

– Wspólnie budujemy kom-
pleksowy system ochrony lud-
ności i obrony cywilnej, ale nie 

jesteśmy w stanie zrobić wszyst-
kiego od razu. Nie ma takich pie-
niędzy ani takich możliwości or-
ganizacyjnych. Dlatego samo-
rządy będą musiały bardzo pre-
cyzyjnie określać swoje priory-
tety i decydować, które inwesty-
cje są najważniejsze na danym 
etapie. Bez tego nie uda się sku-
tecznie wykorzystać dostępnych 
środków. 

Drogi ewakuacyjne 
i wodociągi  
w centrum uwagi 
Frankowski przyznał, że za-

interesowanie samorządów in-
westycjami drogowymi jest 
ogromne. Jak zaznaczał, wynika 
to nie tylko z potrzeb komunika-
cyjnych, ale także z przygotowy-
wania planów ewakuacyjnych. 

– Widzę bardzo duże zainte-
resowanie projektami drogo-
wymi. Samorządy doskonale 
wiedzą, że infrastruktura ewa-
kuacyjna będzie jednym z klu-
czowych elementów bezpie-
czeństwa państwa. Mówimy tu-
taj o drogach o większej nośno-
ści, odpowiednich parametrach 
technicznych i możliwościach 
wykorzystania zarówno cywil-
nego, jak i wojskowego. To bę-
dzie jeden z najważniejszych kie-
runków inwestycyjnych w naj-
bliższych latach. 

Zdaniem Frankowskiego ob-
szar wodny może w najbliższych 
latach stać się jednym z najwięk-
szych problemów samorządów. 

– Infrastruktura wodocią-
gowa jest coraz starsza i coraz 
częściej dochodzi do poważnych 
awarii. W ostatnich latach mieli-
śmy na Mazowszu wiele wielo-
dniowych problemów związa-
nych z dostawami wody. Jedno-
cześnie rośnie liczba incydentów 
cybernetycznych wymierzo-
nych w systemy wodociągowe 
i energetyczne. To pokazuje, że 
bezpieczeństwo infrastruktury 
krytycznej staje się równie 
ważne jak klasyczna obrona cy-
wilna. 

Pieniędzy  
wciąż będzie za mało 
Frankowski nie ukrywał, że 

mimo uruchomienia Funduszu 
Bezpieczeństwa i Obronności 

potrzeby samorządów pozostają 
znacznie większe niż dostępne 
środki. Jak zaznaczył, już obec-
nie liczba składanych wniosków 
przekracza pule finansowania. 

– Skala zainteresowania jest 
ogromna. W niektórych obsza-
rach liczba wniosków już prze-
kroczyła dostępne środki i bę-
dziemy musieli ograniczać finan-
sowanie części projektów. To po-
kazuje, jak wielkie są potrzeby 
samorządów w zakresie bezpie-
czeństwa i ochrony ludności. 
Jednocześnie pokazuje to, że 
same środki krajowe nie wystar-
czą i konieczne będzie sięganie 
po dodatkowe instrumenty fi-
nansowe. 

Dlatego – jak podkreślał wo-
jewoda – kluczowe znaczenie bę-
dzie miało łączenie różnych źró-
deł finansowania, w tym poży-
czek z Funduszu Bezpieczeń-
stwa i Obronności. 

– Państwo nie będzie w stanie 
sfinansować całego systemu wy-
łącznie ze środków centralnych. 
Potrzebny będzie wkład samo-
rządów, środki pożyczkowe i do-
bre planowanie inwestycji. Jeżeli 
dodatkowo pojawi się możli-
wość częściowego umarzania 
pożyczek, to zainteresowanie 
funduszem będzie bardzo duże. 
Samorządy już dzisiaj widzą, że 
bez takich instrumentów nie uda 
się zbudować nowoczesnego 
systemu ochrony ludności. 

ą

Wojewoda mazowiecki: Magazyny były pełne sprzętu z lat 70. i pustych półek

Popyt na pracowników w segmencie logistyki wzrósł
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Michał Piękoś
michal.piekos@polskapress.pl

Jeszcze rok temu wiele ma-
gazynów ochrony ludności 
przypominało relikty PRL-u. 

Agnieszka Kamińska
agnieszka.kaminska@polskapress.pl

Rośnie popyt na pracowni-
ków w działach logistyki. 
Majwięcej ofert adresowa-
nych jest do magazynierów, 
spedytorów oraz operato-
rów wózków widłowych.
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W rozmowie wskazuje też 
na dumping, słabość UE i ko-
nieczność budowy skali, bez któ-
rej, jak podkreśla, polskie firmy 
nie mają szans w rywalizacji 
z globalnymi gigantami. 

Presja globalnych 
gigantów i spóźniona 
reakcja Zachodu 
Ryszard Florek ocenia, że ro-

snąca obecność Chin w globalnej 
gospodarce ma charakter długo-
falowy i systematyczny. W jego 
opinii Stany Zjednoczone za-
częły już reagować na ten trend, 
natomiast Europa pozostaje 
znacznie mniej aktywna w za-
kresie ochrony własnego rynku 
i przedsiębiorstw. 

– Powolutku, systematycz-
nie. Amerykanie już, że tak po-
wiem, się ocknęli i zaczął Trump 
działać. Natomiast Unia Europej-
ska niewiele działa – wskazuje 
prezes Fakro w rozmowie z por-
talem strefabiznesu.pl. 

W jego ocenie brak zdecydo-
wanej polityki gospodarczej Unii 
Europejskiej wobec globalnych 
graczy powoduje, że europejskie 
rynki stają się coraz bardziej po-
datne na presję dużych podmio-
tów spoza kontynentu. Florek 
podkreśla, że w takich warun-
kach konieczne staje się szuka-
nie mechanizmów ochronnych, 
które mogłyby wyrównywać 
warunki konkurencji. Jednym 
z takich rozwiązań, jak wskazuje, 
miałaby być tzw. opłata obron-
nościowa, obejmująca duże pod-
mioty zagraniczne sprzedające 
swoje produkty na rynku krajo-
wym. 

– Nasza propozycja opłaty 
obronnościowej, która w pew-
nym sensie wpłynie na duże 
podmioty, między innymi chiń-
skie, obciąży je dodatkowym po-
datkiem, jeśli będą chciały sprze-
dawać na rynku polskim – mówi 
Florek. 

Jak tłumaczy, nie chodzi 
o ograniczanie obecności zagra-
nicznych firm w Polsce, lecz 
o wyrównanie warunków kon-
kurencji. Jego zdaniem rynek 35-

milionowego kraju pozostaje 
na tyle atrakcyjny, że przedsię-
biorstwa nie zrezygnują z jego 
obsługi nawet przy dodatko-
wych obciążeniach fiskalnych. 
Mechanizm miałby dotyczyć 
przede wszystkim sprzedaży 
krajowej, a nie działalności eks-
portowej. 

Florek wyraża nadzieję 
na możliwość rozszerzenia ta-
kiego rozwiązania na poziom eu-
ropejski, wskazując, że mogłoby 
ono stanowić element ochrony 
przed przewagą dużych pod-
miotów z Chin, USA czy krajów 
Mercosuru. W jego ocenie brak 
podobnych narzędzi osłabia po-
zycję europejskich firm w global-
nej konkurencji. 

Dlaczego polskie firmy 
nie budują skali i rola 
państwa 
W dalszej części wypowiedzi 

Florek koncentruje się na struk-
turalnych barierach rozwoju pol-
skich przedsiębiorstw. Jego zda-
niem kluczowym problemem 
jest brak możliwości osiągnięcia 
odpowiedniej skali działalności 
na rynku krajowym, co unie-
możliwia późniejszą ekspansję 
międzynarodową. 

– Dlaczego Polska nie ma tak 
dużo dużych globalnych firm? 
Bo nie ma szans równej konku-
rencji po prostu. No bo, żeby uro-
snąć do globalnej, trzeba naj-
pierw na rynku polskim osiągnąć 
odpowiednią skalę – wskazuje. 

Florek podkreśla, że globalne 
koncerny rozwijały się najpierw 
na własnych rynkach, gdzie bu-
dowały kapitał, know-how 
i skalę produkcji, a dopiero póź-
niej wychodziły na rynki zagra-
niczne. W Polsce, jego zdaniem, 
ten proces jest zaburzony przez 
presję cenową i praktyki dum-
pingowe dużych podmiotów za-
granicznych. 

Wskazuje, że firmy konkuru-
jące na rynku polskim często sto-
sują bardzo niskie ceny, co ogra-
nicza rentowność lokalnych 
przedsiębiorstw i tym samym 
ich zdolność do inwestowania 
i wzrostu. W efekcie, jak argu-
mentuje, polskie firmy nie są 
w stanie przejść etapu, który 
umożliwiłby im globalną eks-
pansję. 

Florek zwraca również 
uwagę na rolę państwa w kształ-
towaniu warunków konkuren-
cji. Jego zdaniem system regula-
cyjny w Polsce nie sprzyja roz-
wojowi krajowych przedsię-
biorstw, a w niektórych przypad-
kach wręcz faworyzuje dużych 
graczy zagranicznych. 

Podkreśla, że Polska ma jeden 
z najsłabszych systemów 
ochrony konkurencji w Europie, 
a mechanizmy wsparcia publicz-
nego często są kierowane do in-
westorów zagranicznych, pod-
czas gdy polskie firmy nie otrzy-
mują porównywalnego wspar-
cia w rywalizacji rynkowej. 

– Jeżeli polskie firmy w Polsce 
się nie mogą rozwijać, to z czego 
się wezmą te polskie firmy 
za granicą? – pyta Florek. 

W ocenie Florka brak zmian 
systemowych w zakresie regula-
cji, ochrony konkurencji oraz po-
lityki gospodarczej może prowa-
dzić do utrwalenia nierównych 
warunków gry rynkowej. Jak su-
geruje, bez stworzenia prze-
strzeni do budowy skali działal-
ności w kraju, trudno będzie 
o powstawanie silnych, global-
nych polskich marek. 

Skala, konkurencja 
i droga do globalnego 
rynku 
Fakro od 35 lat buduje swoją 

pozycję na rynku stolarki okien-
nej, wyrastając z rodzinnego do-
świadczenia i inżynierskiego za-
plecza prezesa firmy. Kluczo-
wym momentem w rozwoju 
firmy było przejście od produk-
cji rzemieślniczej do przemysło-
wej i oparcie strategii na skali. 

– Szybko zrozumiałem, że na-
sze okna nie mogą być produk-
tem rzemieślniczym, tylko mu-
szą stać się produktem przemy-
słowym, że kluczowe są korzy-
ści płynące ze skali. Dlatego 
wszystkie zyski i środki, jakie 
zdobywaliśmy, inwestowaliśmy 
w rozwój firmy, żeby jak najszyb-
ciej tę skalę osiągnąć – podkreśla 
Florek. 

Początki działalności przypa-
dły na okres silnej konkurencji 

międzynarodowej, co, jak zazna-
cza prezes, od początku determi-
nowało warunki gry rynkowej. 

– Kiedy Fakro powstawało 
w 1991 r., na rynku okien były już 
trzy duże firmy, dwie niemieckie 
i jedna duńska, rozwijające się 
od zakończenia II wojny świato-
wej, a do tego w latach przemian 
gospodarczych powstało na ca-
łym świecie jeszcze dodatkowo 
blisko 40 nowych firm, w tym 
kilkanaście w Chinach – wylicza 
i dodaje, że z tej grupy przetrwała 
tylko niewielka część podmio-
tów. 

– Z tych wszystkich przedsię-
wzięć, które wtedy powstały, 
do dziś przetrwało właściwie 
tylko Fakro. 80 proc. firm, które 
wtedy z nami konkurowały, upa-
dło. 20 proc. jeszcze istnieje, ale 
od dłuższego czasu nie rozwija 
się, tylko przejada amortyzację – 
wskazuje Florek. 

Jednym z kluczowych me-
chanizmów rynkowej selekcji 
była presja cenowa ze strony naj-
większych graczy. – Nie wytrzy-
mali dumpingu Veluxa, naszego 
głównego konkurenta. Velux, 
gdy zauważył szybki rozwój Fa-
kro na poszczególnych rynkach, 
gdzie myśmy wchodzili, zaczął 
obniżać ceny. My jakoś to wy-
trzymywaliśmy, a inni już sobie 
z tym nie radzili – podkreśla pre-
zes. 

W jego ocenie przewagą 
firmy była konsekwencja inwe-
stycyjna i koncentracja na jako-
ści oraz skali działania, co po-
zwoliło jej utrzymać się w global-
nej czołówce branży. 

„Prowadzimy  
wojnę o skalę” 
Florek krytycznie ocenia spo-

sób działania unijnych instytucji 
w obszarze ochrony konkuren-

cji. Jego zdaniem po wejściu Pol-
ski do Unii Europejskiej sytuacja 
FAKRO na rynku europejskim 
stała się trudniejsza. 

– Duńczycy zdołali przeforso-
wać kandydaturę byłej minister 
gospodarki Danii na stanowisko 
komisarza ds. konkurencji w Ko-
misji Europejskiej. Równocze-
śnie Komisja Europejska złago-
dziła podejście do rozpatrywa-
nia skarg na naruszanie prawa 
konkurencji, a my poczuliśmy, 
że nasz duński konkurent 
z większą bezwzględnością za-
czął łamać prawo konkurencji – 
mówi prezes Fakro. 

Jak podkreśla, konkurencja 
cenowa ze strony Veluxa miała 
wpływ na cały europejski rynek 
okien dachowych. – Komisja Eu-
ropejska, która powinna stać 
na straży uczciwej konkurencji, 
uznała po prostu, że to nie jest 
problem istotny dla Unii. Pozwo-
liła Veluxowi wyniszczać wszyst-
kich w tej branży – ocenia Florek. 

Według prezesa Fakro część 
praktyk stosowanych wcześniej 
przez konkurenta została ogra-
niczona, jednak presja cenowa 
nadal pozostaje silna. 

– Nie stosuje już tylu zakaza-
nych praktyk, co kiedyś, ale na-
dal różnicują ceny, poświęcają 
zyski, robią dumping cenowy 
na inwestycjach. Przeniósł pro-
dukcję do Polski, na Węgry 
i do innych krajów Europy 
Wschodniej. Przez to obniżył 
koszty i nie musi już tak agresyw-
nie łamać prawa ochrony konku-
rencji – wskazuje. 

Florek przypomina, że firma 
próbowała interweniować jesz-
cze przed wejściem Polski 
do Unii Europejskiej. – Velux sto-
sował dumping w Polsce, jeszcze 
zanim weszliśmy do Unii. Zwró-
ciliśmy się więc z tą sprawą 
do naszego ówczesnego Mini-
sterstwa Gospodarki, minister 
napisał nawet pismo ostrzegaw-
cze, co spowodowało, że Velux 
ograniczył agresywny dumping 
– mówi i dodaje, że po wejściu 
do UE sytuacja się zmieniła. 

– Komisja przestała się 
w ogóle liczyć z Polską, zajęła się 
innymi sprawami i pozwoliła Ve-
luxowi robić, co chciał – ocenia 
i zwraca uwagę na skutki global-
nych konfliktów i rosnących 
kosztów działalności. 

– To, co tam się dzieje, ma 
oczywiście duży wpływ na ceny 
energii i paliw, ale też surowców 
i tworzyw sztucznych, jak PVC. 
Wszystkie te koszty wzrosły o co 
najmniej 20 proc., więc ceny na-
szych produktów też muszą 
wzrosnąć – podkreśla. 

Jednocześnie firma rozwija 
działalność w Stanach Zjedno-
czonych. FAKRO uruchomiło za-
kład w Elizabeth City w Karolinie 
Północnej. 

– Idzie bardzo dobrze. Mamy 
tam właściwie montownię z ele-
mentów wytwarzanych w Pol-
sce i częściowo kupowanych 
w USA. Produkujemy coraz wię-
cej, wszystkie produkty się 
sprzedają – mówi Florek. 

– Dla naszych amerykańskich 
klientów czy partnerów duże 
znaczenie ma to, że kupują ame-
rykański produkt – zaznacza. 

Prezes firmy odnosi się także 
do problemów inwestycyjnych 
w Nowym Sączu. – Prezydent 
miasta Nowego Sącza dalej idzie 
w zaparte i nie chce nam udo-
stępnić tego końcowego odcinka 
drogi, już nikomu niepotrzeb-
nego. To jest droga polna, która 
prowadzi tylko do naszej działki. 
Bez niej nie mamy dojazdu 
do naszych terenów, na których 
moglibyśmy dalej rozwijać za-
kład – mówi. Fakro złożyło już 
zawiadomienie do Prokuratorii 
Generalnej dotyczące, jak okre-
śla Florek, „niegospodarnego za-
rządzania majątkiem”. Mimo 
problemów firma nadal chce 
zwiększać skalę działalności 
i walczyć o kolejne rynki. 

– Naszym głównym celem 
jest osiągnięcie większych ko-
rzyści skali, żebyśmy mogli kon-
kurować z Duńczykami jak 
równy z równym – podkreśla. 
Jak wylicza, przewaga skali kon-
kurenta nadal jest znacząca. – 
Żebyśmy mogli mieć podobne 
korzyści skali, musielibyśmy być 
dwa razy więksi. Dlatego wal-
czymy o rynek, o wzrost, o skalę 
– zaznacza. 

Firma rozwija także nowy 
model sprzedaży. – Velux 
w Niemczech zablokował nam 
handel i dekarzy, to staramy się 
sprzedawać okna bezpośrednio 
do ostatecznego klienta razem 
z montażem – mówi Florek. Jak 
dodaje, rozwiązanie zaczyna 
przynosić efekty. – To trudne 
i złożone, ale zaczyna nam to 
nieźle wychodzić i szybko ro-
śniemy – podkreśla. 

Na koniec prezes Fakro za-
znacza, że walka o skalę stała się 
dziś podstawowym elementem 
globalnej konkurencji. – Prowa-
dzimy z naszym konkurentem 
wojnę o skalę. We wszystkich 
globalnych firmach walczy się te-
raz właśnie przede wszystkim 
o skalę, niekoniecznie o same zy-
ski. To skala gwarantuje zysk, 
a zysk finansuje rozwój – podsu-
mowuje. ą

Polska przegrywa przez 
brak ochrony konkurencji

ZNANY PRZEDSIĘBIORCA NIE GRYZIE SIĘ W JĘZYKFIRMA
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Maciej Badowski
maciej.badowski@polskapress.pl 

Powolutku, systematycznie. 
Amerykanie już, że tak po-
wiem, się ocknęli… – mówi 
Strefie Biznesu Ryszard Flo-
rek, prezes Fakro, oceniając 
rosnącą presję Chin na glo-
balne rynki. 

Emil Hoff
emil.hoff@polskapress.pl
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Czy sztuczna inteligencja  
zastąpi lekarza? 
Gdy rozpoznaje obrazy, osiąga 
skuteczność na poziomie  
93-94 procent. Ciągle się myli, 
trochę rzadziej niż lekarz, ale 
tandem lekarz – sztuczna inte-
ligencja (AI) może osiągać na-
wet około 98 procent popraw-
nych diagnoz. To połączenie 
powoduje, że dostajemy coś 
lepszego, bardziej szczegóło-
wego i szybciej. Gdy 9 lat temu 
zaczynaliśmy przygodę ze 
sztuczną inteligencją, ucząc ją 
rozpoznawania obrazów, sami 
jeszcze nie mieliśmy świado-
mości, jak ogromny i szybki 
może być postęp w tej dziedzi-
nie. Na nasz pierwszy projekt 
AI otrzymaliśmy grant z Naro-
dowego Centrum Badań i Roz-
woju. Pracowaliśmy nad nim 
z lekarzami z Instytutu Cen-
trum Zdrowia Matki Polki 
w Łodzi. Dzięki tej współpracy 
opracowaliśmy nasz pierwszy 
algorytm służący rozpozna-
waniu obrazów przez AI. 
Wielki sukces odnieśliśmy 
po dwóch latach pracy – na-
uczyliśmy sztuczną inteligen-
cję czytać obrazy anatomiczne 
i rozpoznawać, czy na zdjęciu 
rentgenowskim jest klatka pier-
siowa, głowa czy stopa. Byli-
śmy dumni z tego, co udało się 
nam osiągnąć, bardzo się cie-
szyliśmy z tego wyniku. Wtedy 
nasz kolega Jacek, który prowa-
dził projekt, przyniósł czarno- 
-białe zdjęcie orangutana i wrzu-
cił je do modelu AI, nad którym 
pracowaliśmy. Model sztucznej 
inteligencji, nad którym praco-
waliśmy przez dwa lata, uparcie 
twierdził, że to jest ludzka 
głowa. Przez pół roku nie byli-
śmy w stanie nauczyć go, że jest 
to obraz spoza danych medycz-
nych, na których był treno-
wany. Byliśmy bliscy załamania 
i poddania się. Na szczęście na-
stąpił przełom. Program zaczął 
działać z coraz większą sku-
tecznością. 

Jak dokładnie AI rozpoznaje 
obrazy? 
W tym momencie potrafimy 
podzielić mózg na setki anato-
micznych części według bardzo 
dokładnych atlasów medycz-
nych. Tego typu analiza byłaby 
niezwykle czasochłonna 
do wykonania ręcznie. 

Czy przy tworzeniu progra-
mów pracowaliście tylko  
z lekarzami z ICZMP? 
Zaczęliśmy od współpracy 
z lekarzami z Matki Polki, ale 
w międzyczasie nawiązaliśmy 
współpracę z lekarzami radio-
logami ze szpitala im. Norber-
ta Barlickiego w Łodzi. Łódzka 
radiologia wywodzi się z tej 
placówki i tamtejsi specjaliści 
pod kierownictwem profesora 
Ludomira Stefańczyka włożyli 
mnóstwo pracy, aby nam po-
móc na starcie. 

Ale zaczęło się nietypowo… 
W szpitalu im. Barlickiego  
popsuł się tomograf kompute-
rowy. Ówczesny dyrektor 

szpitala, profesor Piotr Kuna, 
skontaktował się z nami przez 
wspólnego znajomego. Po-
prosił o pomoc, bo naprawa 
sprzętu miała kosztować pół 
miliona złotych, a nowy kosz-
tował półtora miliona. Szpital 
nie miał takich pieniędzy. 
Albo go naprawimy, albo 
w szpitalu nie będzie tomo-
grafu – przekaz był jasny. 
Przez dwa tygodnie próbowa-
liśmy go naprawić. Zaczął 
działać, a my bardzo się z tego 
cieszyliśmy. Dwa dni później 
zadzwonił do nas profesor Lu-
domir Stefańczyk z informa-
cją, że chyba coś jest nie tak. 
Na obrazach pojawiał się arte-
fakt po prawej stronie głowy 
pacjentów. Pierwsze skojarze-
nie: coś popsuliśmy. Pojechali-
śmy przerażeni do szpitala. 
Okazało się, że źle wyczyścili-
śmy detektor. Zostało na nim 
zanieczyszczenie powodujące 
artefakt obrazu. Tak zaczęła 
się nasza współpraca z tą pla-
cówką. Po tym zdarzeniu roz-
poczęliśmy wspólny projekt  
– rozwiązanie do wspierania 
diagnostyki stwardnienia roz-
sianego. O wyborze zadecydo-
wał przypadek – jeden z na-
szych kolegów miał podejrze-
nie SM i okazało się, że dia-
gnostyka tej choroby jest 
w Polsce bardzo trudna. Połą-
czyliśmy siły z kolegami neu-
rologami i radiologami ze 
szpitala Barlickiego i złożyli-
śmy wspólny wniosek o grant 
unijny na model, który będzie 
wspierał analizę badań rezo-
nansu magnetycznego 
pod kątem stwardnienia roz-
sianego. Ten projekt doprowa-
dził nas do stworzenia jed-
nego z najbardziej zaawanso-
wanych modeli sztucznej in-
teligencji do wspierania dia-
gnostyki stwardnienia rozsia-
nego w Europie. Wtedy po-
czuliśmy, że jesteśmy w awan-
gardzie tego, co się dzieje 
w tym obszarze. Pracujemy 
nad tym, aby ten model roz-
szerzyć. 

Czym jeszcze się zajmujecie? 
Opracowaniem modelu, który 
ma wspierać wykrywanie no-
wotworów na badaniach rezo-

nansu magnetycznego. O ile 
na tomografii komputerowej 
robi to wiele firm na świecie, 
to na rezonansie magnetycz-
nym ta lista nie jest tak duża. 

Jak w praktyce wygląda 
współpraca specjalistów 
od AI z lekarzami? 
Widzimy się raz-dwa razy 
w tygodniu i mówimy o tym, 
co model wykrył lub oznaczył 
w danym tygodniu. Oni to ko-
rygują i za każdym razem jest 
lepiej. Celem jest szybsze 
i bardziej precyzyjne wykrycie 
nieprawidłowości. Teraz po-
miary wykonywane są najczę-
ściej tak jak człowiek najlepiej 
potrafi to zrobić – w wymia-

rach 2D, czyli określane są 
podstawowe wymiary 
zmiany. Tymczasem sztuczna 
inteligencja potrafi wykonać 
takie pomiary również w 3D  
– powie, ile centymetrów sze-
ściennych ma zmiana, opisze 
jej kształt, powie, na co na-
cieka lub naciska. Lekarz też 
potrafi to zrobić, ale z uwagi 
na ilość badań, jaką ma opisać, 
nie zawsze ma na to czas. 

Które z badań naukowych, 
nad którymi pracujecie,  
są najbardziej obiecujące? 
Robimy wiele projektów ba-
dawczych, które w przyszło-
ści mogą zmienić się w coś 
wyjątkowo fajnego. Proszę 

sobie wyobrazić, że przyjeż-
dża do szpitala pacjent. Ma 
wykonywaną tomografię 
komputerową pod kątem 
tego, czy ma udar. Na tomo-
grafii zmian jeszcze nie wi-
dać podczas standardowej 
oceny, ale sztuczna inteligen-
cja już potrafi wykrywać 
subtelne asymetrie między 
półkulami mózgu. Planu-
jemy, że za około 2 lata opu-
blikujemy wyniki tych ba-
dań. Będzie potrzeba dal-
szych kilku lat, aby do tych 
wyników odniosły się neuro-
logiczne autorytety i dopiero 
wtedy nasze badania mają 
szansę być zastosowane 
w szpitalach. 

Ale to niejedyny duży  
projekt, nad którym Pixel 
Technology pracuje… 
Naszym złotym Graalem jest 
zbudowanie modelu AI, który 
wspierałby wykrywanie cech 
sugerujących zatorowość płu-
cną na badaniach bez kontra-
stu. Gdański Uniwersytet  
Medyczny ma pomysł, jak to 
zrobić, i będziemy składali 
wspólny grant do NCBR. Jeśli 
uda się nam ten projekt zreali-
zować, pozwoli to zmienić  
życie milionów ludzi. Inny 
znaczący program to badanie 
serca pod kątem zwężenia na-
czyń. Chcemy wykrywać je 
na tyle wcześnie, aby można 
było leczyć pacjenta wyłącz-
nie farmakologicznie. 
Kolejny projekt to model, 
który pozwala skrócić czas 
potrzebny na opis badania. 
Dziś pacjent czeka na wynik 
3-4 tygodnie. Pracujemy 
nad tym, aby specjalista mógł 
to zrobić w 3-4 godziny. 

Kto korzysta z waszych  
projektów AI? 
Dziesiątki placówek medycz-
nych w Polsce i sporo za gra-
nicą. Certyfikowaliśmy nasze 
modele medyczne zgodnie 
z MDR i jesteśmy jednym 
z niewielu europejskich pod-
miotów, które taką certyfika-
cję posiadają. Jesteśmy blisko 
podpisywania kontraktów 
z dużymi organizacjami  
międzynarodowymi. 

Sztuczna inteligencja  
myli się rzadziej niż lekarz,  

ale sama nas nie wyleczy

Co dalej? 
Programy i modele z wykorzy-
staniem sztucznej inteligencji 
będą nas diagnozować bardzo 
szybko i bardzo dokładnie. 
Super byłoby, gdyby te infor-
macje miał kto wykorzystać 
i wdrożyć leczenie na wcze-
snym etapie, tam gdzie  
wystarczy jeszcze zmiana 
stylu życia pacjenta lub farma-
kologia. 

Jest obawa, że będziemy 
w stanie diagnozować bardzo 
wiele i bardzo szybko, ale sys-
tem ochrony zdrowia tego nie 
udźwignie... 
Rzeczywiście. Problem polega 
na tym, że w zdrowie części 
pacjentów należałoby zainwe-
stować już dużo wcześniej. 
Postawić w większym stopniu 
na profilaktykę, choć jej efekty 
nie zawsze są od razu wi-
doczne. Czujemy, że to jest 
dobra droga, ale problemem 
są pieniądze. Kto miałby  
zapłacić za badania pilota-
żowe dla 10 tysięcy pacjen-
tów? To jest duża grupa. 

Który z projektów badaw-
czych, nad którym pracowali-
ście, uważa Pan za najciekaw-
szy? 
W pandemii z profesorem  
Miłoszem Parczewskim ze 
Szczecina zrobiliśmy model 
AI, który przewidywał,  
czy pacjent trafiający na SOR 
przejdzie ciężko chorobę. 
Mieliśmy również drugi mo-
del, który prognozował roko-
wania pacjentów podłączo-
nych do respiratora. Począt-
kowo mieliśmy skuteczność 
na poziomie 77 procent, 
w końcowej fazie 84 procent 
skuteczności. W momencie 
gdy w szpitalach brakowało 
łóżek i respiratorów, to było 
coś wyjątkowego. Wyniki  
badań na grupie 20 tysięcy 
pacjentów już opublikowali-
śmy. Ten projekt pokazywał, 
że technologia działa i może 
realnie wpływać na zdrowie 
i życie ludzi. Niestety, nie 
udało się nam wtedy do- 
prowadzić do tego, aby był  
on gdzieś w Polsce wyko- 
rzystywany na masową 
skalę. 

Nie obawia się Pan, że AI zo-
stanie wykorzystana w spo-
sób budzący wątpliwości 
etyczne? 
Zgłosiła się do nas jedna 
z dużych firm prawniczych 
w Polsce. Zaproponowała, 
abyśmy przygotowali dla 
nich taki program, do któ-
rego pacjent mógłby wgrać 
wynik swoich badań. AI  
oceniałaby poprawność 
opisu wyniku badania, 
pod którym podpisał się le-
karz i gdyby okazało się, że są 
niezgodności w opisie, pro-
gram automatycznie genero-
wałby pozew do sądu o od-
szkodowanie. Zmroziło  
mnie to. Zawsze uważałem, 
że lepiej zapobiegać niż le-
czyć.

Jakub Musiałek, właściciel firmy Pixel Technology

Rozmawiamy z Jakubem Musiałkiem, właścicielem firmy Pixel 
Technology, która tworzy systemy sztucznej inteligencji (AI) 

wspierające analizę i opis badań radiologicznych  
dla placówek medycznych na całym świecie

Liliana Bogusiak-Jóźwiak
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02) 
Dziś energia sprzyja działa-
niu i odważnym decyzjom. 
Horoskop dzienny mówi,  
że możesz poczuć przypływ 
motywacji do zmian. 
Ryby (19.02 - 20.03) 
Spokój i konsekwencja przy-
niosą najlepsze efekty. Ho-
roskop na dziś zapowiada,  
że pojawi się okazja do upo-
rządkowania zaległości. 
Baran (21.03 - 19.04) 
Dzień może przynieść cieka-
we wiadomości. Horoskop 
dzienny na wtorek wróży, 
że Twoja komunikatywność 
otworzy nowe możliwości. 

Byk (20.04 - 20.05) 
Intuicja będzie wyjątkowo 
silna, więc warto jej zaufać. 
Horoskop dzienny mówi, 
że relacje z bliskimi mogą 
nabrać głębszego znaczenia. 
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Przed Tobą dobry moment, 
by pokazać swoje pomysły 
i przejąć inicjatywę. Horoskop 
na dziś mówi, że ludzie za-
uważą Twoją pewność siebie. 
Rak (22.06 - 22.07) 
Skupienie się na szczegółach 
pomoże Ci osiągnąć rezulta-
ty. Horoskop dzienny na wto-
rek radzi nie analizować jed-
nak wszystkiego bez końca. 

Lew (23.07 - 22.08) 
Horoskop dzienny wyraźnie 
zapowiada, że przed Tobą 
dzień sprzyjający równowa-
dze i rozmowom, które mogą 
wyjaśnić nieporozumienia. 
Panna (23.08 - 22.09) 
Możesz odczuć silną potrze-
bę zmiany lub zamknięcia 
pewnego etapu. Horoskop 
na dziś mówi, że to dobry 
czas na refleksję i decyzje. 
Waga (23.09 - 22.10) 
Dziś pojawi się przestrzeń 
na spontaniczne pomysły. 
Horoskop dzienny na wtorek 
wróży, że nawet mała zmiana 
może dodać Ci energii. 

Skorpion (23.10 - 21.11) 
Konsekwencja i cierpliwość 
będą Twoimi największymi 
atutami. Horoskop dzienny 
mówi, że krok po kroku zbli-
żysz się do ważnego celu. 
Strzelec (22.11 - 21.12) 
Twoje nietypowe spojrzenie 
na sprawy może przynieść 
ciekawy zwrot akcji. Horo-
skop na dziś radzi wyjść  
poza utarte schematy. 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Dzień sprzyja emocjonalne-
mu wyciszeniu i słuchaniu 
własnych potrzeb. Horoskop 
dzienny na wtorek mówi, że 
możesz odkryć coś ważnego.

Z ŻYCIA GWIAZD

Aktorka została „przyłapana” 
przez paparazzi w warzywnia-
ku w centrum Warszawy. To-
warzyszył jej pies. Gwiazda 
miała na sobie jeansowy ze-
staw, składający się z szero-
kich spodni oraz koszuli. Ca-
łość uzupełniły sportowe bu-
ty, różowa czapka z daszkiem. 
Uwagę zwracała torebeczka 
od Gucciego, warta prawie 
cztery tysiące złotych.

Izabela Kuna lubi ładne 
torebeczki

Jeżeli artysta nie potrafi na siebie zarobić, to nie jest 
artystą, tylko hobbystą
Sławomir Mentzen na Instagramie  Fot. Piotr Krzyżanowski 

Tenisistka ma w Raszynie ro-
dzinny dom, który czasem 
pokazuje w mediach społecz-
nościowych. „W domu za-
wsze dobrze, zwłaszcza że 
bywam w nim tak rzadko. 
Bardzo doceniam ten czas 
i to właśnie dzięki temu mogę 
mieć większy komfort i skupić 
się na ciężkiej pracy na kor-
cie” – napisała w internecie.

Iga Świątek wpada raczej 
rzadko

Aktorka szykuje się na nadej-
ście upalnych dni. Pochwaliła 
się bowiem na Instagramie 
relacją z wiosennych porząd-
ków na wielkim tarasie swego 
warszawskiego apartamentu, 
wartego ponad 2,5 miliona 
złotych. Gwiazda pokazała, 
jak relaksuje się w promie-
niach słońca na dużej, owal-
nej kanapie w jasnym odcie-
niu, otoczonej bujną zielenią 
w drewnianych donicach. 
Oprócz tego na tarasie znala-
zły się luksusowa strefa wy-
poczynkowa: jasne, pasiaste 
sofy oraz wiszący fotel-kokon.  
(GZL)  Fot. Adam Jankowski

Barbara Kurdej-Szatan 
pokazała, jak się relaksuje

W TELEWIZJI

Plan emerytalny
TV Puls, 20:00
Ashley i jej nastoletnia 
córka zostają wmieszane 
w nielegalny biznes, który 
wymyka się spod kontroli. 
Z prośbą o pomoc zwra-
cają się do wypoczywają-
cego w tropikach dziadka, 
Matta. Żadna z bohaterek 
nie wiedziała, że Matt jest 
emerytowanym zawodo-
wym zabójcą. Teraz prze-
stępcy znajdują się  
w prawdziwych tarapa-
tach.

Dobry rok
Stopklatka, 20:00
Max Skinner, londyński 
znawca giełdy, dowiadu-
je się, że zmarł jego wuj 
Henry. Dziedziczy po nim 
podupadającą posiadłość 
w Prowansji wraz z działa-
jącą od 30 lat winnicą.

Świat to za mało
TVP 1, 21:40
James Bond ma ustalić, 
kto zabił sir Roberta Kinga, 
właściciela szybów nafto-
wych i strategicznych linii 
przesyłu surowców. Agent 
007 musi też ochraniać 
córkę ofiary, spadkobier-
czynię King Enterprises. To 
zadanie jest bardzo trudne.

Kennedy, Sinatra i mafia
TVP Dokument, 22:10
Historia przyjaźni Johna 
F. Kennedy'ego i Franka 
Sinatry, których połączyła 
miłość do kobiet i imprez. 
Piosenkarz pomógł polity-
kowi wygrać wybory dzięki 
kontaktom z mafią, lecz ten
po objęciu urzędu zerwał 
z nim kontakt, kończąc 
relację.

Poziomo:
 3) najpowszechniejsze skupi-
  sko drzew iglastych,
 10)  … wosku w andrzejki,
 11)	 rynek	w	starożytnej	Grecji,
 12)	dramat	filmowy	w	reżyserii	
	 	Romana	Załuskiego,
 14)	najwyżej	położony	punkt	na	
  sferze niebieskiej,
 15)	zawiadomienie	o	przesyłce	
  pocztowej,
 16) Schuchardt lub Karolak,
 19)	sąsiad	Szwajcara	i	Niemca,
 23)	czterokołowy	pojazd	po-
	 	 dróżny,
 27)	…	Garcia,	aktor	z	filmu	
	 	 „Nietykalni”,
 28) pojemniczek na atrament,
 29)	tytuł	baśni	Hansa	Christia-
  na Andersena,
 30) osiedle olimpijczyków,
 33)	nadbałtyckie	kąpielisko	
  obok jeziora Jamno,
 37) niewielki przedmiot rekla-
  mowy,
 38)	główny	element	konstruk-
  cyjny szkieletu statku, 
39)	wypływa	kutrem	na	połów,
 40)	rzucane	przez	wiedźmę,
 41)	najwyższy	z	tytułów	przyzna-
  wanych szachistom.
 Pionowo:
 1) popularne	określenie	typu	
  telewizora,
 2) owoc krojony w plastry,
 3) czyta	listę	dialogową,
 4) kiedy	mała,	to	krótki	żal,
 5) konkurent Leroy Merlin,
 6) słowna	zniewaga,	afront,
 7) japoński	producent	moto-
  cykli,

 8) w	portfelu	Węgierki,
 9) popularna marka kawy,
 13)	owad	atakujący	żądłem,
 17)	wyjątkowy	egzemplarz	
  w kolekcji,
 18)	miejsce	połączenia,	złącze,
 20) liczne w dzienniczku nie-
  sfornego ucznia,
 21)	stan	pod	wpływem	hipnozy,
 22)	wyspa	z	eposu	Homera,
 24)	zdrowy	lub	chłopski	w	po-

  wiedzeniu,
 25)	sprzęt	w	karetce	zdrowia,
 26)	część	obszaru	wodnego,
 30)	ryba	o	wydłużonym	ciele,
 31) element zdobniczy,
 32) oddziela licznik od mianow-
  nika,
 34)	nieproszony	gość,	natręt,
 35) niewielki komputer osobisty,
 36)	Marian,	aktor	z	serialu	„Na	
	 	 dobre	i	na	złe”.
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Bramki dla gości zdobyli 
w pierwszej połowie - Roman Ja-
remczuk po strzale z dystansu 
oraz Andrij Jarmołenko. 

Szansa na lepsze humory 
może nadarzyć się już 3 czerwca 
o godz. 20.45 - podopieczni Jana 
Urbana podejmą na PGE Naro-
dowym w Warszawie - Nigerię. 

Ale wróćmy do Wrocławia... 
To był pierwszy mecz repre-

zentacji Polski po śmierci Jacka 
Magiery (zmarł nagle 10 kwiet-
nia w wieku 49 lat). Piłkarze wy-
biegli na rozgrzewkę w specjal-
nych koszulkach ze zdjęciem 
asystenta Jana Urbana i taka 
sama koszulka spoczywała przez 
całe spotkanie na ławce rezerwo-
wych na pustym miejscu obok 
fotela pierwszego trenera repre-
zentacji.  

Jeszcze zanim rozbrzmiały 
hymny, również kibice oddali 
hołd Magierze trwającymi mi-
nutę gromkimi brawami. Później 
zaczęła się już gra. 

W wyjściowym składzie 
od pierwszej minuty zagrali 
m.in. Piotr Zieliński i Robert Le-
wandowski, ale także Arkadiusz 
Pyrka, Oskar Pietuszewski, Ja-
kub Piotrowski i wracający do re-
prezentacji po kontuzji Marcin 
Bułka. 

Ponieważ był to mecz towa-
rzyski, selekcjonerzy umówili 
się, że będą mogli dokonać więk-
szej liczby zmian, niż przewidują 
przepisy. Trener Urban zdecydo-
wał się już w przerwie wpuścić 
pięciu nowych graczy i szansę 
dostali m.in. Mateusz Żukowski 
i Oskar Wójcik, dla których był to 

debiut w reprezentacji. Później 
wystąpili też inni debiutanci - 
Norbert Wojtuszek i Kacper Po-
tulski. 

Niestety, Polacy po raz drugi 
pod wodzą Jana Urbana musieli 
zejść z boiska pokonani (pierw-
szy, niestety w finale baraży o mi-
strzostwa świata, ze Szwecją...). 

Robert Lewandowski roze-
grał we Wrocławiu 166. spotka-
nie w piłkarskiej reprezentacji 
Polski. Jest jej rekordzistą 
pod tym względem, a w klasyfi-
kacji wszech czasów prowadzi 
także w liczbie zdobytych bra-
mek - 89. 

Po raz 108. w barwach Biało-
Czerwonych wystąpił Piotr Zie-
liński. Brakuje mu tylko jednego 
meczu, żeby zrównać się na dru-

gim miejscu z Jakubem Błasz-
czykowskim, który zakończył 
już karierę. 

- To nie było stracone 90 mi-
nut - ocenił występ piłkarzy Jan 
Urban. - Swoją szansę dostał 
na przykład na środku obrony 
Tomek Kędziora. Swoją szansę 
dostał również Kuba Piotrowski 
i chociaż zaliczył stratę 
przy pierwszym golu, to zagrał 
dobre spotkanie. Było dużo 
zmian, dużo rotacji, ale musieli-
śmy to brać pod uwagę. I tak bę-
dzie też w kolejnym spotkaniu. 
Muszę się dowiedzieć, na kogo 
mogę liczyć i dlatego swoją 
szansę dostali debiutanci, ale 
także ci, którzy w eliminacjach 
grali mniej. We wrześniu być 
może będziemy zmuszeni z nich 

skorzystać i chcę wiedzieć, 
na kogo mogę liczyć. 

Trener naszej piłkarskiej re-
prezentacji zwrócił uwagę 
na nietypowy termin rozgrywa-
nia meczu i na słabszą dyspozy-
cję niektórych zawodników. 

- Połowa składu przyjechała 
na zgrupowanie po tym, jak dwa 
tygodnie temu zakończyła sezon 
w klubie - stwierdził. - Poza tym 
byliśmy umówieni, że na przy-
kład Robert Lewandowski czy 
Piotrek Zieliński zostaną zmie-
nieni. Ja mam w głowie podsta-
wowy skład, ale nie o to chodzi, 
aby go wystawić w takim meczu 
i później ponownie za kilka dni. 
Tak jak mówiłem, muszę szukać 
i sprawdzać kolejnych zawodni-
ków i temu służył ten mecz. 
Kosztem wyniku, ale co z tego?  

A przed nami kolejny mecz 
towarzyski, tym razem z nieobli-
czalną Nigerią, której również za-
braknie na tegorocznym mun-
dialu.  

Drużynie Jana Urbana może 
być o tyle łatwiej, że rywal wy-
stąpi bez trzech gwiazd. W War-
szawie na pewno nie zobaczymy 
Samuela Chukwueze (Fulham), 
Ademola Lookmana (Atletico) 
i Victora Osimhena (Galatasaray 
Stambuł).  

Na dzisiejsze popołudnie za-
planowano oficjalną konferen-
cję prasową i treningi obu repre-
zentacji. ą 

 

Polska - Ukraina 0:2 
Bramki: Jaremczuk, 34, Jarmołenko, 44. 
Żółte kartki: Nazaryna. Widzów: 37 904. 
Polska: Bułka – Kiwior (74. Potulski), Kędziora, 
Wiśniewski (46. Wójcik) – Zalewski (60. Rózga), 
Piotrowski (87. Ślisz), Zieliński (46. Kapustka), 
Pyrka (60. Wojtuszek) – Pietuszewski (46. Ka-
miński), Lewandowski (46. Żukowski), Szymań-
ski (46. Świderski). 
Ukraina: Trubin – Romanczuk (46. Bondar), Sa-
rapiy, Matwijenko, Mykolenko – Nazaryna (83. 
Bondarenko), Oczeretko – Cyhankow (75. Sin-
czuk), Sudakow (57. Szaparenko), Jarmołenko 
(57. Nazarenko) – Jaremczuk (57. Ponomarenko). 
Sędzia: Filip Glova (Słowacja).

Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Za nami mecz 
towarzyski reprezentacji Pol-
ski. Szału nie było - na wro-
cławskim Tarczyński Arena 
przegraliśmy z Ukrainą 0:2. 
Czas na Nigerię, z którą zagra-
my już w najbliższą środę.

Za nami zwycięska Ukraina. 
Przed nami „Super Orły” 

Tegoroczne finały NBA (National 
Basketball Association) – jedna 
z pięciu największych północno-
amerykańskich zawodowych lig 
sportowych (ponadto NFL, NHL, 
MLS i MLB), ruszają w nocy z 3 

na 4 czerwca (z środy na czwar-
tek) czasu polskiego. 

W wielkiej serii o mistrzow-
skie pierścienie zmierzą się San 
Antonio Spurs (z Jeremym So-
chanem w składzie) i New York 
Knicks. 

Dla polskiego kibica te finały 
są wyjątkowe, ponieważ Jeremy 
Sochan ma już zagwarantowany 
pierścień – trofeum otrzyma nie-
zależnie od tego, która drużyna 
ostatecznie wygra rywalizację. 
Stało się tak, ponieważ po zakoń-
czeniu poprzedniego sezonu za-
wodnik przeniósł się do Nowego 
Jorku z San Antonio Spurs, 

w barwach których grał w fazie 
zasadniczej i również zapraco-
wał na mistrzowskie trofeum. 

Warto przypomnieć, że gra-
cze NBA są najlepiej opłacanymi 
sportowcami świata (w średniej 
rocznych zarobków). 

Mistrzowskie pierścienie 
NBA to najważniejszy symbol 
zwycięstwa w amerykańskiej 
koszykówce, zastępujący trady-
cyjne medale.  

Ich historia rozpoczęła się 
w 1947 roku od skromnych, zło-
tych sygnetów, a ewoluowała 
w stronę bogato zdobionych 
dzieł jubilerskich, wysadzanych 

setkami diamentów, wartych 
dziesiątki tysięcy dolarów... 

Pierwsze egzemplarze były 
stosunkowo małe, wykonane 
zazwyczaj z 10-karatowego 
złota, z pojedynczym diamen-
tem lub wygrawerowanym sym-
bolem drużyny. 

 W erze Michaela Jordana i pa-
nowania Chicago Bulls, projekty 
stały się znacznie bardziej skom-
plikowane. Zaczęto powszech-
nie używać złota (żółtego i bia-
łego) oraz większej liczby ka-
mieni szlachetnych. 

Współczesne pierścienie to 
miniaturowe arcydzieła, w któ-

rych wykorzystuje się najnow-
sze techniki jubilerskie, ruchome 
elementy oraz precyzyjną sym-
bolikę nawiązującą do drogi dru-
żyny po mistrzostwo NBA. 

Koszt wykonania jednego 
unikalnego pierścienia dla mi-
strzów potrafi przekroczyć  na-
wet 20 000 dolarów! 

Oprócz zawodników z pod-
stawowego składu, pierścienie 
otrzymują również członkowie 
sztabu szkoleniowego, działa-
cze, a czasami nawet pracownicy 
klubu. O premii dla koszykarzy 
rezerwowych decydują szefowie 
klubu...  

Wiemy już na pewno, że 
po raz ósmy z rzędu, liga NBA bę-
dzie miała nowego mistrza. 

Nie jest żadną tajemnicą, że 
Jeremy Sochan, grając w New 
York Knicks, nie spełniał oczeki-
wań trenera Mike’a Browna, sys-
tematycznie grzejąc ławę. Szcze-
gólnie w fazie play off. Może 
zmieni się to w konfrontacji z by-
łymi kolegami Polaka z drużyny 
San Antonio Spurs...  

W NBA grało czterech Pola-
ków. Pierwszy był Cezary Try-
bański, potem Maciej Lampe, 
Marcin Gortat i aktualnie Jeremy 
Sochan.ą

Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

KOSZYKÓWKA. Niebywała hi-
storia. Jedno jest pewne – 
człowiek z polskim paszpor-
tem otrzyma wkrótce pamiąt-
kowy pierścień, który symbo-
lizuje triumf w rozgrywkach 
NBA!

Pierwszy Polak z biżuterią wartą majątek. Jeremy Sochan wygra NBA!

W dniu 25. urodzin Polka poże-
gnała się z ulubionymi paryskimi 
kortami ziemnymi „Stade Ro-
land Garros”.  

Iga Świątek triumfowała tutaj 
w latach 2020 i 2022-2024. W po-
przedniej edycji odpadła w pół-
finale. Zakończenie rywalizacji 
w 1/8 finału to wyrównanie jej 
najsłabszego wyniku we French 
Open z 2019 roku, kiedy debiu-
towała w seniorskiej rywalizacji 
w stolicy Francji. 

Natomiast niespełna 24-let-
nia Marta Kostiuk, której tre-
nerką jest Sandra Zaniewska, do-
piero drugi raz w karierze wy-
stąpi w wielkoszlemowym 
ćwierćfinale. W 2024 roku 
na tym etapie zakończyła Au-
stralian Open. 

– Zrobiłam tyle błędów, że 
tego meczu nie dało się wygrać – 
powiedziała wprost Raszy-
nianka. 

Polka na tym etapie nie odpa-
dła w Paryżu od wielu lat. 

– To wisiało w powietrzu – 
wyjaśnia Fibak, który na pary-
skich kortach wygrał 25 meczów 
singlowych. – Ten kryzys u Igi 
trwa bardzo długo. Rzym i Paryż 
nie pomogły w jego przełamaniu. 
Porażka z Eliną Switoliną w Rzy-
mie była sygnałem, że kryzys 
trwa. Już dwa lata temu mówi-
łem, że Iga ma problem z forhen-
dem i rywalki to wykorzystują. 
Grają jej na prawą stronę. Tak 
grywa z nią Ostapenko. Do tego 
ostro atakuje drugie podanie Po-
lki. To wprowadza nerwowość 
w głowie Igi, a potem skutkuje 
błędami i traconymi punktami. 

Wspomniana Sandra Zaniew-
ska to niegdyś niezła tenisistka. 
Wygrała dziesięć turniejów sin-
glowych i siedem deblowych 
z cyklu ITF.  

W roli trenerki współpraco-
wała wcześniej z Francuzką Alizé 
Cornet i Petrą Martić z Chorwa-
cji. ą

Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

TENIS. To nie były huczne i ra-
dosne urodziny. W 1/8 finału 
wielkoszlemowego turnieju 
tenisowego „French Open” 
Iga Świątek musiała uznać 
wyższość Ukrainki Marty Ko-
stiuk, przegrywając 5:7, 1:6.

Wojciech Fibak wprost 
o grze Igi Świątek. – To 
wisiało w powietrzu   

- Wynik nie do końca odzwierciedla to, co było na boisku - 
stwierdził po meczu kapitan drużyny Robert Lewandowski 
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– Zawsze przejmowałam się porażkami, teraz może nawet 
przejmuję się bardziej – stwierdziła Iga Świątek
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Tomasz Wilman został dyrektorem Akademii Cracovii. Do 31 
maja pracował w Koronie Kielce. Z tym klubem w różnej roli 
był związany przez ponad 25 lat, między innymi jako dyrektor 
Akademii Korony. Na tym stanowisku zastąpił go Marek 
Śledź. Tomasz Wilman to doświadczony trener, menadżer 
sportowy oraz działacz społeczny, od lat związany z rozwo-
jem młodzieżowej piłki nożnej w Polsce. 

PIŁKA NOŻNA
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Oldboys KSZO ponownie 
okazali się najlepsi w Święto-
krzyskiej Lidze Oldbojów. 
Bohaterem spotkania z Old-
boys Orlęta Kielce był Da-
riusz Pietrasiak, który zdobył 
dwie bramki.

Triumf Oldboys KSZO
PIŁKA NOŻNA

Rzucił dziesięć bramek, został 
MVP spotkania. Po spotkaniu 
razem z bratem Danielem ode-
brał złoty medal i cieszył się 
z tytułu mistrza Polski. 

- Ciężko wyobrazić sobie lep-
sze pożegnanie. Trofeum wró-
ciło do naszego miasta, to naj-
ważniejsze. W ostatnich tygo-
dniach nie było łatwo, ale poka-
zaliśmy, jak mocno potrafimy 
walczyć. Od pierwszej do ostat-
niej sekundy. To skupienie, kon-
centracja i wiara dały nam złoto. 
Dziękuję za ten czas. Kielce to 
mój dom, a wy jesteście najlep-
szymi kibicami na świecie! Je-
stem dumny, że mogłem być 
częścią takiej drużyny, jej kapi-
tanem - mówił szczęśliwy Alex 
Dujszebajew, który w niedzielę 
zagrał znakomity mecz. 

Kibice w Hali Legionów 
i na Rynku wyrażali ogromną 
wdzięczność Alexowi za te se-
zony spędzone w Kielcach 
i wielki wkład w sukcesy Indu-
strii. „Dziękujemy, dzięku-
jemy!” i „Jesteś legenda, hej 
Alex jesteś legendą!” - 
na zmiany skandowali fani 
żółto-biało-niebieskich. 

Podziękowania za grę i serce 
zostawiane na parkiecie były też 

skierowane pod adresem Da-
niela Dujszebajewa. Tak się 
składa, że bracia odchodzą z In-
dustrii, w przyszłym sezonie 
będą grać w Bundeslidze. Wcze-
śniej z klubem pożegnał się ich 
tata - trener Talant Dujszebajew. 

Bracia Dujszebajew przez 
ostatnie osiem lat byli jednymi 
z najważniejszych zawodników 
kieleckiego zespołu i stanowili 
o jego sile. Obaj podpisali kon-
trakt w 2017 roku, ale Daniel 
pierwszy sezon spędził na wy-
pożyczeniu w słoweńskim 
Celje Pivovarna Lasko. Wrócił 
na początku kolejnego sezonu 
z powodu trudnej sytuacji ka-
drowej w zespole i od tego mo-
mentu byli podstawowymi gra-
czami żółto-biało-niebieskich. 

Już przed kilkoma miesiącami 
obaj zapowiedzieli, że obecny 
sezon jest ich ostatnim w bar-
wach Industrii Kielce. 

- Spędziłem tu dziewięć lat, 
przeżyłem wiele dobrych 
i oczywiście też gorszych mo-
mentów. To ważna i pozy-
tywna część naszej historii i ka-
riery, bo nam obu dużo udało 
się tutaj wygrać - mówił w wy-
wiadzie dla klubowej strony In-
dustrii Alex Dujszebajew. 

- Dla mnie pobyt w Kielcach 
to cała kariera. Jako profesjo-
nalny zawodnik spędziłem tylko 
dwa lata w innych drużynach. 
Musimy być szczęśliwi 
i wdzięczni za wszystko, co tu 
przeżyliśmy. To była świetna 
możliwość ze względów sporto-

wych, ale też rodzinnych, bo by-
liśmy tutaj przecież całą rodziną 
- powiedział Daniel Dujszebajew. 

W żółto-biało-niebieskich 
barwach Alex zdobył siedem 
mistrzostw Polski, cztery Pu-
chary Polski, jeden Superpu-
char i dwa srebrne medale EHF 
Ligi Mistrzów. Daniel ma 
o jedno mistrzostwo i Puchar 
mniej. Zabrakło zwycięstwa 
w Lidze Mistrzów. Czy jest 
z tego powodu niedosyt? 

Daniel Dujszebajew swoją ka-
rierę będzie kontynuował 
w Niemczech - w MT Melsun-
gen, a Alex Dujszebajew w kolej-
nym sezonie zagra w Bundesli-
dze w barwach VfL Gummers-
bach. Z niemieckim klubem pod-
pisał kontrakt do 2029 roku. ą

Dorota Kułaga
dorota.kulaga@polskapress.pl

Alex Dujszebajew w możli-
wie najlepszy sposób poże-
gnał się z Industrią Kielce. 
W niedzielę, 31 maja, zagrał 
kosmiczny mecz przeciwko 
Orlenowi Wiśle Płock. 

Alex Dujszebajew zagrał  
na pożegnanie kosmiczny mecz

Oskar Siegert stanął przed bar-
dzo trudnym zadaniem. 
Do ringu wrócił po prawie 3-
miesięcznej przerwie spowo-
dowanej kontuzją stopy. Taryfy 
ulgowej jednak nie było. Na-

przeciw niego stanął bardzo do-
świadczony przedstawiciel go-
spodarzy, Soth Veasna,  który 
na swoim koncie ma stoczo-
nych ponad 120 pojedynków. 
Walkę zaplanowano w katego-
rii wagowej do 67 kilogramów. 

– W tym roku borykaliśmy 
się z wieloma problemami. 
Szkoda tego urazu. Przyjmu-
jemy to jako cenną lekcję. Teraz 
Oskar jest już niemal w stupro-
centowej dyspozycji i to cieszy 
nas najbardziej – mówił 
przed walką trener Rafał Macia-
szek, który podczas walki był 
w narożniku Siegerta. 

I przypuszczenia trenera 
okazały się słuszne. Siegert 
od samego początku spisywał 
się w ringu rewelacyjnie. Rywal 
zawodnika Klinczu był już li-
czony w drugiej rundzie, ale 
ostatecznie prawdziwy popis 
umiejętności najlepszego pol-
skiego zawodnika 2025 roku 
przyszedł dopiero w 3 rundzie, 
w którym Veasna został 
znokautowany przez Siegerta. 

- Bardzo dobry przeciwnik, 
był bardzo twardy. Miał na-
prawdę mocne middle kicki, 
ale ostatecznie udało przechy-
lić się szalę zwycięstwa na na-

szą korzyść. Lekkie rany wo-
jenne są, ale cieszę się, bo wy-
konaliśmy naprawdę świetną 
robotę – podsumował po walce 
Oskar Siegert. 

Dla kieleckiego zawodnika 
była to czwarta walka w Azji, 
z czego w Kambodży rywalizo-
wał się po raz trzeci. 

Kolejnym celem na ten rok 
będzie powrót Siegerta do naj-
większej federacji świata sku-
piającej zawodników Muay 
Thai, czyli One Championship. 
W ubiegłym roku zawodnicy 
Klincza stoczyli w tej organiza-
cji dwie walki. ą

Dorota Kułaga
dorota.kulaga@polskapress.pl

Wielkie zwycięstwo odniósł 
Oskar Siegert podczas gali Kun 
Khmer w Kambodży. 30-letni 
zawodnik kieleckiego klubu 
Klincz nie dał szans reprezen-
tantowi gospodarzy. Soth Ve-
asna został znokautowany.

Wielkie zwycięstwo Oskara Siegerta

Alex Dujszebajew odebrał medal z rąk Sławomira Szmala, prezesa Związku Piłki 
Ręcznej w Polsce. Był to pożegnalny występ kapitana w barwach Industrii Kielce
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Aktualna umowa 4-krotnego 
reprezentanta Polski będzie 
obowiązywać co najmniej 
do 30 czerwca 2028 roku. 

– Cieszę się, że będę mógł 
dalej grać dla tej publiczności. 
Jestem bardzo szczęśliwy 
w Kielcach – powiedział Ma-
riusz Stępiński dla klubowej 
strony Korony. 

Urodzony w Sieradzu snajper 
rozegrał w zespole prowadzo-
nym przez Jacka Zielińskiego 15 
meczów, w których zdobył 4 
bramki. Już w swoim debiutanc-
kim występie w pamiętnym wy-
jazdowym starciu z Legią War-
szawa dwa razy wpisał się na listę 
strzelców i zapewnił wygraną 2:1. 

Mariusz Stępiński 
przed rundą wiosenną po-
przedniego sezonu trafił do Ko-
rony Kielce. Zdobył cztery 
bramki dla kieleckiej drużyny 
w PKO BP Ekstraklasie. 

- Przekonało mnie to, że tu-
taj naprawdę tworzy się coś 
bardzo fajnego, z miłymi, pro-
fesjonalnymi ludźmi, którzy 
potrafią wykonywać swoją 
pracę. I w takich warunkach 
bardzo dobrze się pracuje. Mu-

szę przyznać, że bardzo dobrze 
funkcjonuje mi się w tym klu-
bie. Oczywiście, to jest sport 
i raz możesz przegrać, raz wy-
grać, ale długofalowo taka 
praca na pewno przyniesie 
efekty. Jeżeli nie w tym sezonie, 
to w następnym. Jeżeli nie 
w następnym, to na pewno 
za dwa, czy trzy lata Korona 
osiągnie historyczny wynik - 
mówił nam Mariusz Stępiński, 
gdy pytaliśmy, dlaczego zdecy-
dował się na podpisanie 
umowy z Koroną. 

Obecnie piłkarze Korony 
przebywają na urlopach. Począ-
tek przygotowań do sezonu 
2026/2027 został zaplanowany 
na środę, 24 czerwca. A już w so-
botę, 4 lipca, zespół prowa-
dzony przez Jacka Zielińskiego 
w pierwszym przedsezonowym 
sparingu zmierzy się ze słowac-
kim MFK Zemplín Michalovce 
w Rącznej na terenie Cracovia 
Training Center. W okresie przy-
gotowawczym Korona wyjedzie 
na obóz do Buska-Zdroju, który 
będzie trwał od niedzieli, 5 lipca 
do środy, 15 lipca. W trakcie 
zgrupowania podopieczni Jacka 
Zielińskiego rozegrają dwa spo-
tkania kontrolne. W czwartek, 9 
lipca, w Kielcach ich rywalem 
będzie cypryjska Omonia Ni-
kozja, a we wtorek, 14 lipca, 
w Busku-Zdroju zmierzą się ze 
Stalą Rzeszów.  

Mecz 1. kolejki PKO BP Eks-
traklasy w kampanii 2026/27 
Korona Kielce rozegra w week-
end 24-26 lipca. ą

Dorota Kułaga
dorota.kulaga@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Były reprezen-
tant Polski Mariusz Stępiń-
ski zostaje w Koronie Kielce! 
Klauzula przedłużenia o ko-
lejne dwa lata zawarta 
w kontrakcie napastnika zo-
stała aktywowana.

Mariusz Stępiński o dwa 
lata przedłużył kontrakt 
z Koroną Kielce

Mariusz Stępiński o dwa lata przedłużył kontrakt 
z Koroną Kielce - do 30 czerwca 2028 roku
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